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fii ś  talowa l a  M  przyszłości.
Sprawy, p#ras?eiie Artykułami B©sł& K r ę ż l a  

* JE. D ? a g o g zV dąsają głęboką siYŚlą.sż do jądra 
naszyeb potrzeb aajpiłnjojii^eh, jtsjbrardziê  piekących.

P a t e n  lad! HasIo mądre i IgGLteczńe aa tea 
Straszny «aa. Moglifcay się downdaiti juk przekonać, ża 
rozbicie aa drobne party*, swaiezarice się cawzaj^a, 
eayei nas sepełat*) bezsiiaym Jśre aaż«łsły przeprowa
dzić żadnego programu jednolitego, bo niema zgody. 
Każda partya chciałaby rządzie wszystkimi a aa swego 
ani piędź nie asrąpić. W ojscy to doskonale rozu- 
®iali, ie  przyczyną naszej słabości. jast- niezgoda, ale 
nikt nie winił siebie, nie ganił r-łego upora i swej za* 
«ekł»*ci, jeno ja w.dssł n innych Powinniśmy azio jaz 
aa tyle zmądrzeć, by tej zatw-ćiiieBej, ctęisiej wady się 
pozbyć.

Współżycie ? iFBYjm mdzmi polega na wzajemnych 
tetęj stwach. JeJt to E*k, jak nu drodze podczas odpasą 
f*b jarinartu. Ktsby chciał gjkoma oie ustępować, jena 
|ść urasta co cala, iea roztrącałby wszędy ładzi, ©bijałby 
i® boki, deptałby nogi, ale asmaea edbiftrałby od innych 
sstarcha&oe, potrącania. i deptau a, praszcoby sią fesrdao 
fpddaił. Jrsfe-i :aś, dążąc 4$ cela, wymija ostrożnie 
1 awtóaie innych, s&tępnje iss z drogi — dojdzie 40 edr 
“JJ bciej i łatwiej, ho będzie ad innych tego samego do
znawał. Trzeba tę *&ają »etG^ę zastosować w zamiarach 
1 dążeniach całych wrsnaietw, lab ich odłamów.

Wierzymy, ża wszyscy chcą deora dla wszystkich, 
dla całego uaroda. JeB« to dohc* ehetj osiągać różresti 
drogasL ł o i *  Srogi najw^kszc się sw< ry i spory 
zry^'»ią. Jedni i drodzy się praekouają, afgaraesiują, 
•w ar^  gniewają, iecztalą. TyjKsasc* jest to tylko 
"•wód «wiego w n r  lenia, niskiej hekniy i bra^n m yrła 
ohywatc^kiega,

Winłki* prace wysongają zjednnezeeia, scalenia 
-łtaa &, zsaomeso eite^M m ert.rga, Wjzałski*

drugorzędne sprawy, muszą odpaść. szyscy mają «y> 
śleć o wspólnym cela i mają pragnąć osiągnięcia gw.
i)o- tego piw adzi k a r n o ś ć .  EaritaM '■•— jesl *o j>  
gi ach władzy. Wielu służących obecnie w wejseu woe: 
do dom dobrze rozumiejąc, źe be2 karności w działania 
niema mowy o zwycięrtwie.

Zadania mamy niezmi iruie wielkie i trudiib. Od
budowa kraju, wyodrębnienie Galicji, reforma admat- 
Stracyi, dźwignięcie rolnictwa, ocalenie resztek góini 
czycb skarbów, tworzenia własnego przemysłu, h.ndltu 
reWiaa szkolnictwa, gminy i t. d Każdy chyba rozuatc, 
ie  vą to praes -olbrzymie,. zakrojone aa szeregi lat Id&# 
c- to, by każdy zrozumiał, ie  do wykonania ich trzeba 
oyronmych sił — ale sił z j e d n o c z o n y c h ,  nie *d 
rozprószonych, rezda_tych.

. i  oto diategc tan ważnym i  na czasie artyką 
j.Wa Krężla. Razem lad! Lud, najliczniejsza waretki 
narodu, ma, najwięcej interesu w  tein, by wszystkie po 
wyżej przytoczone pr&ce były wykonane — a wykonsa* 
jak najlepiej Wykona,1 je można jeno zjednoczeniu® 
i fe&rsem dsgiałanieiH, Żarom do ż z e r e g n l  R a z e m  do 
p r a c y  c a ł y  1 a di Cały polski Ind, pod ledną komendy 
u,i jednego celo — d o b r a  w s z y s t k i c h .  Pracz por* 
tye, SrŁkcye, grapyl D o p r a c y  c a ł y  p o l s k i  lndl

Do przeprowadzenia łych ogromnych zadrą trzebi 
wiola, bardzo wielu rąk fachowych. Kultura, ej wilfneya 
niesie ze sobą podział pracy ~  specyałizacyę. Nikt n. 
może ftLiiać wssystkiosro. Aby amieć -oś dobrze, trzeb* 
s ę  uczyć tej rzeczy właśnie, ale dokładnie, porządnie, 
fachowo, trzeba się w olej wyspecjalizować. Ponieważ
zaś prace społeczne aą bardzo różnorodne, trzeb* 
sp*-y, 'iatów. Ale takich, którzy esymeni jedsą n j f ią  
takieh, ce do i« ancf celu zgadnie, karnie.

Takich pracowników aa  naiu dostarczyć ło4  
* to dołkosiile zi f  wy łuszczył '-w ił



gosz. T r z e b a  z o r g a n i z o w a ć  t ych .  co z pódl  
s ł o m i a n e j  wy s z l i  Bt r zec t ay  — dzieci lodu Ich | 
powołać do szercga, do pracy. d& przodownictwa, do fa
chowej pracy.

Są wśród inteligentów, z Indn wpzłych, fachowcy 
p*frwszorzą<ini. Są Indzie wszystkich zawmt«w. |Jzieźii 
nq oai w społeczeństwie, bo nie mieli oparcia o jakąś 
winą organizacyą. Jedni pracują tarem, inni, widząc roz- 
JteCi* i swary, woleli ponbść swą pracą tam, gdzie raniej 
tarcia, sp rów i prozuego gadania.

Ale ci Indzie wrócą, gdy ujrzą s i ł ą ,  r oz r r o  
k j e d n o ś ć .  Wrócą i oddadzą swoją wiedzą i doswiad 
czenio i prac-} organizacyi ludu i jej programowi, który 
skcjroie całość spraw i ogoł pr&c narodowych.

Masiioy odbudować naród z grnzów, ocalić go od 
i»ierci, dać ma życie, i zdrowie, *i siłą, i potęgę, To 
i~<*ze zrobić o r g a n i z a c j a  w s z y s t k i c h  s i ł  l ado-  

, wych.
Organizację tą trze na podjąć i przeprowadzić I Po 

m sty i traeba indzi, ogarnąć jak najszersze kręgi Indu 
wiejskiego i miejskiego, inteligencją wszystkich zawo- 
dew, postawić na nogi milionową armią — nie kłótnikow 

ii gąbaczy. jero p r a c o  w.ni kó w, k a r n y c h  soi  nie- 
r z y  } o f i c e r ó w .

W listach, ogłaszanych w „Piaście"1, widać, ż6 ma
sery a* nif karne jednostki jest, tak wśród mężczyzn, jak 
i kobiet. Czas, by sią nie oglądać na krzykaczy-airita- 
terów wszelakiej marki, potentatów wioskowych czy 
Miejskich jeno s i ę g a ć  j n ź  po n a j t ę ż s - z y r h  lo
dzi  k r a j n ,  z n a n y c h  z c h a r a k t e r u  wi e dz y ,  
p r a c y .

I wezwać ich do u t w o r z e n i a  o r g a n i z a c y i  
t a k  s z e r o k i e j  i w s z e c h s t r o n n e j ,  bj mogła pod
jąć sią wszystkich prac, wymienionych powyżej.

Powstaną w ten sposób sereye, przygotowujący
* jednej strony inforraacye fachowe czytelników pisma,
0 dzisiejszym stanie spraw polskich, z drage*] przy>-o» 
tawujące di ogi i zakres prac, jakie nam wykonać należy. 
W książkach, broszurach i artykułach, wydawanych pod 
jedną naczelną myślą przewodnią trzeba k s z t a ł c i ć  
e g 0 1 n a r o d u ,  przygotuwyw»ć zaufanie do c z y s t o -  
i c i  i p r a w d z i w o ś c i  dróg,  k t ó r e m i  c h c e m y  
t r o c z y ć  i osiągać, pragnienie i miłość dia ceiów, które 
chcemy zdobyć.

Więc k s i ę ż a ,  p r a w n i c y ,  i n ż y n i e r o w i e ,  
r o l n i c y ,  n a u c z y c i e l e ,  p r z e m y s ł o w c y ,  kupcy,  
l e k a r z e  t w ó r z m y  o r g a n i z a c j ą  p r z e c z y s t ą
* c e l a c h  i ś r o d k a c h ,  f a c h o w ą  t p r o s t ą
1 i d ź m y  z n i ą  w i u d. j a k o  j e g o  s y n o wi e ,  
p r z e w o d n i c y  i p r z o d o w n i c y ,  n i e  n a d  l u d e m  
p a n n j ą c y ,  j e n o  l u d o w i  — n a r o d o w i  s c a ł e j  
i » » * y  i s e r c a  s ł u ż ą c y !  Nie dla robienia ksryery, 
ale dla wytworzenia i utrzymania potęgi i siły państwa 
polskego.

Benedykt ff vyoda z Gródka JagioUońskiegs
T ■ """ • Ml< ' "■ '    " 1

Adwokat hraiswy

Dr Kazimierz Krzaklewski
ybroćca w sprawach ey-wilffOb 1 tf&egyeb

Kraków luk,Wiśłna 4 , l  p.

| JCsflec jląs$ tt agisastl psls^isk
Kiedy w dnu. 1 grad ma ub. r wkroczył do W v 

szav'j 3 i 4 pułk Legiouow. wycofanych s fruutu' do 
Królestwa, celem organizowania narodowej armii polskiej, 
wśród przerzedzonych szeregów unajdoerała sią n u t  
garstka tych ochotników; którzy z najdalszego poła- 
dniowo-z*c!><>dnśegv kąta ziem polskich poszli w bój 
z Moskalem o weiaosĆ Psfili, o niepodległość Ojczyzny. 
B/Lł to ślązacy.

Hej, doóry Boże, niejednemu legioniście ze Śląski, 
na widok stolicy, za»;&n aróiewskiegu, pomników, *«► 
ściołów i gmacńó*, sAswittciła łza w oka, a wszystkim 
biło seret {Kincżfciti. jak azwon Bo oto w mar, stoicy 
gfcgmnnttkw wir&rz&l. po bobarersLicb a zwyciąztich 
walkach 'przedstawiciele fesj dzielnicy Piastów, która 
sieom długich w;»ków tmerwaną była od pnu p .dskKgo,„ 
Jtaicse na dalade. czai.y pot«« Kraków był stolicą 
Polski, później wyrosła Wanizawa, przyszły dla Polaki 
czasy największej świetności i najniższego upadku.— 
e Śląsk w ifći% pois«*m ws* brał ndaiahr Ostatni raz 
Polacy ze ś?ąs va sunęli ramią prsy raaisnis » braćmi 
pod króle® Jagiełłą na połicn GninwUda. I«e było k i  
juz — 'poza jednostk &W ani na Dzikich Połach toi
pod Wiedniom w hufcach Sobn-skiego, ani pod Kośćmi 
azką, ani w powsUaiadt

Aż oto. 0 $  oi lat zbudził kią do życia
n«rodowfłgo, syoowi* UJ feoritney zack. «v.*j pofa&gii 
rozkuć kajdany niewoli Ojczyzni Mo .ten tyło stać. 
śląak już od ,dąwn& czuje sit. polekjra, ale d t roćaiaj 
pplśkijU wknpiU go.- naprawdę mutrą krwi i bo^aterstwą 
om — legioniści, iląacy, Patie" ślaaki w Tjegionach »♦*!' 
i ią  niejako piecząmą, wy-iśnjątą a* wszystkich aktach 
jimcy. naroduw£j oa krasach volndni9v<MiebwhM>‘ fbif 
jn i aj nic 4 ^ 0  powiedzieć, vi Ksiąstoe (’ieś«ynakie 
jest czesuio lub meioieckio — jest to m o K i *  p o l s k a ,  
tak, pojska, juk aitona jkgakowsha, sńazowiocka, po* 
znań^k.al

W swrpnio 191,4 i., gdy w Cieszy nie organizowąj 
się .bnfieo,. ópiowąli Iwgiottiśei: „Z bieguna ł^isły poj- 
dzient, śląscy »>ch -tnipy,. przez Kraków, Sandomierz -?  
(lo Poiiiki.gtolięU .Jipajr zrządziły inaczej. Draga ich 
prowadziła, yrsnie,, M  ągry, K»rpaty, Gałicyą wschonnią, 
fi..ko>r5.aą,'Be&Wrai>ieś, Wołyń i Litwą, i* seorio-aa. mej 
26 miesięcy, a zna, zona jest ona wielu jcrsyzuu i mo
giłami V

Pol m iy a  ochotników wyruszyło a  Śląska do 
Legionów poiśkrh i stworzyło własny hufiec w trgeciB  ̂
gnlk*,..i«»dkosząe wszędzie, tu kraj s?.ój zapomniani 
Ojczyime bagażem wracają, i  byś te wszystKo ayav 
w je ctóopucy i, robwr.aii«y., bo lud na śiątkn poiwsal 
poi-i:aa, .chuć isiasra i dwocy sią ponieraczyły łnbzcse- 
chkowair.• m . ••• ,

. Legioniści.sl^ścy trzymali się w polu razem z Fe* 
haianami, t  ł ł * i  rumie twensyii pierwszy batalion w tezo- 
cms nc-La. ł j rb l  to wiar* na schwał, W ała m tm  
Moska'om jad Ja s& skorą! f  iftrwmj bazahan w S peśv« 
tiAzwojiy był „batalianoia kełazuyaa*, w żelaznej. saz> 
packiaj brygadzią, (M iu Ję u ł»  hyt« sifj powae wysk 
nąć na czoło, dokonać arxa4si,."rzi^ci‘a jr^aa.
tttef«rty}acieł aa;iwięksi -,r»a>adi aflty, gdąie triteis* 
kryć «iwr<St, tasr is-icmm «sh& w  f (Mctil
A oat nigdy nie znwodzili- *



H uto. owi śląskutnu przewodził, jalro komenda at, 
P°r -l*u Ł y c s i  Żarna to była dusza i w domu 
l * f»U. U raził tę j*k» rya biednego górala, chodził 
^  szkół, gdzie się eazn&ez&ł wybitnymi zdolnościami, 
*o«t»-ł nauczycielem, ostatnio kierownikiem sztotj To
warzystwa Szkoły Ludowej koło zuinim-znnego Bielska, 
fdzie położył wielkie zasługi koło ugruntowania uświa
domienia narodowy:, smród chłopów i robotników pod- 
ttlojsklrh. Był pracowni kiesa pierwszej fciary, wyrastał 
Ba wodza ruchu narodowego na kresach, feisał też książ
ki. a takie piękne i takie głębokie, jak mało kto w Pol
sce. Ostatnią asiążką jego byli „Śpiący Rycerze- , sztnka 
*a sceną, w której jakoby prze-zuł nadGiOthące Wielkie 
Wypadki

Ponieważ pochodził z gór, a górale śląscy mają 
gwarą podobną do podhalańskiej, to też w polu wiele 
Uciechy bywało, gdy zaczął gwarzyć z jakim góralem 
od Czarnego Dunajca, jeden po śląska, drugi po pod - 
halańsku. Lubili go wszyscy, rwali się u  nim w ogień, 
bo i dowódcą był znakomitym, za*<06 umiał wymiai ko- 
w&ć, gdzie nieprzyjacielowi zada lajwipksze straty, 
i  swoich uszanuje.

Nio aanem było zacnemu wodzowi bufea śląskiego 
fojść do Warszawy Padł śmiercią bohaterską psa Pol- 
*ką Górą na Wołyniu w listopadzie 1915 roku, prawie 
9 ton dzień, w którym rak później ogłoszono państwu 
bolBkie i usamodzielnienia Galicjn.

U ygo bonu padło w tej tauej bitwie kilkunastu 
®nych Ślązaków, między misi M a r t y o e k ,  syn nau- 
Kyciela, który w piemieckica wychował się szkołach, 
* m mo to, ledwo gim azyntn niemieckie skończył, na
tychmiast zaciągnął się do Legionów

Przedtem w Be^arabii iginąt F a r n y ,  również 
tyn nauczyciela, wychowanek gimnazvnm polskiego
9 Cieszynie, młodz emee o pięknej dnszy i zapalnem 
teren.

W Karpatach jes-.eze padli między innymi „ynowie 
górników: G r e ń  i N a r d e l l i .  Ojciec Grenia, studacia, 
iest znanym działaczem, narodowym w zagłębiu węglo
wym. Nauczyciel Nardelli pnrhodzsł z ojca Włocha, a ,ma- 
:ki Niemki z Czich, a polską, szczerze polską miał dn- 
izę. Przykładem swoim pociągnął sporą garstkę górników
10 'Legionów Opłakiwano go serdecznie w polu i w do- 
®u, bo był pierwszym wśród najmłodszych pracowników 
ka kresach

Mogiły tycb bohaterów ziemi śląskiej znaczą i „na- 
JZyó b dą granicę poi>ką oa ąr«,uodźijB. Z grobów .eh 
Mo wstała wolniiśł* i niepodległość, z czynów bobater- 
'*ich wyrosła na świat cały sprawa polska. Aczkolwiek 
tkty polskie 5 listopada uh r., kuj] e położyły fundament 
pod przyszłość Królestwa i Galicyi, przemilczały o Ślą- 

Cieszyńskim, tym polskim kopca granicznym o 70 
tlm. od Krakowa, to jednak — wierzymy niezachwia
nie — krew ich a:e została także dla Śląska przelaną 
p̂różno.

Na czynie ich ofiarnym Śląsk kuć będzie swe ora- 
*a poi kie. Belko.

A d w o k a t  k s s f o  w y

Di- Franciszek Bardel
K r a k ó w .  M a ł y  i ł f n e k  L . 1 .

W

Obrady posłów ludowych,
Kiub pnąłów Indowych odbył dnia 31 styczno, na 

rady w -Krakowie. Przedmiotem obrad była s p i a w i  
w y o d r ę b n i  e n i a  G a l i c y i  i s p r a w y  g o a p ś  
ś a r c z e .

Członkowie sabkomitatów, które opsacowały pro 
jekt koB.vtytncyi i idministracyi wyodrębnionej Galicji 
pp. Kędzior, Długosz i Lasociti złożyli sprawozdanie 
z przebiega tych prac. Wszystkie działy tej rozległej 
kwest-i zostały opracowane ostatecznie Tylko sprawy 
s k ł a d u  Sej mu i n t t r o j n  g m i n n e g o  ostat cznic 
załatw hi ną nie została. Przedstawicielom Klnba indowego 
chodziło o Łsgwi r&ntowanie Indowi praw, jakie mu się 
z racyi jegc liczby i znaczenia w społeczeństwie w przed- 
stawicieLstwUf poUtycznem należą. Cały projekt kons.y- 
tncyi i now ego a*'roj« Galicyi wejdzie teraz pod obrady 
pełnej komisy! parlamentarnej Koła polskiego, która się 
ma zebrać z k«&cem bi«żąc»go miesiąca. Przed poaie- 
i z-tiiem koraisyl parlamentarnej uchwal onj z w o l i  < 
Kl ab na d w a d m e w e  p o r i *.o z e n i e  specysL.ii 
ula nrzestadTowasia irniiette w»u4r«diciLiiia

.-W > .JT

V

Liczni pi słowie skarżyli się na o r a  . *.« r i a 
w h a n d l u  n a t t ą  s » l ą  i w ę g l e m .  Trzech tych 
najpotrzebniejszych artykułów znpełnie a? wsiach bra 
tuje. W Sandeckiem płaci się za litr nalły 3 K 60 haL 
Za węgiel p>acą w powiecie tarnowuum i brzr skiD 
10 do 12 koron za metrl Okazuje się, że nie pomagaj? 
centrale, bo węgiel i naftę, taksamo, jak cukier, posia 
dają tylko spekulanci, którzy ludność wyzyskujr,.

Podniesiono również n o w e  p r a k t y k i  p r z y  z a 
s i ł k a c h  w o j s k o w y c h ,  praktyki, jakich niema w ża
dnym innym kraja monarchii. Zwrócono się do przewo
dniczącego krajowej Komisyi zasiłkowej z przedstawię 
niam jaskrawych wypadków niesłnsznej odmowy zasiłk* 
i z prośbą o wydanie odpowiednich poloceń Komisy om 
zasiłkowym.

Poruszono wreszcie a s e n t e r  o Wa ni  e k o c i  
w  G a l i c y i .  r tóre  ma m ie iso i »  n. w  powiecie pik

♦



zwołania Rady Naczemej Polskiego Stronnictw a 
Ludowego.

Uenwalano zwołać posiedzenie Rady Naczelni] 
W ciągu najbliższych tygodni, najprędzej z końcem marca, 
da Tarnowa. Omówiono program obrad i rozdzielono re
feraty W ten sposób w czasie wojny zbierze się po raz 
pierwszy od kongresu tarnowskiego zwierzchnia władza 
stronnictwa, aby wypowiedzieć swoje zdanie co do po
lityki stronnictwa i programu na przyszłość.

Wreszcie Klub utworzył komisję, która ma się 
rająć ułatwieniem ludności nabywania nafty, mydła, 
płótna i skór. Komisja ta zebrała się w ubiegłym ty
godniu i rozpoczęła starania, aby w tych drobnych, ale 
ważnych sprawach przyjść ludności z pomocą.

Jeszcze w sprawie zasiłków.
Na ostatniem posiedzeniu Klubu posłów lud. je

dną z najważniejszych spraw była narada nad spo
sobem zaradzenia krzywdom, jakich ludność polska 
w Galicyi doznaje w sprawach zasiłkowych. Naradę 
tę w krótkości streszczam.

Dwie są w rej sprawie ogromne bolączki: jedna, 
to w y s o k o ś ć  d z i e n n e g o  z a s i ł k u, druga, 
s p o s ó b  p r z y z n a w a n i a  t e g o  z a s i ł k u .

W Galicji oznaczono jako dzienny zasiłek kwo.ę 
57 halerzy dla osób ponad 8 lat liczących, a 28 i pól 
halerza dla dzieci poniżej lat 8. Zasiłek ten, n a j n i ż 
s z y  w całej monarchii auatryackiej, ustalony ua po
czątku wojny, nie uległ żadnej zmianie, minio, iż po 
upływie 30 miesięcy ciężkich bojów, cena artykułów 
żywności i odzieży, na które zasiłek wychodzi, uległa 
wielokrotnej podwyżce.

1 . ^  
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Zażałenśsj s  powwdc odfciwyŵ y v r ik a i t  jmw 
do Trybunatu ailu in«*ra lyptej^ są poayteesae, ab 
bolączki n*e uleczą, gdyż Trybunał orzeka, fcyfco w je 
dnym przedstawionym rara wypadku, a KotoJByo olm! 
kowc, których orzeesaam mtc ,< a u M
mogą znów w inny* podobny® wypadku ora**, pC 
r w o  iemn. Nadto sprawa przed Trybunaitai - a&nśnaBtrai 
cyjnym ciągnie się bardzo diago i często ałofiel
wejdzie, nusa oczy wyje". Dlatego pokrzjnetDooi a inni 
przedewszystkiem zwracać się do swych ip-oshów pat 
lamentaroych lub sejmowych i za ich >&s red ar*we3 
starać się przekonać Kouu&yę, że żle orzekła. Kwnkya 
zasiłkowa me jest sw ncin orzeczeniem aa rawsrae ^wią 
zana i może odmowę każdego c*-*ru oc&ąć.

W wypadkach, w których Komisya' pomija pono 
wne prośby i przedstawienia, nawet, za strony posłów, 
najwłaściwiej jeiśt udać się do Krajowej Komisyi zasił 
kowej.

Miałem sposobność być w Krajowej Komisji zasił 
kowej z crłą litanią odmów zupełnie bezpodstawnych 
i spotkałem się z życzliwością, a co de pcv nej Komisy, 
która zbyt łozrzutuia odmową szafowała otrzymałem 
przyrze.cz(nie, że przewodniczący Krajowej Komisyi po 
jedzie umyślnie n» lu;-tracyę. Tak się też .zeczywiścit 
stało z pożytkiem dla mieszkańców powiatu, jak to mia 
łem sposobność zauważyć, gdyż po lnstracyi dość nie
słusznych odmów znacznie zmalała i jest n&azDna, u  

I odmów takich nie będzie.
Ostatniemi czasy wprowadzają Komisje zasiłków* 

' s k r e ś l a n i e  z a s i ł k ó w  d l a  J z . e c i ,  które cztei 
naście lat ukończyły, na tej podstaw ie że dziecko w tyir 
wieku na swe utrzymanie zarobić musi. Przeciw temu, 
p r z e c i w n e m u  p r a w a  zarządzenia Komisyi zasiłko
wych wystąpią posłowie ludowcy z całą siłą, gdyż prawo 
lo zasiłku nie zależy od wieka biorącego zasiłek, leca 
od tego, czy powołany do Jnżby wojskowej pracą swoją 

I "ozostałą rodzinę w głównej mierze utrzymywał, a to 
^względem dzieci 14-letnich zawsze miało miejsce.
| Dr Francuzek BaruziL
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W sprawie potiaryźsjsEła 
zasiłków wojskowych.

W roku 1915 porusr.yłeia kwestyą podwyższenia 
n  ńH. wojskowego dla Galicji w memuiyałach, wnie- 
ń e a jó  u  pośrednictwem prezesa Koła polskiego do 
właściwych ministerstw, na konferencji reprezentantów 
Kała polskiego z przedstawicielami rządn, która się od- 
bm  1 paźdzmrnika 1915 r., «uiH na Kole połskiem, 
które uchwaliło mojr wnioski, dotyczące tej sprawy, 
lównńfk i w prasie krajowej. Starania t» przyczynił? 
mą może nieco do zu lany praktyki r  ł dz przy wymia
n ę  zasiłku, w kweuył zasadniczej były jednak podów- 
cua bezowocne.

Sprawa zasiłków wojskowych tak 3ię przedstawi.": 
W  Byś' § 4 ustawy z 28 grudnia 19i2 r. Dz. p. p. 
Lu 937 wysokość zasiłkn ma się równa/ wysokości kwa
terowego przy kwaterunku przejściowym, Kwaterowe to 
t t t u w .  się według § 51 ust?wy kwaterunkowej 
i  r. 1879 co rokn w kwocie, równającej się przeciętnej 
eonie 042 kilograma mięsa wołowego bez dokładki, pła
conej w rokn ubiegłym w danym kraju koronnym. Na 
poćrtawie tych obliczeń wynosiła wy s (kość zasiłku we 
dłog rozporządzenia r~> ii~t»ntw& obrony krajowej z djiij* 
fS stycznia 1914 r. (dziennik rozporządzeń tego mini
sterstwa L. 6) na rok 1914 dla osób, począwszy od 
8 lat tycia (dzie<ł niżej 8 lat pobierają bowiem tylko 
potrwe zasiłkn):

Ola Lwowa . ; - r r ~ r 7 84 h
■ Krakowa................. 80 _
« reszty Galicyi . . . „
• Insbrnlra................. 1 K - ,
H reszty Tyrolu . . . »
• Wiednia . . . . . . 8o _
• reszty Dolnej Auafcrji 81 „
II b*ragi ..................... 80 _
II reszty Czech . . . . 86 „
II Bukowiny . . . . . 61 „ i t. d.

Wysokość dla Krakowa i Lwowa nie różni się 
wiele od innych miast stołecznych, natomiast zasiłek 
8te reszty kraju jest naj liczy w ec. :w par, S  de.

Ustanowienie przeciętnych etn jako pod
stawy wymiaru zasiłków, nie było myślą szczęśliwą 
w tej urtewie, która zresztą jest bezep -zeezaie bardzo 
pożądanym nabytkiem z ostatnich lat dla szerokich carstw 
ludności. Mięso, które jest podstawą żywienia woj k&, 
a wscatok tego cena jego nz&aaą została za podstawę 
wymiaru kwaterowego, nie j et wcale głównym środkiem 
żywności dla" szerokich mas ludności cywibasj i to nie- 
tySto w Galicyi. Ustalenie przeciętnych cen mięsa nie 
jtet rzeczą łatwą, przy najróżnorodniejszych jego gatun
kach, których ceny niezmiernie się pomiędzy sobą różnią 
i ciągłym zmianom ulegają. Ten sposób s j s  n  łatw„ 
mógł spowodować podanie cen wyższych niż przeciętne 
dla uzyskania wyższego kwaterowego i zasiłkn. Dziwną 
wydaje mi mię r?*czą, że w Tyrolu, kraju hodowli by
dła, j&si ek, a więc i ceny mięsa, na których się opera, 
są wyżsi", niż w Wiedniu, w Czechach zaś na prowincji 
wyższe, niż w Piadzc

Wymiar zasiłku wojskowego, Który odgrywa tak 
W-ełką rolę w czasie wefur w pomocy państwowej dis
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rodzin żołnierzy, powinien się opierać na pewniejszo, 
podstawie, jak sprav-ozdania o przeciętnych cenach mięsa 
wolowego bez dokładki.

Proponowałem jako nową podstawę wymiaru za
sadę, przyjętą przy wymieraniu dodatku aktywaluegc 
ula urzędników, to jest podział na 4 klasy według lud
ności: 1-szs klasa Wiedeń, 2-ga inne miasta stołeczne 
i miasta wyżej 50.0000 mieszkańców, 3 cis miasta od 
10.000 do 50.000 mieszkańców, 4-ta miejscowości ni
żej 10.000 mieezkańców. Dla najniższej klasy propono
wałem zasiłek po 1 K dziennie, dla następnych sto
pniowe podwyższenie. Inne postanowienia' ustawy ni* 
uległyby zmianie. Osoby, opłacające czynsz za mieszka
nie, pobierałyby zatem i nadał połowę zasiłkn jako da 
datek i t. d.

Po dłuższych pertraktacjach pomimo starań prę 
zesa Kota polskiego, ule zdołano Jśdnitk uzyskać pod
wyższaniu zasiłków. Wnioski .moje zostały odrzucone RS 
następnej konferencji i  przedstawicielami rządu. Wska
zywano między inuemi na okoliczność, że zasiłki w Niea 
czech są niższe, niż^w Anstryi. Wniosek dodatkowy 
by przynsjnuniej w myśl istniejących przepisów prze- 
prowadzono nowy wymiar na podstawie cen taigowyct 
mięsa za rok 1915, które oczywiście byry znaczLie 
wyższe, niż ceny w roku 1913, miał być wzięty poo 
rozwagę.

W ostatnich czasach załatwiono pomyślnie kilka 
spraw, ważnych dla. szerokich warstw ludności Mięczj 
innmni podwyższył rząd uchodźcom wojitmyei zasiłek 
uznając, że z dotychczasowego utrzym-u! się nie mogą 
uchodźcom, przebywającym w Galicyi. wyznaczono za 
siłek państwowy w kwocie po 1 £ 50 h na osobę By
łoby zatem wskazanem by l fsdzłcmn żołnierzy pod 
wyiszana zasiłek wejgaowy. Wymiar tego zasiłku, który 
przeszłego roku proponowałem, odpowiadałby maiej wię
cej wysokości zasiłkn dis uchodźców W jakie kolwiel 
bądź to formie nastąpi, keniecznem jńdnak Jest pod
wyższenie. W NieńS?zeeh nastąpiło ono już. W i e d e ń  
upomi na ,  s i ę  o p o d w y ż s z e n i e .  Należałoby zatem 
i n nas sprawą tą się zajać. Zwłaszcza, że kra) nas? 
jest w tym względzie najbardziej interesowany.

Przy tej sp isohności 1e znaczyć muszę, że metylkt 
zasiłek woj ukoi , j  w Galicyi jest najniższy, ale i prak. 
tyka naszych fcomisyj zasiłkowych częstokroć ostrzejszą 
niż w innvch krajach koronnych, o czem miałem wielo
krotnie sposobność się przekonać. Wiaaomem mi iest 
4e wskutek licznych zażaleń p. minister obrony krajo 
w«j zalecił, by przy wymierzaniu zasiłku postępowań* 
w myśl humanitarnych in.encyj ustawy zasiłkowej 
a p. namiestnik, po konferencji z 15 maja 1916 t o k u  
na której był obecny, .wydał stosowne wskazówki dla 
podległych sobie władz. Zarządzenia te spowodował] 
bezsprzecznie polepszenie stosunków na dłrżuzy czaj 
Obecnie jednak powtarzają się znowu częstsze narzeka 
nia nieraz zupełnie uzasadnione, na wymiar zasiłków 
a w szczego'ności be odmawianie zasiłku rodzinom pu 
wołanych w wypadkach, gdy mają chociażby mioimaln* 
dochody, tudzież n» ngidzwj czi.j niskie oszacowywani* 
przeciętnego zarobku dziennego, który to zarobek, po 
mimo nowych rozporządzeń ministerysinych, ocenia si* 
często według wysokości z czasów przedwojennych, pod
czas gdy obecnie jest on znacznie wyższy. W rnnycł 
krajach koronnych praktyka władz jest liberalniejszą 
znaczajia W iekuj i*k u nas, gdzb zaledwie 47439^
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VW*k, i u u l  jjrtn* ci tarta część tufiności pnbiei a za- 
.J*ł Ma Murawach, jako przeciętny zarobek dzienuy 
■t yv*n]p sę p -siac j 4 do 5 K, o m.* zaś 2 K lub 
| i  U  h a CEęsto i inni**], wskutek cwgo według § b 
(Stewy sasiłkową) liczniejsze rodziuy, nawet po 10 osób, 
p o t  terają w m “tkiego razem tylno 2 & lub 2 K 60 Ig 
rJhriiif zar«bk> dorosłych mężczyzn, przynajmniej w za- 
Mbodnej części kraju, w rzeczywistości »ą wyższe, jak 
l i  kwota i t  £

Trzebaby nareszcie porzucić zbyt fiskalne prak- 
gyki ktere ani interesom ludności, ani iutencyom miaro- 

czynników ain odpowiadają.
Zygmunt Lasocki, poseł da nariaaaeutu.

ftekwirowanis zboża

Przypominamy wszyta tura, ze na podstawie rozpo- 
ku.it/nki* CMarjłńegO' z dnia 11 czerwca 1916. Dz. p. p. 
ł r  17S, na podstawie rozporządzenia wykonawczego uii- 
•isterstwa sprav° wewnętrznych do powyższego n >zpo 
•sądzenia, oraz na podstawie rozporządzenia c. k. na- 
Aiwtnictwa. unormowano ilość zboża aa wyżywienie dla 
tmhslków na 1a8 kg zbożu na głewę I rok (dziennie 
§60 gramów na osob- przeciętnie). Z»aczy to, żo obecnie, 
dr połowie lutego, władze nie m*ją prawa zabierać zboża, 
wyznaczonego na wyżywienie, które dziś wynosi do no
wych żniw 65 kg ną głowę. Temi samem! rozpoiządze- 
• k a i  ustalono 100 kg zboża do zasiania jednego morga 
Bemi.

Na tych, kt/rzyby zboże, przeznaczone do siewu, 
Mżyli Inh zmarnowali, nsimiowiono bardzo ostre kary, 
■han. ricie więzienie od .tygodnia do roku. lab karę pie
niężną do gO.OnO koron. Tymczasem dochodzą nas żale, 
■sczególniej z powiatn myślenickiego, te tam rekwirnje 
«ę obecnie zboże, przeznaczono na siew. Jest to nie- 
•rątpliwie nartnżycia. 'J każdym takim fakcir należy do- 
•ieść władzy, to jest. c. k. starostwu, ewentualnie e. k. na
miestnictwu, a lówuież i posłom.

Zboża bowiem, pry znaczonego na wyżywianie
K nosci I nd *i* y, absolutnie ludaoial zabierał, nie 

Iwo '

O B U W I E  W O J E N N E
z drew nianem : podeszw am i, w yrobu  inw ali

dów, doc ta rcza :

jLiga Pomocy Przemysłowej 
i w Krakowie, Straszewskiego 28

Ceny butów  od 14 do 23 koron, zależnie od 
* iefir wielkości. - -  Na prow ineyę w ysyła się 

t a  zaliczką po sztową. 3—t

Uwagi nad rekw izycyą bydła.
Z okazy i zaprowadzenia katastru bydłu, błąkaj i 

się po wsiach różno obawy Poinfoiraowauf dobrze ga
zety donn ły, celem uspokojenia rolników, że Sp i s ]  
t e  m a j ą  n » c e I n wł a  ś n i e n c b r o a  e n i e  b y d ł a  
h o d o w l a n e g o ,  a s z c z e g ó l n i e  s z t u k  r a s o w y  ch 
p r z e d  (-w nr o ui n ą  r e k w i z y c y ą .  Czynniki rzą 
dzq.ce wychodzą ze słusznego założenia, że należy prze 
dewszystkiem chronić przed wyniszczeniem bydło ra 
sow®, krórnga zresztą w naszym kraju jest bardzo mało 
Myśl tę puwinniby poprzeć ws/yscy i nasi pWowie, dc 
jakże to maią uczynić, k eny chłopi nuai tylfc® wyjątkowe 
chowają rasowe by dte ? G d y b y  r i e e i f  w i ś c i e  w, r- 
iszło r o z p o r z ą d z e n i e ,  że n a l e ż y  b e z w z g l ę d n i e  
c h r o n i ć o d  r e k w i z y c j i  byd ł o  r a s o we ,  wy szły 
by n a j l e p i e j  na  tern dwor y ,  guri zostałyby pr» 
wie zupełnie zwdnione od dostarczania bydła. Cała 
rekwizyoy., oparłaby się s chłop.*** stajnie A jednak 
.„Miwcgo bydła należy oszczędzaćI

Mimo lega, że państwa centralne starają się usilnii 
położyć k*es wojnie i chwyciły mą nawet tak ostre,! 
broni, jaz bezwzględno topienie cudzych okrętów ło 
izi^mi pouwoduemi, me wiemy jeszcze, jak dłng<> wojna 
Crwać bęiizie, uie wiemy .ówtucl czy i po wojnie nif 
be izie zmuszone państw® ra»w;zycyaui jeszcze przez 
pewien czas się posługiwać. Stąd wynika, te  należy 
i chiupotD ze zmienionymi warunkami się liczyć i sto
sowne obmyśleć sposoby. Na wypadek ewentualnych 
rekwizycyj bvdła nakazuje mi przezorność z jedną wysts • 
pić do czytelników „Piosia* radą-, należy postarać się 
o rasowe buhaje; stanowić chłapanie krowy tylko 
przez rasowe tiułaje, przy . Tannwientu żadac wyda 
nia prtez hodowcę buhaja poświadczenia stanowienia. 
Przy rekwizycjach chronić Cyd* rasowe i krowy odsta 
nowione przez rasowe rozpłodniki.

Komitet c. k. Tow&izystwa rolniczego krakowskiego 
odzmla, za pośrednictwem Towarzystw rolniczych okro- 
gowycb, bnhajów na stacye po wsiach pod następują 
cynii waruakanii:

1) Babaj pozostanie własnością firnduszn Wydział* 
krajowego, uie przechodzi więc na własność Dndowcy.

2) .łaso k tszta otrzymania otrzyma Hooowca 300 K 
rocznie; nadto wolno hodowey pobierać o l skoku 2— 3 K

3) Hodowca ma obnw.azeó prowadzić dokładny 
rejestr stanowienia ki Ów i wyda*ać właścicielom do 
prjłwafizunyeb' krów Świadectwa odlatowania ua przepi
janych diukach. Prowadzony p-żcz siebie ńzinuik lato 
‘waris (rejesir) wnnmn hodowca p/zestać z s»ńr,em roku 
do biura Komitetr c. k. Towarzystwa rolniczego w Kra
kowie.

4) Buhaj ma być dobrze żywiony i starannie pi® 
lęgnowany j i

6) W razie zachorowania bnhaja ma hoaowca wezwać 
weterynarza i do jego poleceń ścisłe się zastosować 
Gdyby zachodziła siuszua, orzeczeniem weterynarza uza
sadniona obawa, ze buhaj zginie lub stauń się niczd* 
tnym do dalszego rozpłodn, Baie?y jak najrychlej za- 
wiadnmić o tem Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie, aaś w nagłym wypadku motua w obecności 
dwóch wiarygodnych świadków buhaja sprzedać prz j 
zachowaniu przepisów wpteryi.aiyjuo-policyjuych.

6) W razi o tak nagłego nprdko buhaja, żo nie 
było czasu er i na sprowadzmue weterynarza, ani oa



iprzedsŁ ma hodowca obowiązek zaw*zwat> weterynarza, 
aby doirnnał seucn t wywód jego weterynaryjny przesłać 
J&k najrychlej Komitetowi.

7) Gdy się okaże, że strata buhaja nastąpiła bez 
winy hodowcy, ponosi straty fundusz subwencyjny, a mt, 
hodowca, a kwota uzyskana se sprzed asy ateóry, mięsa 
lab buhaja staje Bit; własnością tegoż l at-uszn. Gdyby 
się jednak okazało, te strato buhaja tak koaieczi.otó 
sprzedania powstały wskutek czyjejś winy lub samedlw- 
aiŁ, przysługuje Wydziałowi krajoweasn prawo kąoauu 
Odszkodowania G winie lab zanieuba„ł«n ćscyin}« b«e 
«s k Sąd, lecz Komitet c. s . Towarzystwa r©lat«ego 
w Krakowie.

Warunki te nie są bardzo korzystne t!l» hodkJweOw. 
lioże się znajdą ludzie, którzy poczynią 'tóraata, aby 
te warunki zmienić ca korzyść włościsn-hodowców. Laca 
jeduak i na tych warunkach powinni włoócjania prze
widując różne ewentnakwści starać e Błyskania
rasowych buhajów Pdhigwai warunki są ■■ bwjcti
zdaniem — dla funduszu lubwoncyjnegt koraysirą na- 
leży się spodziewać, że c. k. Towarzystwo rolnieze zgo
dzi się aa rozmieszczenie wieksne) Kości staeyj buhajów, 
o i l e  t e g o  bę dwie my ż ąda ć .

Lu.ln.rść w wielu okaliersh nie zdaj*, sobie spiawy 
te "tnaczeaia rasowych, dobrych rozpłodników, kur n 
miejscowości, gdzie ludność nie korzysz m  stacjono
wanego tara rasowego buhaja, gdyż woli z .płacić 1 K 
*d nierasowego, niż po 2 Ś od rasowej;1*. zapoznając 
Łasade że „eo drogie to i t%aie>l. Jeat wręe obewiązmm 
przyjaciół Indu nie znających sie a  m czy poacjyc,
a chętnych organizować.

•

Franciszek Piątkowski, % Łyczaay*

rM ’

Jak zapobiad? wyzyskiwaniu 
ludność przez handlary?

^  Prawk1 w każdym nutnei ze „Piasta* czytamy is- 
•alerm na wyzyskiwanie Inurości przy z&kupnie me 
będnych artykułów codziennei potrzeby, jak koli, cakrt 
Uafty i t. p.j zażalenia te jednak nie odnoszą skutku.

Ponieważ ha te artykuły ustanowione ®a ck&y ma
ksymalne, -atem o każOem żądania wjżssyeh c#t przez 
handlarza należy donosić 4® Sądu powiatewego pu myśli 
cesarskiego rozporzą izeuia z ćnia 21 soerpaia lUió r. 
D ł p p. Nr 261, które przewiduje m  taksę praaluv- 
Csenia wysokie ka-y

I tak § t*go i tzŁor tądzenis. opiewa;
„1 Kto wyzyskując n*dżwjos»jwe rtemmit* W] 

wołane wojną, żąda widocznie nadsaersyeh oau za nie
zbędne przedmioty pótrzoW, i srany 'lądami ** przekro
czenie aresitera <t& jedaege tjgodsn  de netem  wantcy. 
Obok kary aroszłe isośe bj4 n« nie§» *ateżoa» grzywna 
do k.Ooo koroa*.

^  „2, Zł ponowne p r  oercozenie • ar*»y V ć’ie spra- 
w,.**ścisłym ąrosfetea e i tedasgo n M ^ s t  d» jednego 
roku, Obuk aresztu może być na niógo nałóżona* grzyw aa 
do dwudkinsta tysięcy Koron1. '

Wedłt. § i i  tege m ^rhądw am 1 ■*«£« sąd. przy 
fcmlseain orzec, sto sanaa*> sprawny ossosadają tu. reecz

patsiwa, które ich użyje do zaopatrzeń a ludności. Nrte® 
most. sąd skazłh a&rwcę &i utratę i p n w a w s  ;.*t* 
myślowego na znwsu, ob *m cza* oznaczony

Wreszcie § 23 eewyżazege rozporządzenia opiewa, 
„Jeże” ogkrt&ooid z^izą-izenia z pewoaa podl.jag.ii 

eon l&sf t ia te r u h , pnMiC ûyin eznaes, s»d we w j  
roku jedno l»b więcej jzsaopism w których wyrok }*■ 
den km na koszt winnego r s  byt og4«sas.»y Obok lal 
za ogłoszenia w czasop saw*ch może sąd 
praybksie wyroko w gmieach gCzi« winay mieszka i gars 
popełnił przekroczenie®.

W urzędowej ,Gezedt. wiedeńskiej61 znujduie mą, 
cedawsnie szeieg wyrakow z powoda junsetroczenk. a a  
maksymalnych — a nawet * tafcicb powodów, że 
maksymalne w sklepach nie nyiy nwi^ cznione.

Zamiast więc wywodzić zal“, należy o każdym wy
padku, gdzie handlarz l ą d  a cecy wysazej, lab tak /.we 
nej „poczty", deaosić sądowi ndsie, łub pisemnie, pr- 
d»iac asie.5. w którym handlarz te i i » wyższoj cesjf 
nazw ę towaru, cenę, ian , i ne^wiske, oraz miejsce ..i* 
dziby nasdlarza, tudzież właaee imię i nazwisko, 'iiaa 
mie ,*c« eamseszkaata.

Ikruiesieaia z podałam dukłi,dpycb dat przyjmę 
wad będzie także Bed&kcya „m eta* i doręczać po m  
odnośnego okręgu wyoorczega.

Sf odziewamy się że gdy ludność sama zabicm 
sio do obrony, ustaną także wyzysifiwaMa- na którą 
uat*vs nakłada wys»ne kary.

Wieści ze Syberyi
Br8S8 U!te' ,.<0f ł . M  stycznia.

Będąc j\.o3Cse przed wojną czytelnikien „Piasta*, 
ćzytera go i dzisiaj z przyjemna.. ;tą guy* żona przysj 
te Mi tn każdy auEier. Jako wymieniony ino/dlida, jpc 
dwalotaiej stdasznej niewoli rosyjskiej, pragnę skreJ sf 
parę srów. ns r s m  giowait w cela poćat a nazwafe, 
pozo>4łyćh .jeszcze w tern zś«p<skb« hóekJ* jeńców. Wielz 
z tych biedaków od 18 4 r»kn s>:v  raa żadnej z domu 
wiadomości, pmsili więc Szanowną Beoahcyę, by jr m  
umieszczenie ich nazwisk w swej gazetce zechciała tą 
drogą uwiadomić o n*r,i "odriaj la te:

Ż p o w i a t o  w i e l i c k i e g o  i R y ś l e a i c k i e -  
g o ; Buchała Jakób t  Pi îziwMiwa, 1 p. tóaaów — Gra
bowski Jan z Rrmz^owK:, 1* L4st — Szczwowsdś 
Franciszek z Wietieski, jeteor.. 20 p p. — Grochal J r 4. 
16 Mst. ! Batko Wł aśysiaw, 15 temu strzołców, oby1 
dwaj l  Pawlikowie — * Burek % Brzozowej, 16 p c ’». 
kraj, — Płstck z Brzączowtc, 1 p. ułanów — W »ML 
Micka! z Świdówki, 1* p p. — K«ś»cs ay P^wr z Mtó 
«rew»Mu 13 p. o. — Tosiasa Jasa z Bochni, 13 p. p. — 
Baw1 dózof Z Myśteaic. tu p» ebr. kraj. — Majewokh 
nascayciU z BSelaoj Wsi, legionista — Kwrgłte rW - 
ciosek z Krsywacski, P6 p. p.

Z K r a k o w s k i e g o ;  Kosrłrr JAas! z Czr-wi 
Wsi, H  p. ote. teraj. — K&ua&s Aatóuś z Howej Wsi 
16 Lasl — ‘Sscluti Jais..« z Grzegorzek, 1 p. ? -  
.riefzwskh Jan z Jteŷ ka, 16 p tó»r. kraj, BopusSs 
Józef i-tetgdtóeL $ Andrychowa i p n j  bf p. p.

Wycitepiolśtóiy irsrj *r,j i praess-u tewdzo wiote 
O t*s, może teędy*, gdy w  porani***!** tych okr^ató** 
mniei denerwswać Waam naniesenr szerzoi lis .sew.
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<Jspomnę, że ofżywi&no nas Sie, kazano spad na gołych 
deskach, poniewierano nami i transportowano ciągle 
■ miejsca m  miejsce, przez całą Rosyę earopejską i azya- 
I fc 2 \ ań nadkc wśród takich transportów o głodnie, 
M u i js,Fy**h« no (szczególnie legio n ic i mają Ł>.ą tara 
flet). Pwćao4aili*jay wiole zakaźnych chorób, z których 
Jodynie aoe Ba?a wyprowadziła człowieka cało. Wielu 

di jednak złożyło sterane kot a we wrogiej, rosyjskiej 
aemi. Wymienionych objechałem w lipca 1916 r. w Zło- 

Ordzie w Turkiestanie, zdrowych. CS ślą rodzinom 
Iryrazy serdecznej tęsknoty i pmśfeę o namięć o nich. 
9  przysyła-Je im od czas i do czasn po parę koron pro
szą, t j  w  rosyjskiej niewoli tylko pieniądz tą najskraj
niejszą nędaj osiadać zdoła. Cześć i pozdrowienia Sza- 
sownei JBsdakcyi i Czytelnikom.

hm Cygan z Byszyc w pow wielickim, 
obecnie w szkole inwalidów (Morawy).

Zaopatrzenie ludności w nabiał 
i tłuszcz wieprzowy.

Kowo utworroae tamister&two dla wyży włenia lud
ności wydało następująco rozporządzenie z U  stycznia 
1917 r. Ba. p. p. Nr 1.5.

§ 1. Posiadacz krów obowiązany jest całą nad
wyżkę mleka ponad własną potrzebę. o ile me sprze
daje tej nadwyżki mlek* dla o-ytln na żywaość, ca 
żądanie urzędu żywnościowego, jak masło, masło topio- 
B8, ser lub chody «or (twaróg, kwargle) sprzedawać 
po pokryciu własnej potrzeby nrzędom. wskazanym przez 
urząd żywnościowy. Również obowiązany jest każdy po
siadacz swiń odstępować nadwyżkę surowego i topio
nego tłuszczu wieprzowego.

Rekwizycję puruezyć może ministerstwo żywno- 
ten  we politycznym władzom krajowym

Przy obliczeniu własnej potrzeby uaiazy wracho- 
wać należących do gospodarstwa domowego oraz służbę 
(czeladź), robol ników i'oficjalistów, którym się nsleży 
wikt, jako zasługa lab płaca.

§ 2. Urząd żywnościowy oznaczy, ile nabiału i 
tłuszczu wieprzowego (surowego i topionego) każdy kraj 
p is  dostarczyć (kontyngenty). Ped tłuszczem surowym 
rozumie się także słoninę

§ 3. Kontyngenty mają być dostarczane z reguły 
wedłag powiatów politycznych, jednak polityczna wła
dza krajowa może w tym cełn złączyć kilka*powiatów 
w jeden okręg.

Ile masła, masła topionego, sera lub chudego sera 
(twarogu, kwargli) taają dostarczyć poszczególne po
wiaty, oznaczy polityczna władza krajowa. Rozdział 
kwoty kontyngentu na gminy przeprowadza powiatowa 
władza polityczna *w okręgach kontyngentowych staro
stwo, wyznaczone przez namiestnictwo). W każdej gmi
nie oznacza naczelnik gminy, ile masła, masła topią
cego, sera i chudego esra każdy producent dostuiczyć 
ma na kontyngent; przy tom saa się brać wzgląd łs. ilość 
produkcji i własną potrzebę producenta.

§ 4. Po! i ty < zna władza krajowa, a z jej upowa- 
fcmenia polityczna władza powiatowa oznaczą sy^aób 
tebruuia kontyngentów, a te albo przez imtanowioimh

■komisyonerów, albo istniejące organizacje, łnb oso one 
w tyra celu utworzone organizacje.

§ 5. Kto wyrabiaj masło mb uzyskuje tłuszcz wie
przowy (surowy lub topioi.y), sprzedawać może te środki 
żywności, choćby nie były zarekwirowane »  myśl § 2, 
tylko urzędom, ustanowionym w isyśl § 4 dla zbierania 
kontyngentu i nie może ich. sprzedawać osobom trzecim 
iab przedsiębiorstwom, ani ich bezpłatnie odstępować. 
Postanowienie to nie odm-sl się do władz wojskowych. 

Polityczna władza krajowa może zarządzić, aby 
ten przepis nie miał zastosowania da drobnej sprzedaży 
bezpośrednim spożywcom.

§ 6. Ministerstwo żywnościowe ustanowi, jaka ilość 
nabiału (masła, sera) i tłsszezn wieprzowego, zebrana 
w gran.cach kontyngent® i poza kontyngentem, ma być 
użytą w kraju, a ile z te^o ma się oddać ludności in
nych krajów.

Ilość nabiału i tłuszcza wieprzowego, przeznaczoną 
dla Indniiśei, rozdziela polityczna władza krajowa nr po
szczególne pt wiaty polityczne, dalszym zaś rozdziałem 
gajinują się polityczne władzę, powiatowo.

j  7. Ceny masła i tłuszczu wieprzowego ustana
wia i ogłasza polityczna władza krajowa. Cena tłuszcza, 
wieprzowego, płacona producentowi, nie rooże przekra
czać 7 koron 80 hal. za jsden kńograiu. Ceny zatwiei- 
aza -ministerstwo żywnościowe.

§ 8. Wykonanie tyełi postanowień należy do mi
nisterstwa ź/wBośeiowego. Przy krajowych i powiato
wych władzach politycznych będą dl* tych agend utwo
rzone csoooe oddziały i Rady przyboczne.

§ 9. Kto wyrabia nabiał i feftuz&h wieprzowy, obo
wiązany jest aa wezwanie udęSćłać politycznej władzy 
powiatowej wyjaśnień i wykazów co do wysokości pro
dukcji. Polityczna władza powiatowa ma prawo zwis- 
d/.ać składy i inne ubikacje i przcglądat zapiski go 
spodarcze.

§ 10. Każda rzeź św*ś (takie w dsran i z ko
nieczności) ma być podjugpssA wraz z wagą zarznięłych 
świń do wiadomości urzędom, ustanowionym w myśl 3 4.

§ l ł .  Przy każdej rzezi świń już. być tłaszez od
dzielony od mięsa, ó ile to jest jąpżłiwe 'bez zepsucia 
tkanek mięsnych.

§ > .£i. Masło, sprowadzeń* z zagranicy cłowej, może 
być sprzedawane ty w o prźez amstryseką centralę za- 
knpna we Wiednia (L A® Hcf, Nr 4). Kto wprowadza 
masło z zagranicy cłowej, mus? jo sprzedać tej central? 
po cenie umówionej, a gdy ugoda de dojdzie do. skutku, 
po cenie oznaczonej przez ministerstwo żywnościowe.

§ 13. Hasło i ttosiui jwieprzowy (surowy i to
piony) mogą być przesyłane ksiajstsi i statkami paro
wymi tylko sa po świadczeniami transportowi sal, wy- 
stawionemi przez starostw®. Przssylas«:e masła i tłu
szczu wieprzowego ią detpumet&lm jest tylko ze 
zezwoleniem starostwa.

§ 14. Postanowienia §§ 2, 5 i i© nie stóssją *ćę 
do świń, sprowadzanych ds Aaafcryi przez a^seryacką 
eeatralę rakapna.

§ 15. Gminy obowiązane cą do współdziałania przy 
wykonania tego rozporządzenia.

§ 16, Przeciw zarządzeniom wiedz politycznych 
i naczelników gmin, wydanym na podstawie tego ios- 
porządzenia, niema -eknm, Przełożone wtaft/no pólity- 
c_ne sają jednak badać te zarządzenia % nrsęda i  w ra
zie potrzeby udzielać wakąsówek.



i

§ 17 Przeitrocżćiiia ; tego roi po rządzenia karane 
Oędą grzywną do 5 000 koron, lab aresztem do sześciu 
miesięcy..

§18.  fSanłs i tłuszcz Pieprzowy, które wbrew' 
przepisom §§ 5, 12 mb 13 będą sprzedawane, na we
zwanie, wy-toaowiuw w myśl § 9, nie zostały zgłoszone 
łub pod fałszywą ^eklaracyą będą przesyłane, mają być 
ogłoszone przez polityczną władze powiatową za prze
padło dla zaopatrzenia ludności. Również przepada su
rowy tłuszcz wieprzowy, jeżeli rzeź w.myśl § 10 nie 
została zgłoszona.

§ 19. Ministerstwo ży'vnościowe może postanowie
nia. §§ 5, 7, 12, 13 i 18 togo rozporządzenia rozsze
rzyć także na masło topione, sei i chudy ser (twaróg 
i kwargle).

§ 20. Postanowienia tego rozporządzenia działają 
wstecz takSe odnoście do tłuszczu świń, zarżniętych po 
31 pażdziernisa 19*6 r.

§ 21. Rozporządzenie to z wyjątkiem postanowień 
§§ 5 13 weszło w życie z dniom ogłoszenia, to jest
14 stycznia 1917 r. Odkąd obowiązywać będą postano
wienia §§ 5 i 13, oznaczy i ogłosi ministerstwo żywno
ściowe. To znaczy, że na razie walno jeszcze masło 
\ tłuszcz wieprzowy sprzedawać irzęffm osobam lub 
Murować, oraz przesyłać kolejami i statkami parowymi 
bez poświadczeń transportowych, a pocztą bez zezwo
lenia politycznej władzy powiatowej.

Uprawa roślin zaw.erającyuh etei.
Rozporządzeniem całego Ministerstwa z 8 lutego 

1917. Oz. p. p. Nr 49, upoważniony został minister rol
nictwa, do żądania od rolników obowiązujący cli oswiad 
eaefi c« do uprawy n«wn*ca roślin zawierając*'ch olej, 
a gdyby w drodze dobrowolnej tiif uprawiono potrzebnego 
Obszaru de nałożenia na rolników obowiązku oddania 
na ten cel odpowiedniego obszaru, up.rawy, pielęgnowa
nia i zbioru. Rozdział tego obszaru przeprowadzą według 
■wskazówek ministerstwa rolnictwa, w kraju polityczna 
"Władza krajowa, w powiecie starostwo, w gminie na
czolnik gminy. Nad wykonaniem nałożonego obowiązku 
czuwać będzie komisja żniwna. Gały plon zajęty będzie 
po zbiorach przez państwo, w którym to celu wydane 
będą osobne zarządzenia.

W myśl powyższego rozporząazeuia wydało mi
nisterstwo rolnictwa obwieszczenie z dnia 8 lutego 1917 
Dz. p. p. Nr 50 e- dobro w e ł n o m  z g ł a s z a n i u  
t p r a w y  maku,  na następujących warunkach:

L Cena odbioresa za 100 kilogramów maku wyno
sić będzie 200 koron.

2. Nasienie makra dostarczone będzie aa żądanie 
rolnikowi po cenie 150 korou za 100 kilogramów na 
stacyi kolejowej odbierającego.

3. Zgładzający ale rolnicy mogą żądać na hektar 
2Vi cetaarów metrycznych nawozu azotowego (siarkaat 
amonowego) po cenie 36 kona za cetnsr metryczny. W ra
jo  braku tej ilości przydzieli Ws ministerst wo rolnictwa 
przynajmniej i 00 kilogramów na hektar.

4. Na żądanie otrzymają rolnicy od każdych 100 
kilogramów oddanego ms>Lu 26' kilogramów' makuchów 
po cenie 40 koron za 100 kilogramów.

Dot.rowolne zgłoszenia uprawy maks mają być 
unoszone do naczelnika cudny, uaid&tói do 24 lutego

1
mają zawierać: imię i nazwisko, miejsce i powierzchnię 

npławy w hektarach, ilość potrzebnego nasienia nuk? 
. żądanego nawozu azotowego, ewentualnie Aąasnie ma 
kuchów. Naczelnik gminy wciągnie ta daty do lisi w t 
egzemplarzach i obie listy zaopatrzy w podpisy zgłasz* 
jących się. Jednę listę zatrzymr naczelnik gminy u sie
bie, a drugą doręczy starostwu, które najdalej do 4 
marca przedłoży wszystkie listy wprost ministerstw! 
rolnictwa

Naczelnik gminy me w ciągu miesiąca uiaja i lipca za 
żądać od gospodarzy mak uprawiających, wiadomość 
o stanie i rozwoju zasiewów maku. jakotsż o widokaci 
zbiorów, a z tych wiadomości złożyć sprawozdanie sta 
rostwa, celem przedłożenia ministerstwu rolnictwa.

W sprawie postępowania i bliższych waiankó* 
oddania plonów bęuą wydane osobne zarządzenia

Rozdział nafty.
Jak donosi urzędowa „Gazeta wiedeńska", Rada przy

boczna dla spraw rozdziału hafty zgodzili, się na następu
jący program ministerstwa handlu:

1 Centrala handlowa pod nadzorem i przy współudziale 
ministerstwa handlu obliczyć ma ilość nafty, potrzebną dła 
poszczególnych krajów i powiatów politycznych, oraz wska> 
zać te rafinerye, które mają dostarczać oznaczone kontyngenty 
d!a krajów; w porozumienia z&ś 1  poiitycznemi wiadrami 
krajowemi i powiatowemi, wyb-ać hurtowników, którzy mają 
dostarczać nafty poszczególnym powiatom i przydzielać tym 
handiarzr.m potrzebną ilość nafty. Rozdziałem nafty, przy
dzielonej hurtownikom, między drobnych handlarzy zajmować 
się będą powiatowe w.adze polityczno, t. j. starostwa. —

2. Przy politycznych władzach krajowych, a w miarę 
mtiin ści przy starostwach, ma być urządzoną służba ewi
dencyjna. która ma się dowiadywać e ilości koasumcyi, ia- 
potrzebo vt> niu, a o spostrzeżeniach donosić ministerstw)* 
handlu.

3. O r g a n i z a c j e  k o n s u m e n t ó w  (stowarzysz*- 
nia konsusncyjne i u d. —  do tych w naszym kraju powinny 
być zaliczone K ó ł k a  r o l n i  c i e l  m a j ą  b y ć e o p a  
s z e z o n e  do I r e t a e j  s p r z e d a ż y  d l a  s w y e h  
c z ł o n k ó w ,  jeżeli do tego okażą sprawność Przydzieleni* 
nafty tym organizacjom należy do starostw.

4. O r g a n i z a c y o u  k o n s u m e n t ó w  a e g ą  d*> 
s t a r c z a ć  n a f t y  t a k ż e  c e n t r a l n e  o r g a n i z a e y *  
z a k u p u  a, l u b  t e r y t o r y a l n e  1 r z % d y r o z d z i e l ,  
c z e  w g r a n i c a c h  k o n t y n g e n t ó w  p o w i a t  o wy c h ,  
w e d ł u g  r o z p o r z ą d z e n i a  s t a r e s t w .

5. Zapotrzebowanie trielkich zakładów praemysłowyek 
i rolniczych zaspokajane będzie bezpośrednio przez Centra5̂  
poza kontyngentem powiatowym, po wysłuchania właściwego 
starostwa.

Mają być także zaprowadzone k a r t y  n a l t  we  
z szcncgólniejszem uwzględnieniem robotników, którzy pras 
ca ją w domu,, rękodzielników, ksprow i rolników, —  m  
większych zaś nduat rh  rojonowanie poboru nafty (U j. a >■> 
wajch sklepów).

Powyższy program regdsiina aafty wejść ma w żywi 
w ciągu lutego b. r. w Auetryi Dolnej i w rVzuaełi — 
w innych zaś krijact zolecopo jego wprowadzania rząow_ 
krajowym.
r-,- -iT- *—    —  ■ smśrn«

Pnjsto litaowić nm?u!ner&tęl
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Hieco o chłopskich pożyczkach.
Zacznę od pożyczek w Krajowej Komisji dis wieści 

rautowy eh, ktera ^dzśes zaginęła bez śladu. Biuro taj Ko-
aaisji nie daje o sobie znaku tycia. Tak mięazy ćmy mi 
t  Fr. Szezrczyk z Jasi sany, z Sądeckiego, posłał zaległe
orty dc ej Kom.Kyi jeszcze przed kilkunastu mieęjąeami 
i aie może po dzień dzisiejszy dowiedzieć się, czy te 
pieniądze doszły, bo nie otrzymał dotychczas żadnego 
pokwitowania; p. Jan Piątkowski z tejs&mej gminy ud 
pseragu mes. ,cy dowiaduje się “a próżno, czy można za
płacić {i gdzie można to uczynić) zakgłe rity włości 
Beato wej. Niewiadome, jakie jeet w tom itj rachowanie 
jdiura Eomisyi dte włości iwaiowyeh. Wżywmy t« B"iro, 
»*7 się odez ?Łfo — najlepiej aa pośrednictwem pism 
iziorycb, które ebjecu aą ciyt&iiś po wsiach w nie
bywały sposób.

Druga piekąca sprawa, to zatrzymywanie przez 
różne żydowskie Kasy chłopskich ud z i a ł ó w,  paiaimo, 
It pożyczki zostały spłacone i dawni dłużnicy żądają 
swrotn ndziałów. Latami żądają chłopi bezskutecznie od 
lydów zwiotn udział# g kas. Polskie Stronnictwo Ld 
dowe mtui wziąć hi młopa -w obronę.

Piątkowski Frattsissek,

Hantiei Jąjaml.
2  dniem 1 lutego Mil 7 K&aie»tnie‘wo, jak jaś krótko 

dsateśllśmy, periictyło nr*#nloweaie haadia jajami tlrzydowi 
-%wn«śeiu rotaa przy NŁSsJsstnietwfe. Datyeheaasow* eony 
*M'tsyz»»i»e l ograniczenia wywe*a jaj a po*zcze#Ol&ye& po
wiatów soatały znieMoa*. latogtiam, oenę mttscyn&iną jaj 
W *kr*j-Biae& (po l:+ *0  nrenk) e » w a * e  b^i»« no pewien 
r » i  arzad żywno*cto#y, a wynoś. \*m» granice feruje pud- 
aunj bodnie j keutrotL Po w aio BuUr«y walnej aakĄnje 
•półka zbyto jej i drobin .O va® “ v  Krasowi*, ni. Sław= 
I ■ Ttka N i l .  jako organ handlowy urząda żywnościowego, 
n p a sy  jaj n handlarzy pozostało, po zas> <*«.ojeniu -ttiejrcewej 
potó-eoy. Kah/ia zapasy ja) roadalala arząd śywnoftclewjr 
między większo mlnrt*, a yoaztę p>_oznaeBa na wywes poza 
Oraj wedle ćyoposyeji ps-ft*t.*ow< go urzędu ćy wi.fi ieiowege 
co Wiodnia.

Handlarz* ©Iow ł»*w! są sprzedawać jajs. n d t e i  
Sfłassającemd się i  -Bwomoatewi, wlejacow/n Kapitałom, 
wojskowym oddziałom, gasteom, orgasisacyem kec-awantów 
( t  p., po Ceni o w B l t j i t a  prakty ko was oj z «■
ć ł e s o n i o m  a e z o i w o c *  L t o s e w a e g o  z y r k u  ku
plo e ki  eg o.

Na rat/e tu. »i wi! tu sąd śyw-łaclow*- e • s « maksy-  
vfc a i1 n ą za skrzynię (l.<«dO .*tnk) jaj pr*#Me«-w:yeh, ■<- sgjî -inio 

"Wtónietionym, w  ■ ? « rant* stUt&om da tnaspeno, loco 
łhofiya koi* o m , na 3fe6 k • r a a; esy ii 84 */,.« a ais na or-ito. 
Im * maksyasalaa *l plaaona pro* t_oj*r* 1 “do pat. insa 
pnmaosió 21 hal. sa sztok*.

P o l i s ®  „ W l s l y ^
iW to y ftaJ  Wąm

W«pStt&rł. *>» <w
f t  JBgnea paytaą ,  Wiały*. W sąwij»g*«re*r«»jh, 

b4«Wsjq» ws»c.*l»j eawraatwa#
r  pfffsewś k«Mk «|ttac®

Z  k ró le s tw a
Spra«. i ż o ł d u  a r m i i  p o l s k i e j  g*4 uowi f ”.ed- 

iniot pówsze '.htioj dysk asy i. Społeczeństwo domaga się, 
aby w granicach badżetu, ha którym władze okupacyjne 
opierają swoje wyaatki aą &dmiajstr£.cyę Królestwa, 
wyjednać specjalny buazet armii. Ten budżet przekazany 
powinien być Radzie Stanu, której kasa powinna wypła
cać żołnie, zom żołd, bo chodzi o to, by żoiuierz polski 
był opłacany z badżetu własnej ojczyzny. — Centrala 
polskich związków zawodowych w Warszawie cch.?aliła 
rezomcyę, domagającą się a r u c h o m i e n i a  p o l s k i e g o  
p r z o d y s łn w o j e n c e g o ,  gdy .̂ zaspokajanie potrzeb 
wojska polskiej. powinno się oprzeć na wytwórczości 
krajowej. — W Warszawie rządzona zostanie s z k o ł a  
p r a s y  i f s łożby d y p l o m a t y c z n e j .  Obywatele 
Srólesti 'a będą więc mogli kształcić się w tych dwóch 
dziedzinach wiedzy, które w państirij nowożytnie nagry
wają ogromną rolę. — Lcbelska £ad« miejska ach waliła 
n ie  w y s y ł a ć  s w o j e g o  p r z e d s t a w i e n i a  do 
R a d y  s z & © i o o j , otworzonej przy geaeralnem gubŁ,- 
natoi-stwie, za^jaczając, że gdy działa w Warszawie 
Rada Stasn, s w jej łonia Wycział Oświaty, gpoło 
"Mjfistwfe pobikie nie może uznać dalszego sztucznego 

poda sła kierownictwa oświatą według granic okupacyj
nych. — S t r e j k  n s n c z y e i e l i  J a d o w y c h  w olrn 
pacyi sustro-węgierskiej, wywołany niesłychanie nizkiem 
wynagrodzeniem, sostał zakończony. Nauczycielom przy
znano podniesienie płac. — W oałem Królestwie Polakiem 
odbywają ńę w i os. o Jadow e.' Niektóre z nich urzą
dzono pod tinna stronnictwa indowego, Wiece w Cze- 
uiieroacach, O.rfrówku, kamionce i i  d., uznały Radę 
Btao# za tyosezaswwy rrad poiski, ćądały zniesienia gra
nic oknpacyjnjtń i uwolnienia wszystsich jeńców Pola
ków. Wiece, urządzone w Pawłowie i w Rejowca w la- 
belskiem, uchwaliły nr pierwszym punkcie żądanie nia- 
podiegtej Polski ze wszystkie!) r  en polskich, oraz przy 
łączenia Lit wy ćo Polski. Szereg wieców odbył się też 
w Obahnczyźuie. — Os z c - s ę d a o ś c i  c u ł o p ó w w Kró 
l e p t *  -e Polskiem obliczają ekonomiści na niespełna 
200 milionów ratm, które przejdą do Centralnuj kasy 
spółek mim -ry jti. Pieniądza te maję ‘ yć pu woj mą 
utyta praodewszystfciom “a zaknpao ziem z ołmarów 
dworskich i eodmesienie małych eo.pod&rstw. glóWBii) 
w\gjęrunkałopszeiudrawT;nóL_T.„

t- ! ; sz, zmszezony prses.
Niemnów ?an»s s  początkiem wojny, ma być odbndewauy. 
Rząd eiemiecki wyssygnowa1 na tat oel podobno 19 
utiiioaów ma-ek. — Ż y c z  i w K r ó l e s t w i e  organi
zują ««, w któru&ku przyszłegc- stanowiska wobec Po 
lakaw Jak -donoszą pisma żydowskie, żydzi kiera ją się 
eberateł starą raiwda. że chr-ąc eająguąó trwały pokój 
s ■KiaUcuś, maazą się rrreowad do wojny. Żyaz )  
L. (aerykaś««y z»»iadr>BB)lj tsf46w w Warszawie, *ł 
zbiorą ddesiąd railłonfw dolarów aa ratowanie żydów 
w Króieetwia. Okazuje się wsęt he ki dat będą mieć pt 
»oj»» » 5ó*!twe pieniędzy.

Kysi, pracaj-i żyj dla Ojczyzny!
i



Wojna europejska,
01 dwóch przsrzła tygodni żyj a świat City p<d 

łsrateniem

wafki lodziarni jłosweilnemi,
podjętej przez mocirstwa centralne * całą t  ezwzględno- 
ścią. Urzędowy organ niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych ogłosił otwąrcie, żo wrcna łodziami pod- 
Wodnemi, to nia jest tyłka blokada wybrzeży, jakby 
mogli sądzić neutralni, lecz, ż« Niemcy zamknęły merze 
dla wszelkiej zegługi i i*  erko wiek się w strefie, przez 
nicn oznaczonej, (edziom podwodnym naw nie, zastanie 
Zatopione, pomijając już niebezpieczeństwa, grożące od 
jaiu. Jest to więc w całej pełni zamknięcie mórz i ni
szczenie statków, a więc środek bardzo estry, Łtóry się 
musi odbić na stosunkach w Europie i może przyspie
szyć pokój. Dzień w dzień łodzie podwodne niemieckie 
topią okręty państw koalicyjnych i państw neutralnych, 
C iie je przydybią na strefie, uznanej przez siebie za 
zamkniętą. A tg łodzie podwodne Niemcy w czasie wojny 
niesłychanie udoskonalili. Łodzie używane na począcka 
WOjny, w porównania i  dzbnejszemi, wyglądają jut jak 
prababcie wobec wnucząt Dzisiejszo nurkowce nułarzają 
się bardzo szybka, zaopatrzone są w wmże paucerue, 
Hzbnijone armatami, tak, że mogą dó statków handlo
wych strzelać z armat i zatapiać je, mogą odbywać 
długie podróże i mają potrzebną na szerokie .działanie 
ilość torped. Dala 6 i 7 b m. Zatopiono 27 okię.tow 
koalicyjnych i neutralnych, dnia 8 b. m. 35 okrętów 
i tak idzie dzień po dam. Jest to

d?a koaiicvi e lc s  tfnthJiwy, v
Ewłaszcza dJa Anglii, ale tak/e i dla neutralnych. Gdyby 
bowiem to niRzczeuie trwało dłużej, to za parę miesięcy 
tnikłaby handlowa flota koalicyi. a wówczas pokój mu
siałby być zawarty, bo we wszystkich państwach koaii- 
tyi brak węgla, brak żywności i surowców do wyrobu 
amunicyi, które musi się dowozić głównie z Aińei yki. A uglia 
i Francja zarządziły niewątpliwie jaKieś środki obionne. 
Anglia bnduje na gwałt nowe okręty, żeby nimi za- 
łtąpić potopione. Pierwsze dni tej wojay łodziami pod 
wodnemi, otrzeźwiły najzaciętszych zwolenników prze 
dlużania wojny w Anglii, skora nawet prezydent mini
strów, Lloyd George, oświadczył publicznie, że Anglii 
grozi wielkie niebezpieczeństwo i że czas, na który koa
licja zawsze liczyła, zaczyna zawodzić.

Na czoło wypadków wojennych wysuwała się w ubie
głym tygodniu

spraw a wejny z Arcssryką.
Po zerwaniu stosunków z Niemcami, które senat 

(Stanów Zjednoczonych zatwierdził, Ameryka pospiesznie 
ślę zbrój Słychać, że ma być otworzony rząd narodowy, 
do którego weszliby znani wrogowie Niemiec, dawni 
prezydenci Fto->s»-velt i Taft. Komisja senatu oświadczyła 
się za wprowadzeniem powszechnej służby woiMowej 
dia wszystkich ebywstsli od 19 ęe do 28-go roku życia" 
Rząd oglomł wszystkie portv handlowe w Ameryce za 
wojenne. Zawiadomił towarzystwa okrętowe, że okręty 
handlowe mogą się uzbroić w działa dla obrony przed 
łodziami pod wodnemi. Zarządził spis vi ezjStkich ©kra

to w I fabi/fc, oraz spis techników, których rnógłoy zsjąft 
wę iabry kactr ąmnuieyi; przedłożył w parlamencie ustaw% 
upoważniającą rząd do rekwirowanła wszystkich okrf» 
tó.w w portach ameryk oakiJi. Są to ^azystko zars*© 
dzenia, wskazujące, że Wilson dąży as wojny s, N a* 
catni i że ta

wejna może niezadhigo wybushnąć.
Wilson opiera się na opinii prawie całej Ameryiś 

północnej. Parlamenty .wszystkich Stanów, wchodzący^ 
w skład Unii, postanowiły Wilsona poprzeć DzieobiM 
twierdzą już dziś, że Ameryka atunie na cza!# koalieyŁ 
i że wojna wyonchnie w najbliższym czasie 
jednak przekonacie, że tędzio to wojna bierna, że Amar 
ryka ograniczy się tylko do dostawiania koalicji amg 
atnnnicyi i pieniędzy. Zresztą Ameryka mogłaby oddać 
na usługi koalicji tylko swoją flotę istotnie doskonalą 
i po angielskiej i niemieckiej najsilniejszą w świacie1 
Armii lądowej a mery ka właściwie nie posiada, bo eata 
wojsko jej wynosi zaledwie 1:08 000 ludzi. Wpiawdzi% 
wedle konstytucji, w razie wojny obowiązany jest kaad(fj 
obywatel od 18 do 45 rokn życia stanąć pod broń, tak, 
że Ameryka mogłaby mieć odrasa >1!? milionów wołnierai* 
aife żołnierza togo trzooaby wprzód ćwiczyć, a niemi 
oficerów, powtore z;=ś jakiejLy potrzeba floty transpor 
iowej, żeby te •. ma y przewieźć z Ameryki de Fureyp 
i to morzbiĘ, po któreai p tloją łodzie; podwodne! Zda£a 
się więc, że jeśli przyjdzie do wojny z Ameryką, to m  
strony Ameryki będzie to istotnie wojna bierna. Wifr 
kszość Amerykanów stoi niewątpliwie po stronie koalicyfl 
i nawet prze do wojny, ale wiadomo, że i ruch póki 
jowy ma tani bardzo wielu zwolenników. Ruch ten ^a. 
piwa znany milioner F o r d  i dawny minister spraw za* 
granicznych Ameryki północnej, Br y a n .  Niemcy aiaa 
rykańscy również nie pić/nują. Rzucili om myśl, 
o wyjmę rozstrzygnęło głosowanie luaowę i. Bryan i*  
mara się, by istotnie w teu sposób zbadano, czy Arna 
rykaoie chcą woiny czy pokoju. Ton ruch pokojowy 
jest jednak,- zdaje się, z& słaby. Stanowisko Will&ot 
wskazywałoby raczej na to, że on się do wojny p iw  
gutownift. Podobno jeden okręt amerykański wyjeońrf 
do F ancyi, nie zastosowawszy się wcale do żądanyd 
przez Niemcy warunków. Gdyb j ten okręt został Zft> 
topiony i gdyby zginęli na nim obywatele amerykańscy 
to byłby to. jak się zdaje, powpd do wypowiedzeufil 
wojny Niemcom przez Amerykę.

Neutralni
Stanowisko państw neutralnych w ubiegłym tfs 

godnis się wyjaśniło. Wyjaśnienie to przyniosło Wiła*, 
nowi rozczarowanie. On, jak się zdaje, iiczył na to, M 
wszyscy neutralni przyłączą sic do jego kroke i wezwał idl 
do tego. Wszystkie jeófitk państwa neutralne, tak w Rur* 
ple jak w południowej Amen oo, odpowiedziały, U  dę 
kroków Wilsona przyłączyć się ni© mo^ą Nic dziwnegt 
1a$ Serbii, Rumunii i Belgii nie uśmiech® się żadneatf 
z nich. I chociaż w Danii, w Holaadyi i w Norwegi 
opinia stoi niewątpliwie f<o stronie koalicji, to jednał 
rządy tych państw, zwłaszcza dwócb pienmyrA, leżą 
cycb tuż u granic Niemiec, nie chcą się wdać w wjjaę 
Wszystkie te państwa jednak bardzo energicznie vmpr* 
testowały p1 zeww bózwzgiędnsj wojnie M zU *‘ n A  
wodnemi. R^jośirzej zaproieat wal RL .ppoła, i i4j* 
w oucio do i iństw centralnych nazwała wojnę łe&óatf
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podwodnemi „sposobem wojowania bezprzykładnym, sto
jącym poza obrębem wszelkich zasad prawnych życia 
międzynarodowego, zasad, Których wszystkie narody, na
wet w chwilach największych gwałtów, przestrzegały". 
Silny protest wystosowały rówmeż Dania, Szwajcarya, 
Szwceya, Norwegia i republiki południowo-amerykańskie. 
Na razie państwa neutralne zadowoliły się protestem 
i nie zerwały stosunków z mocarstwami cuntrainemi. 
J -lrakże państwa te wskutek zamknięcia mórz, cierpią 
bardzo wiele. We wszystkich zamarło życie gospodarcze 
bo przeważna ich część wstrzymała zapchue żeglugę. 
Niepodobna więc prorokować, czy w razie przeciąganie, 
się wojny łodziami podwodnemi, zdołają one utrzymać 
neutralność.

Znamicnnem jest, że do chwili, kiedy te słowa 
piszemy,
stosunki między Ameryką a Aiistro-Węgram* 

nie zestaJy zerwane.
przeciwnie, słychać, nawet, że rząd amerykański stara 
się uniknąć zerwania Ambasador austru-węgierski w Wa
szyngtonie hr Tarnowski, który nrz-był do stolicy Ste
nów już po zerwaniu stosunków z Niemcam., pozostaje 
nadal w Waszyngtonie i utrzymuje stosunki z rządem 
amerykańskim, taksamn, jak cmLasador amerykański 
utrzymają stosunki z rządem wiedeńskim.

Kiedy się wojna skończy?
Wojna łodziaw podwodnemi wywołała w Anglii 

wściekłość. Lloyd George nazwał tę wojnę oucgdaj pu
blicznie „barbarzyństwem, świadeząeero o zrzuceniu o- 
statciej powłoki cywilizamd D?ngi minister, Bonar
Law, powiedział, żr ' „wojna ujawniła i*Ui*t>ie dwóch 
odrębnych rzeczy, natury ludzkiej i natury niemieckiej". 
Obaj ministrowie twierdzili, że pokój bez zwycięstwa 
nie byłby pokojem, licz tylko przerwą, że koalicja tnosi 
zwyciężyć i udowodnić, że „miiitaryzm praski jest fał
szywym bożkiem". Obaj więc mówili o przyszłych zwy
cięstwach Ambasador rosyjski w Lor dynie, S a zon o w, 
wyjawił inne zdanie. On twierdzi, że wojny obecnej nfe 
zakończą zwycięstwa wojskowe, tylko wewnętrzne po
łożenie państw wojujących. Koła wojskowe w Anglii 
twierdzą, że wojna skończy się prze" upływem 3at» 
i to zwycięstwem wcjskowem. Po tego sra ycięstwa przy-i 
gotownją się wszyscy członkowie koaiicyi i trąbią już 
dziś na cały świat, ie na wiosnę rozpoczną straezli—ą 
•fafizywę, do której przygotowania są już podobno na 
ukończeniu. Ano, będziemy widzieli. Tymczasem łodzie 
podwodne robią swoje. Na froncie francuskim rozpoczęły 
się w ubiegłym tygodniu większe walki, trudno jednak 
przypuszczać, by to był początek zapowiadanej wielkiej 
ofensywy.

Ubiegły tydzień walk.
^fcjKa 7 Rosyą. Silne mrozy sparaliżowały dzia

łalność bojową na wszystkich frontach. W ubiegłym ty- 
jo g l u przychodziło na froncie rosyjskim tylko do mniej
szych utarczek nad Berezyną, kolo Kirtibaby, koń* Ki- 
Sieiina na zachód ud Łucka i kole Stanisławowa. Walki 

* swiększyly się 11 b. m., gdy mróz zaczął słabnąć. To
czyły się one pod Postawami kolo jeziora Naroez koła 
ŻłoCTOwa, nad Stochodem i koło Okna.

Woj la z Rumunią, Na całym froncie rumuńskim 
i  powodu niebywałych mrozów panował względny sp>

kój. Rosjanie podejmowali miejscami akcyą wojenn% 
jako zaczątek ofenzywy, ais utrudniły ją mrozy i śniegi.

Wojna z Wiochami. Na froncie włoskim panował 
do 10 b. ie . prawie zupełny spokój. Dnia 10 b. m. waj- 
sfca aastro-węgiorsfcie zdobyły koło Gorycyl kilka ka
wałków włoskich oKcpow, Wywiązały się tam sr.dęte 
walki, które trwały do 12 b. m. Włosi nie zdołał ód 
bić tych okopów; stracili około 1000 iudzi w jeńcach 
i bogaty raateryał wojenny.

Wojna we FrancyL Dnia 8 b. m. ozwinęły uę 
koło Ypera, nad Sontirą i pod Yerdun zacięte walki 
Atakujący Anglicy i Francuzi zostali wszędzie odparci

Nagroda dla tych, co rozszerzają 
„Piasta".

Z okazyi Nowego Beku, prosząc naszyeh Czyta, 
ników i Czytelniczki o rozszerzanie „Piasta", cśwlm! 
czyliśmy, że każdy z Czytelników i każda z Ozytełui- 
czek, którzy zjednają „Piastowi" pięciu nowych pre®u- 
meratorów i prześlą za nich prenumeratę roczną, otrzy
mają z K«dakcyi piękną nagrodę. Apel nasz nit pozeatee 
bez skutku. Z wdzięcznością oświadczamy otwarcie x» 
Czytelnicy i Czytelniczki naszego pisma zabrał: się go
rąco do pracy nad jednaniem nam nowych prenumera
torów, spełniając ] rzez te życzenie naszych żołH5<sr?y, 
którzy w tej sprawie de Czytelników się zwracali, i iy 
czenie własne, by pismo ludowo, jak „Piast", stanowiące 
własność chłopską,, stało się B&jwiększem i jeiynem pi
smem ladowem w Poisce. Ce! już po części depięcy 
„Piast" jest esiś największy* i na ziemiach całej Pefek! 
tygodnikiem ludowym, bo przy niewielkiej jiA pracy 
Czytelników dojdzie niezadługo de 100 tysięcy "Składu.

Aby wszystkim naszym przyjaciołom i przyjaciół
kom dać wyraz wdzięczności, Redakcja przeznaczyła 
4'a tych, co nam zjednali pięciu nowych prenuŁiemfo- 
rów i dla tych, co nam co najmniej pięciu nowych pre
numeratorów do końca ntarts zjednają i oadećlę lob 
prenumeratę, prześliczną nagrodę, mianowicie

mpmikty obraz Matki Bosi Jej
n a m a l o w a n y  pr z e z  j e d n e g o  z naj wi ększych  
wsp ó ł e s f  su yc h  pol i  k i c h  ma l a r z y ,  pe s ł a  
W ł o d z i m i e r z a  Te t ma j e r a .

Obraz t5n, w dużym formacie, jak rryrzoijnie 
obrady świętych aa ścianę, wykonany w 11 koloraeh, 
przedstawia Matkę Boską z Dzieciątkiem Jezus, Nogp- 
sławiącem naród polski. Jest to pierwszy tego rodzaju 
w Poisce obraz Matki Bożej, królowej polskiej korony, 
ujęty tek po polska, po naszemu, i stanowić bąa&s

najpiękniejszą ezihbę chaty czy d&ero*
Obecnie reprodukcja tego obrazu jest na dokoń

czeniu. Około lii marca rozpoczniemy obraz ten wysy
łać tym, co „Piastowi* pięciu nowych p; nu awriorń* 
pozyskali lub do końca marca pt_i skają. Jesteśmy prze
konani, że wszyscy nasi przyjaciele i przyjaciółki T*dą 
nam szczerze wdzięczni za ten obraz i wierzymy, że 
teraz i ci, co dotąd „Piastem" nie bardzo się zajmowali, 
zaczną go obecnie rozszerzać dla tej właśnie piękną} 
nagi ody-

R e d a k c y a  »P ia s ta - .
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K R O N I K A .

Unl? pe-Ł ?f.alna Polski z A ts^ryą.
ćtdno i  powolnych pism zgiersk ich  zamieściło ene- 

ł$aj artykuł, stwierdzający że obecnie odżywa na nowo myśl 
polą***ni« Polski x Austryą pad berłem Habsburgów.

Lik w idący a  C. K. M.
JaL donoszą a Warciawy, Centralny Komitat Naro

dowy w Królestwie, emuaizatya, skupiająca w sofcie stron
nictwa lewicowe, ma
podobne zostać zlikwidowaną, gdyż na punkcie polskiego 
Wojska pr*_ iło między stronnictwami do zasadniczych nie
porozumień.

ReklaMOwanl a  newy asenterunek.
W-be. mylnych doniesień niektórych pism, sszntcsa- 

» J  te reklamowani, którzy jeszcze obecnie są ważrie uwol
nieni ed służby, n i e  mają się stawiać do asenterunku dla 
wykazania ważności reklłmaeyi. Reklamowani do pewnego 
iciśle oznaczę u ego erminu, n. p do 1  kwietnia, do 1  maja 
"ib tym podobni, mają natomiast po upłynie tegt terminu 
thoefcy nawet nie ©trzymali wezwania, stawić się do służby’

Uniwersytet chłopski pud S^akpwam.
Na Walnam Zgromadzeniu okręgowego Towarzystwa 

rolniczego w Krakowie, w dniu SO stycznia, uchwalono je
dnomyślnie wniosek, p. H. W i e l o w i e j s k i e g o ,  domagą- 
Jłcy dę tworzenia w ziemi krakowskiej uniwersytetu 
wioict&ńiikiege. Dla przeprowadzenia tej akcyi, przy której 
*bcą współdziałać czynnie 00. Cystersi w Mogił* pod Kra
kowem, wybrano komitet, w *k<sd którego weE»'i pp.: Giesle- 
wies, Wl, Sr Mycielski, poseł Józef Serczyk, prof. Sikorski, 
prct Sunyeki, Szafrański, ks. Pleza i Jan Jarzyna. Szcz*- 
f« y  z tego posiedzenia podamy w następnym numerze.

Diaczegd brakuje tytoniu.
Zwolennicy palenia papierosów, cygai cny fajki mają 

coraz cięższe czasy. Tytoniu trudno dostać bo go, jak się 
okazuje, brak. i  cotre-Węgry miały wogóle zawsze tylko ty
toń gorszy, lepszy zaś spr.wadz&ły głównie z Macedonii. 
W ' aliryl i na Bukowinie uprawiano tytoń zupełnie po
spolity. Oba te ‘sraje -sostały splądrowane przez nieprzyja
ciela, tak, że tego właśnie tytoniu brakło w tym roku zu
pełnie. Taksamo brakło tytoniu w południowym Tyrolu, 
który produkował głównie tytoń na tabakę, również z po
wodu spustoszenia przez wroga. Tytonia do papierosów, 
średniej jakości, dostarczała Dalmacja, gdzie z powoda braku 
•ił roboezych uprawa tytoniu w ubiegłym reku zupełnie p ra ' 
wie ustała. To jest przyczyną, że tytoniu brakuje i coraz 
bardziej bralow-ć ge będzie. W Austryi zresztą wogółe pro- 
dukowano za mało tytoniu, gdyż rząd producentom za mało 
płacił. Obecnie uprawy podnieść się nie da, tak, że dopiero 
po wojnio można się spodziewać, że brak tytoniu zostanie 
usunięty. Dla palaczy przychodzą czasy coraz cięższe.

*Ważne oia jfs sy tg jący c ft paczki w pole.
Dyrekcja poczt donosi: Auetryacko-węgierskie i nie 

mieckie poczty .polewę oznaczone są jednako numerami i je 
dynom icb rozróżnieniem jest dodatek, określający bliżej icfc 
przynależność do siły zbrojnej danego państwa, mianowicie 

Cesarska i królewska (C. i k.—  K. u. k.) poczta połowa 
Nr...“ lab „Cesarsko-ni e m i e c k a  (ces.-Eiem., c. n. — K. d.) 
poczta połowa Nr... Nadawcy przesyłek pocztowych bardzń 
często pomijają to rozróżnienia i ograniczają się na po 
danie w adresie li tylko ogólnitrew-go określenia „poczts 
połowa Nr...“, przez co wywołują niejednokrotnie błąkań:* 
się przesyłki między austro-węgierskiemi a ces. niemieekiems 
pocztami polowemi i w rezultacie narażają siebie na zawody, 
a nawet straty, zarządy zaś poczt pniowych na żmudne wy
wiady i poszukiwania za adresatem. 2 tego powodu za lec i 
się publiczności, aby we własnym interesie starała sk 
w adresie dokładnie podać n i e t y l k o  n u me r ,  a 1  ̂ i p r z y  
n a l e ż n o ś ć  p o c z t y  p o l o  w ej, do której przesyłk 
kie-uje.

Pozdrawiania Z okopów. Otrzyn-rliśmy następując* 
kartki: „Serdeczne pozdrowienia z pola dla pięknych Ustro 
nłanek i Bialanek zasyłają żołnierze 56 p. p Jan Ferkes 
A. Waga. Rumun Zgiuł. Jan Młoduk. Wawak Stanisław  
„Poczt* połowa Nr 4 0 “. —  „Serdeczne pozdrowienia dis 
wszystkich dziewcząt z Dobromila i dla wszystkich czytel
niczek „Pitsta* przesyłają z rowów strzeleckich: M. Pa  
słuszny, Edward Kssicki z 19 p. p H.

POidrowlanie dla Żołnierzy. Otrzymaliśmy następu 
jącą kartkę: „Serdeczne pozdrowienia dla braci żołnierzy
My, pozostałe w domach, zawsze o Was myślimy i z chęcii 
czytamy Wasze listy w „Piaście0, w tom naszem pięknea 
piśmie chłopakiem, które pod hasłem: „Piast zbudował, Piast 
odrodzi*, prowadzi Ind polski do lepszej przyszłości. Nit 
uderzając na żadne stronnictwa, pismo nasze zaskarbiło so
bie miłość całej nr u ij Ojczyzny. U nas po wsiach jest naj
bardziej oczekiwanym gościem co niedziela, do Was przy
chodzi, jak posłaniec od nas na wszystkie strony świata 
Serdecznie Was wszystkich, drodzy żołnierze, pozdrawiam} 
i prosimy Boga o zwycięstwo lla was.

Czytelniczki „Piastau z Czermncj.
Ważne dla mieszkających rad Wisłą. P a s z p o r t *  

dla osób, które chcą jechać do Królestwa przez granicę n> 
przestrzeni od Niepciomie aż do ujścia Wisłoki, wliowan.
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tyć mają w nwbuem biuru  w T k r a o f f l o .  Bioto to Już 
urzęduje.

Ograniczenia w ruchu koUsjoWym. Z powodu braku 
węgla i k. nicczBoś.l oddania kolei supomie n» usługi wój- 
ika, wpiowadzi ue zostaną w najbliższych dniach i n a e z n e  
i g r a n i e z e o i a  w ruchu osobowym i towarowym na ko
lejach. Kto nie bi-dzle misi ważnej ponueby do jazdy, temu 
podróżować będzie trudno. Z towarów przewożone będą je
dynie przbsyłki aprowizacyjne, a więc yęgiel, koka, drzewo, 
tboże, wyka i pokarm dla bydła

Zapomogi dia wdów I sierót po poległych żołnie
rkach 13 p. pcspoiitego rusźenia. Kraltewśki pułk porpe- 
litego ruszenia Nr 16 utworzył fundusz zapomogowy dla 
wdów i sierót po poległych swych żołnierzach. Zapomogi te 
będą już obecnie rozdzielane. Kto się o nie chce rtara*. 
ara wnieść p .danie, de którego ma dołączyć dowód śmierci 
żoł iierzu, d« ®ćd przynależności jego do ttgo pułku, oraz 
świadectwo ubóstwa. Zgłaszać się należy de Miejskiego 
Urzędu opieki socjalnej rad inwalidami, wdowami i siero
tami pó poległych na wojnie w Krakowie, plac Wazystkich 
Świętych L. 1, II piętro. Urząd ten będzie w imieniu 
intciesowanych wnosił podania.

Skory na pndeszwy. Izbi iiandlowa '/rakawsk* roz
dziela skóry na podeszwy szewcom, którzy posiadają karty 
przemysłowe, po 6 kilogramów na jbin«ge szewca, pod' wa
runkiem, żo za podzolowaoia pary butów nio będą pobierać 
więcej, jak 8 do 10 koron. Zu 1 kilogr-r skóry mają pła- 
sić szewcy po 12  dó 16 koron; ponieważ zaś 1 kilogram 
skóry wystarczy na podzelowanlo 4 do 5 par butów, zatem 
jeden szewc będzie mógi podzelować 20 do 25 par barów. 
Rc riziai skór opóźnia się, gdyż Izba handiowa oddaje skóry 
na podstawie wykazu szewców, dostarczonego przez starostwo, 
1 to spółkom szewskim lub mężom zaufania, przedstawionym 
również przez starostwa, któro to spółki, względnie mężowie 
zaufania zająć się mają rozdziałem skór między szewców, — 
a starostwa albo nie nadesłały tych wykazów, albo nie 
przedstawiły spółek lub mężów zaufania.

o Onopol sztucznych  Słodyczy. Cesarskiem rozporzą
dzeniem z 25 stycznia 1917, Da, p. p. Nr 37, wprowadzony 
został nowy monopol sztucznych słodyezy, który zostawać 
będzie pod zarządem ministerstwa skarbu. Chodzi tu o wy
rabianie i sprzedaż przedewszystkiem s a c h a r y n y ,  która 
jest 550 razy słodszą od cukru, a której sp-zedai była za
kazaną (z wyjątkiem na lekarstwo), ażety ochronić prze
mysł cukrowniczy i uprawę buraków cukrowych. Ponieważ 
wskutek wojny produkcja cukru się zu niejozyła, rząd wy
rabiać i sprzedawać będzie (w apresjoh) sacharynę bez 
recept lekarskich, po cnale wyższej od cukru, w stosunku 
do siły słodyczy, Główny skład będzie we Wiedniu, a wielcy 
handlarze pośredniczyć bedą między głównym składem a apte
ka sami. Dzień wejścia w życio tego monopolu oznaczy roz
porządzenie ministeryalne,

Pomóc dla właścicieli :«»6w..Dla ułatwienia uprzą
tnięcia spalonych młodych drzewostanów, erzz przyspieszenia 
saleoież obszarów, zniszczonych wojną, Centrala krajowa dla 
gospodarczej odbudowy Galieyi (Kraków, ul. Czysta Nr 16) 
ndzlelać będzie właścicielom lasów subwencji w sadzonkach 
i w nasionach drzew leśnych, oraz w gotówce do wysokości 
100 k»ron a» każdy hektar uprzątniętego spalonego młodnika 
htb toż zalesienia, dokonanego do końca czerwca 1917. 
Socsegółów udziela Centrala

Miejncn dla inwalidów wojennych. Krrjowe Biuro 
prsucy yemj Wydalało Krajowym w Białej ogłasza następu- 
jęe* m uue które megą obiad inwalidzi; iedpn strażnik ła

si wy u Baita Ntorulkicw/icza Larsądcy dour biskupich, 
Brzozów; jeden ogrodnik w Urzędzie opieki socjalnej, Kraków, 
Płac VVW. ' Świętych 1; jeden woźnica u  pary keji na 
Wieś, w zarządżie dóbr w Olcbewcach koło Sa»eka.

' fcjteroty,,0finiuwy kurs badciwli tfv bib I w/ięganlb 
na aparatach, rozpoczynam w Krakowie, w Oleandrach, 
Ul. 3 NI ja, dnia 17 lutego o 10 ran*. — Gpiata 50 kor. -- 
Wpisy codzi nnie ud 12 do 3 godz. Staamtewiczoiiii.

Cesarz Wilhelm przybył w pon‘"d ;i iłe1 12 b. m, do 
Wiednia, owacyjnie witany prasa ludność. Władca Nitsauee 
był gościem cesarra Korola L i oći.isdzil taż matkę cena 
rza Karola.

Strzały w Sejmie w ęgierskie Na posiedzeniu Sej
mu węgierskiego w dniu 7 b m., podczas obrad, jakiś izło- 
wilk z galery! sti*ellł trzy razy na salę. Na szczęścib nikt 
nii zortał trafiony. Jak Jię okazałe, strzały dal kapral hu 
żarów Jerzy Bolafahry. Był on pijany Siedząc na gaiorył, 
usnął. Śniło mu Się, że stei na placówce i że nadeiiodz! 
wróg, Machinalnie więc wylał rewolwer i strzelił. Tak się 
tłómaczjł w pclicyi. -

Aresztowania denuncyar<t&w w Tarnowlo. Wielkie
OTaąeniB wywoływały HWogo czasu srossrowanla i śledztwa 
przeciw różu/m onoooaa z Tsrnowa ! okolicy, która oskarżano 
przeważnie c zlrudą stanu. Siedzi,wa wykazały, i ,  nodejrzaal 
byli aiewiuni i że ktoś donuaciwrał poważnych obywateli, 
zadje się w calach wrugićh narodowi polskiemu, bo chyoa 
chodziło’ denosmiolowi o Ćb, aby Pelakcji wyrobić opinię 
zdrajców. Prawd dworna'tyguiaiami arenztowaso w Tarnuwbi 
dwóch adwokatów, znanych agitatorów żydowskich, dra la/flora 
F I a u ma i dra Samuela 3 pa b na, k:órav, jak się okazało, 
byli wtaśaie tymi dunaneyaubamf Podczas rewizyi w ich 
kaacclaryaah adwokackich zaulesiono kopio douuneyacyi, w 10- 
szone do władz. łfamj nadzieję, żo żydzi cl zostaną przy
zwoicie ukarani.

Wielki adm.~nł floty austro węgierskiej, komendart
marynarki. Aotnul Ha a s ,  zmarł w abieglym tygodniu w Pali.

J e d y n a  k s ię g a  a d re so w a
p r z e m y s ł u  i  h a n d l u  l i r a j e w c g o .

„ s &o b o w e d z  f k o t -s i s ł i ó w o -
ŁAJfOLOWY K B Ó L  S A L I C Y I *  
i m i  >wKsnr rsz££U 3i,ow£j i  s . i3i3. u
Obszerne źródło infoimscyi o władzach, .astytuoyaoh, wa
runkach zakładania przedsiębiorstw i t  <1., woboc grożąca- 
go wyczerpania, żalec-a do nabycia: Liga Pomocy FrżOmp- 
słowuj — Lwów, ai Pańska 11. O n a  w oprawie 6 I oroo. 
Tylko zs zaliczką, lub za nadesłaaiem nnieżytów, t  góry.

5Sv nie zostać kaliską aa całe ifda
Jeżeli komu zrobiła się gula ciyli wypek w pachwinie ez/U 
ełabiźbie lub na podbr-iUSŁU, a już opadło mu w d-4
i jeżeli go boli U.b eie boli i uie d"kuoza— lo jednak rauoj 
zaraz sprowadzić sobia bandaż — to *■, człowiek uratuje 
i będzie mógł bezpietzrie "Te i pracowaś zdrowo, zaraz i na 
staro lata, Zamawiając baadaż, należy przysłać miarę nitką 
lub w centiniersch prz-z biodra w ©koło -nala, opisać.z któ- 
toj strony, Wiek i zajęcie swoje. Oeaa bandaża jeel kor Ł 
6 i 7, :  angiriBkieuii zaś sprężynami i pelotrfini gum o Wy mi 
cent kor. IÓ. 13 i 14, lecz i wyżsj. Wysyła się w pudełko, 
poczta, bez napiau, co w środau się znacbodzi. 49—9
r s t ł r y l s a  b a n d a ż y  b l  p y * c ; H lU a y  c s y i l  fe ra sb

ii. L  itołaczeit ro  S a ^ a r z a  ta.



Z powiatóft i gmin.
Bukowska w ManorkH-jn, Zdawałoby *i^ że w u&- 

iŁej podmorskiej mieścinie, przy ..tak nisko stojącej kul
turze, E>e dałoby sit; wystawić żaancj poważniejszej 
*Łtuki Tak jednak nie jest; wprawdzie z ogromnym u<*- 
fcładeas pracy, ale tylko siłami miejscowymi, po licznych 
przeszkodach, zawodach, a co najsmutniejsze i intrygach, 
bliski fiiajłomnę) energii tutejszego pucztmistrza p. Ki-
* i o 11  w i c £ a, oraz pań nauczycielek Stanisławy B a* 
f OBówa y  a r a  Łucyi O s t r e  i/s fc ie j,  wystawiono
* dniach 20 i 21 stycznia „Betfeem Polskie11 L. Rydla, 
{'rzeasuwieniem zainteresowała się żywo djętylko miej 
*cowa inteligencja i mieszczaństwo, ale także i chłopi, 
którzy domagali się wystawienia sztuki po raz trzeci. 
Czysty dochód przeznaczono na głodną i ubogą dziatwę 
W Bukowska. Buba Mi hot,

Stańków* w Nowosądeckiem. Szanowna Rcdakcyo! 
Chciałem poruszyć publiczni® sprawę maksymalnych cen 
nchyeh śliw. Cena massymama śliw świeżych wyrosiła, 
*4 korony za Tah fcis . L-adzie tak kupowali i sprzeda
wali ik  - j  do suszenia w naszej ./kolicy. Na 3 metr 
*ncfeveb śliw petrseba 4 metrów śliw świeżych. Na wy- 
ksuwenie :cb potrzeba: j.-ół kągi drzewa za 40 koron, 
przywóz drsb^a kosztuj* 40 koron, pilnowanie ognia 
pm * (  (o 7 dsf Hodaj po ezter, korony m  dzień, io 

S» koron, przewracanie i zbieranie na suszarni, no 
aaouio do upiefeieosl najmniej 8 koron razem, t* znaczy, 
*• metr giwaos/ci» śliw zcastaio producenta 212 koron.
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Stanisław Badał, 
Teuczif.»k w Ohrz&MdWsaięjn. łachani Czytelnicy!

0  &&szoj vm wszędzie głucho; nikt nic nie napisze, tak. 
&* «M*aaj»y sądzić, aa tu u aa* są saam analfabety Tak źle 
a f  ,mA, Ib *s.w s  %#■$ gą piśmienni, eaytają różne gazety,

** pisanie to się jażaś wszystkim cięzio zebrać. 
Ja esytam „Psaaf** i czytać go będę, bo to jest najlepsza
1 aajhwdsaaj peweząjąca gazetka. Dowód w tem, M& jeśli 
„Puar* krnknje ooecnie. iak słyssę, t&.8QQ egzemplarzy, 
b* go pmnd;mai»j trzy razy tyia ludzi cs «U, a więc, 
JtóU go czyta z ćwierć saiłioaa polskiego Indu, tą mosi 
to być pinmo dotrt, i pnnczająw Byłaby ».nm zaprawdę 
»*i.T«gra> temaj, gdyby każdy oołop i każda kobieta 
** **• preEnsiitsrowah .Piass*- i pos ł powali tak, jak 
ĥmats“ ccay bo ant jaćwą, wsi dwóch *T«ła me zrobi.

gdyby kitka rhIiowśw peiskieąe iade jednngre chciało 
ł  w »yśl j**S«y h  wskązównk postępowała, te  amsia^oby 
być <w W i9%. b a  sza je*et tuedae, Q m a tai ,r *ł> i bardzo 
■**̂ 4 SuKwyaej j ^ a #  -#e«s>«tarzy OMeiasla 8 do 12 mor- 
yOw rar=a» ssa pt» <  S. k i l  Mecśtt, I z czego is 
Ł* ** M w ł i« essay? f ł .  nd wejwą ««n»tt>4huwj wstyat-

Kiego dokupować, a tu dzns aspic. nitw , guzie i uidiwa 
co. Dc tego wszystko szalenie drogie, jęnc robocizsu 
nie podrożała. Cieśla zarabiał n nas przed wojną < kot 
dziennie, a dziś urabia pięć. Za co knpić baijr.. słoniny* 
Dzieci wyglądają jak szkielety, a tu coraz gorzej Na 
dooitek zapowiedziano, Se na mórg nie wolno wysiew®# 
więcej, jak 100 k r zboża.

_ _ _ _ _  ________ _ __  _ ______  i i

i^oŁcząe. zasyłam serdoi.sm.. pozdrowiena* 
Redakcji Czytelnikom i Czytelniczkom.

Wojdecł 'JodyA,
Wrzawy w Tarrobrzaskiem.

Wojciech ftńtł&lM 1
2 Łancucktege. Kochani Bracia i Siostry! Po długiej 

wojennej tułaczce przyiechałem w rodzime strony aa 
arion. Byłem jak  w ntąwoli n Moskałą, bo mnie zabrai 
w Przemyśla, ale muciekhj biłom óę z Moskalami i z Wło- 
chami, nareszcie człowiek- odpoczął, ale za parę dni znowu 
musi iść w po!e„ pełnić obowiązek. Nł urlopie nasłu
chałem się dosyć skarg, głównie na dwifc rzeczy. Pierw
sza — to trudności, robione przez niektórych pocziiU*- 
8i nów przy nadawania nrzez kobiety paczek Mb żołn icmy. 
To pSczka ‘sa dużo waży, a lam jest o 5 dug wnęce], 
co przecie roli nie odgiywa, to źle zapakowane i t i  
W tych sprawach urzędnicy pocztowi powinni przeci* 
iśc ludności jak najbardziej na re.kę. Wiem, że to są 
odosobnione wypadki, ale też tembardziej należy )• 
usa sac. 'eśii są, a skarti na to słyszałem. Draga rzecz, 
na która mę kobiety skarżą, to te rozmaite o piaty za 
podpisywBKs*i kwitów i t. d. przy poborze zasiłku I 1 
■ ię raz skończyć powinno. — Pozdrawiana serdecaaie 
wszystkich J\zef Blok.

Llpojk w Bialskiem. fair gdzieindziej, tak i u bh  
Jest 4.<syc. feelniwek.. Najwięcej odczuwalny ja my, bu‘ w* 
komornica Męstwie bpsi i synowie poszli słb s c .n ą  
a a n  przvznaa» samłki, ale te zasiłki me stoją w t*  
ćn jra  at- «imuu do atraszlisuj d izyzuj My juz nas raw&<



1 6

ej < wiemy z czego żyć, bo musimy wszystko kupować 
i wszystko przepłacać. Gdy sit; m ie  do skleca po c e - 
kicr luo naPę i nie przypisie si.j „poczty", to się nie 
i  steui*. A skądże my mamy brać te „poczty" ? Lżej 
by nam było znosić naszą dolę, góyfey zamożniejsi go
spodarze, u których mieszkamy, okazywali nam bodaj 
trochę współczucia i zrozumienia naszej niedoli. Ala i ego 
niema. Gdy idzie o robotę, to gospodarze płaci, po sta
remu, ale gdy się do gospodarza przyjdzie po mleko, to 
to mleka co tydzień drożeje Mówi uę dużo o religij
ności na wsi, a tu przecie niema za grosz ^rozumienia 
dla biedy i niedoli, które to zrozumienie powinno wy
pływać z katolickich uczuć. „Piast" nawołuje ciągle, że 
etę wszyscy powinni teraz nawzajem wspierać, bo dziś 
na życiu każdego człowieka Ojczyźnie zależy, ale te na
woływania nie odnoszą skutku, przynajmniej u nas. 
Objaw to bardzo smutny i oby się raz skończyli Koń
cząc pozdraciasny Redakeyę, Czytelników i Czytelniczki.

Anna 'Mikjtia. Franciszka Błotko.
Korzenna w Grabowskie®. Kochani Czytelnicy i 

Pełno je s t  teraz na świecie narzekam* i biedy, tak 
a  mieszczan, jak i na wsi. Jeaną z głównych przyczyn 
tej b edy jest 10, że mimo wszystkich nieszczęść, w spo
łeczeństwie naszem jak były, tak i są zawiści stanowe 
i nienawiści stanowe. Mieszczanie m ją  pretsnsye i nie
nawidzą chłopów, cnłopi czają się pokrzywdzeni, często 
bardzo słusznie, przsz pańć’1'  Daie się to odczuwać 
głównie przy zasiłkach. Panowie u.zędnicy często od
mawiają zasiłków bez powodu, nieraz obcinają zasiłki, 
jakby sobie drwić chcieli z nędzy ludzkiej. I dziwić się 
ta, że ludzie na wsi są rozgoryczeni, skoro ustawa za- 
ciłek im przyzraje, a nsoi, polscy, urzędnicy często go 
odmawiają niesłusznie. Powiadają w mieście, że chłopom 
cię dobrze powodzi. Aso, istotnie dobrze. Za BO kg 
pszenicy dostaje chłop 14 i pół korony, a za kilo mydła 
płaci 24 korony. Za podzelowanie butów 20 koron! TejS 
przykład wystarczy, żeby zobrazować ów chłopski raj 
w dzisiejszych czasach, I n* wsi ludzie zamożniejsi nie 
odczuwają, niestety, niedoli biedniejszych i najgodniej
szych. Jest jeszcze na wsi mnóstwo sobkostwa Trafiają 
Śę nawet zamożni gospodarze, tak pozbawieni obywa
telskiego poczucia, że się wprost cieszą z tego, ze drugi 
s  nędzy ginie. Tak przecie być nie powinno, bo to i nie 
po latolickn i nie po obywatelska. Razbyśmy nareszcie 
powinni wszyscy zrozumieć, że obowiązkiem naszym 
yess żyć wspólnie i wspólnie się wspierać, bo wojna po- 
sobiia w naszym narodzie wielkie szczerby i dla pracy 
nad przyszłością trzeba będzie przedewszystkioBi sił. 
Kończąc, serdecznie wszystkich pozdrawiam.

Zofw Zideń.
Belna t  Gorlickiem. Kochani Czytelnicy i Czytel 

siezki! Wszystkim nam się teraz dają we znaki żydowscy 
handlarze, którzy naprzykład u nas, w Bieczu, dyktują 
ecińe za wszystko ceny, jakie im się podoła. Trzebaby 
nam z tego wyciągnąć naukę i zabrać się do roboty, 
teby te piemądke, które dziś biorą od nas żydzi, mogły 
także zostawać w naszych rękach i żeby Indzie nie bo
gacili tyeh, którzy z naszym narodem sic nie mają 
wspólnego. Można się przecie zebrać, złożyć pieniądze, 
ułożyć sklep i sprowadzać towary, tek, jak to robią 
Ży-tei Jeśli oe> mogą. to i my możemy, a  wojna obecna 
pokazała nam, co co znaczy mieć haHdel w ręce. My, 
jako katolicy, nie oszukiwalibyśmy samych siebie, braii- 
f t f ip j  Mud orebe*. fe&ita « a  . 'W a . j  n ^ a a i .  & na

tern wszycy weszliby dobrze, frtó uatanUnm tredno 
to zrobiv, few żydzi mają wszystko w ręk»ch Ale trz< oa 
przygotować wszystko, przedewasystkiesa zaś orgaaizaeyą 
i pieniąiks, żeby uaiycbmiasi, gdy się wojsa skończy, 
a przecie już de k©S<si chyba niedaleki!), jąć się ro
boty nad ujęciem handlu w swoje ręce. Pomyślcie nac 
rem, kochane sąsiadki i wszystkie kobiety polskie, które 
czytacie „Piasta*, łksrdocznie Was wszystkich pozarn- 
" ia® Stanisława Ltyi^ar

Krościenko Wyine w Krośnieńskie®

•  *

i

i

'Maryn S&s&atesKa.
Wiatka Wisi w Brzeskiem. Przeszliśmy i my na 

jazd rosyjski, ale o to# pisać nie będę, be wszyscy 
wiedzą- ca to są Moskala. Dzisiaj dusi nas poprwc* 
drożyzna Buty kosztują u u»& ISO kuros w My
dło 25 keron, wszelkie szmaty tek drogie, że majątku 
by trzeba, żeby okryć .sśfbie i rooziaę. k  ta pioauksa 
rolne tanie, pieniędzy niema skąd wziąć i jak te żyć? 
Metr pszenicy kosztował przed wojną 16 koroa — 
dziś 29 koron, a wszystko, czego ładzie na ws' potrze
bują, poarożało pięć, sześć, a czasem i dwadzieścia razy, 
CV*aa, wyznaczona z* ziemni* i, była poprostn krzyw
dzącą. U nzs n. p. trzeba oylo płacić robotniku do ko
pania trzy korony dzielicie i jedzenie. Zwózka z pola 
kosztowała masę pieniędzy. Wiyc nie wiedzieć, za et 
te dziewięć koron się dostawało. Bogu dzięki, że przy
najmniej z temi żarna®, posłowie ludowi zrobili porzą
dek, bo zamknięcie żaren to byłaby już niepowetowana 
klęska dla ludności wiejskiej. Niestety, nie wszyscy wój 
c a  u nieli się wstawić za swojemi gminhaS i w nie 
których dziś jeszcze żarna są zamknięte, aoć wyraźnie 
w „Piaście" były napisane warunki, na jakich żarna 
ma się prawe otworzyć Kończąc, pozdrawiam Kedakcyę 
Czytelników i Czytelniczki i tfmyo Ktc. Marya Łuzsa,

Cieszyna w Strzyżowskiem. W naszej wsi „Piast" 
cieszy się ogromną poczytnością. Gdy lcdzk idą w nie 
dzielę do kościoła do Frysztaku, te prawie każdy uiesU 
w ręka gazetę, na której wiołkiesu literami jest wypisane 
słowo „Piast". 0/;, far*/ ga a zajęciem, zwłaszcza listy 
od naszych żołnierzy, którzy tak dsają © to, śeby nais 
w przyszłości iepiąj było i Wk się interesują bolączkami 
tych, co w domu pozostnii. Biacia żołuierze Piazecią 
że trzeba nam wspólnej pracy, m wszystkie steay Maszą 
iść ręka w rękę i u  wtedy dopiero będzie teptej w na 
stoi O jcsjam . s&j cały naród tek «e zergaakajo. Iii©



śtuijś ciits j-aSii-kłł ao ąjiiefcu. ^wutwie z a u r
fea zazdroszczą ludziom • d& » « , te  to ai«T e«.hfc*n 
mają łpftęjfetko i zarauiąją duża, bo „masłu drogie, jaja 
drogie i t. d.“*. Z tego powodu '.panowąe z miasta odno
szą sit; da ludności Ihejsfctej z t»zdroścsą, a czasem 
i  nienawiścią, i  ta,. Bożi kochany, fc& dzisiejsza doli. 
chłopaka. Jest. poprojita okropny. Koni mesa, krów nieau 
drożyzna wszystkiego, czego my potrzebujemy, straszna, 
•laybyśmy z chucią dały masło czy jaja taniej, ale niechby 
wtedy wszystka było tanie: ns/ia, sól, mydło, baty i t. d. 
To, że się dziś więcej weźmie za masło czy za jaja, to 
Ładna pociecha, bo drogo się sprzeda, ałe się taż aż sa- 
aadw drago wszystso kupuje. Napracowałyśmy się stra
sznie, U Bas a. p. mnóstwo chłopów poszło na wojnę, 
feaca do roboty nie było aa i jednego, a jedsak gospo
darstwa obrobiłyśmy. We dnie robiło się w poia, nocami 
w domu. Nie mają nam więc czego mieszczanie zazdro- 
iciós Martwi i:as też to, że cały nasz handel spoczywa 
w ręka żydów, którzy drą z ludzi niemiłosiernie. Puno-, 
wie z miasta wołali i wołają ciągle, że trzeba av  wsi 
więcej oświaty Słusznie, ale gdyby byli rzuęili się 
przedtem do handlu, albo nawet teraz handlem się zajęli, 
torganiaowaii dostawę najpotrzebniej^zycŁ przedmiotów 
dla wsi i odstawę tego, co w h ś  dostarczać możo, toby 
t nam i im było lepiej Może fa wojna nar sszcie się 
ikończy, i wy, drodzy żołnierza, wrócicie i weźmiecie 
się do pracy w kierunku merajowienia i unarodowienia 
handlu bo to ;.es. najważniejsze ze wszystkiego. Po
zdrawiamy serdecznie wszystsicb żołnierzy, Czytelników 
i Czytelniczki. Kobiety z <S**sy»y.

Bujaków w Bt&iskiam. Kocham Czytelnicy! Skarżą 
się indzie ze yscbodaiej Gaiicyi es to, co ffiusiefi wt 
Cierpieć podczas najazdu u epr_jja-ieu. Ojwy ich przejść, 
drakowaoe w „Putsew*, ezyułjćHiY tu z drżeniem serc 
Nas, Hugo dzięki, nieszczęście nąjanda ominęło. Zamiast 
jednak Paoa Bogu za to dziękować, o nas niektóre ko
biety dziewczęta marnują niepotrzebnie grosz na roz
maite szmatki, bogacąc panów z „korkociągami** przy 
uszach. Robią to oczywiście tylko kobiety zamożniejsze, 
bo biedaczki to same nie windzą; rr. co mają obrócić 
grosz, czy na bnty, czy na ubranie dis dzieci, He dziś 
wszystko strasznie diogie. Wstyd, to jeszcze są kobiety, 
które w dzisiejszym czasie nie myślą *  raeezacłt po
ważniejszych i marnują grosz, który potem będzie ekrop- 
aio potrzebny, a który pakują do kieszeni tych. którzy 
już nad nami panują, a panować będą jeszcze bardziej, 
gdy ijb sami zbogaeimy. Obj też te kobiety raz przej
rzały ! M $£la  czytelniczka*

Indłewa w Pilzsefeśkiric. Socha.oi Gsytęlh cy! Tyle 
razy już pisali w „Piaście1* róże? ludzie e pijaństwie 
jako naszem największeai aia* r  hśu, a je is ek fwsbu 
wszystko, mimo. Im n&wat trunki strasasie podrożały, 
ludzie nie odzwyczajają sśę od tego haniebnego nałogu, 
choć ten nałóg roli z nas dziadów. W” takiej naszej 
Jodłowej eą dwie karczm f, a, 'niestaty, nte można po-i 
wiedzieć, żeby nie robiły interesów. Miisiv, *e przeszliśmy; 
w szyscy  biedę okrooną przed dwoma k t j ,  gdy- najeźdźca1 
salał nasz feruj, mimo, to dziś stósego ima zanadto -nie- 
utaję, że brak najpotrzebniejszych rzetry, ładzie piją. 
jakby n*e wiedzieli, że ich bracia, ojcowie, stoją w pola, 
że niejedni z nich giną. niejedni jęczą po szpitalach 
i aa pobajowiskfioh. Draga wada, to dziwna chęć stro
jenia się u dziewcząt i wogdłs s koto®* Żydek. który 
niedawno do mu1 przywędrował. inko ki d»-„, dziś as

handlu gnatam i dorobił się majątku Dlaczego? Praes 
głupotę tych, którynr sie zdaje, to  śsiź traó *  mą stissf. 
Raz Barsazcis powinny by te kobiety przyjść do rcz&esą 
i pamiętać o tern, ża choć się wojss kończy, tu czahy 
ai« będą wcale lep* -<«, nie c-ortó cięższe i to  niejedne 
z tych, co iziś pieniądze na szmatki traci, będzie ze 
rc-s. isb półtora ehódiSFć nawet w łachmanach. Rezumiesą 
sa ubrać się trzeba, ale co innego ubrać się, & ca m  
nego przesadzać i wydam ać niepotrzebnie f*%siądza 
Marnotrawieniem grosza trzeba też nazwać to, że dsie- 
więcio-, dziesięcioletnie brzdąca palą papierosy. Dz-w** 
rzecz, że teak tytoniu dla starszych, te te brto^s® 
go d'«tają. Starsi, światli ludzie, powinni się zająć mis- 
dzieżą, fes dzisiejsze jej prowadzeniu się jest cc naj
mniej szkodliwe dla przyszłości Kończąc, serdeozESO 
wszystkich pizd/awiaa. ■ S i a r  i s ^ a u  Ś t d t ^ e z e k .

Mała Wolu I Kąty w Łańcuckiem Szanowna Re
dakcjo! Musimy się poskarżyć na zachowanie się aftc- 
dych cLłonaków, którzy w naszych wsiach dają « |  
wszystkim we znaki Burdy socue awantmy, psotf 
przez nich wyrządzane, są na porządku Óznssyia Jeol 
ich okołe dwunasta, ale dają się we znaki wszystkim 
To zdziczenie tej młodzieży jest jednym z sajsmntni^- 
szych przejawów wejny. Esectą każdego światiego lu
dowca jest, przacirdziałaj jak najsilniej to m  o. ->  
drżeniu się niedorostków, bo, na miły Bóg, cs i nśdb 
wyrośnie, jeśli dolej tak żyć będą jak teraz? Tewatsś 
gospoda ^  i poważać gosrodynie powinni jąć się en *?■ 
girza^eh kroków, aby swawoli niedorostków połotyi 
kr«s. Jest te  j sdna z najważniejszych spraw, któr_ i® 
dfle, dbający o przyszłość, muszą załatwię,

Walenty Jabbński R mnech Micha ■■
Sfery w Gorlickiej. Największa trosk* nusnf 

wsi — to jest odrestaurowanie zniszczonego podeza.- bivW 
jakie się «  e *s  przez picć miesięcy toczyły Łomu l a f e  
w ego, znikało uiezadłEgo, bo dzięki zabiegois eksc. Dto 
.gosza restauracja wnet się rozpocznie i wszystko oi 
żyj" Dziś najbardziej daje się nam odczuwać br sfe skleci 
ho z powifds tego, że sklep w Domu lądowym «ó« faa^ 
cyaauje musimy pc najdrobniejszy kawałek, po g& 
naftę, cukier i po k“,żdj drobiazg iść dy miasta, a fam 
trzebc tieraz cwły dsisń stać w ogonku, zanim się &  
sunie litra naf r lub kilo soli Drożyzn? n r M b  
z kpsdyn1 dniem. Podeszwy e nas koszta ją. 84 kortwsy 
Narzekają też Indzi,) aa złe traktowanie sdfe w srzędswi 
podatkowych przy wypłacie zasiłku. Najmądrzej byteby, 
gdyby ursęsy jmdstkowe -wysyłały zasiłki poertą Um
knęłoby mą to marcowania czasu, nffiksęłsby mą
przykrości, ba którs się skarżą kobiety, zasSk? pefe» 
rająca. Kończąc, zssybs® serdeczne pozdrowit»a« w m sir 
k m zomtersoro w poła i ezyte!nik»m „Piasta*8,

K oftz (%t
^ąrszan w Sanockfem
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Fratomsek H,, żonuerś »i y g» 
ć&srśMee w  'ftjdgórskiótt.
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Mar^eL?' O&ohmha.
8®.kswą a r  ■* w Sfi.ijecl >«.«. Star&msi > i s ad kk- 

Mrawkte em ha. katechety a Surowej, odbyły się n ®zs 
W aah *ake?Efl|j „Jasełka", które odegrała dziatwa szkolna, 
wywiązując *> ne swych tól n«ogół dabrze; szczegółu?1 
•hłeiwe, grający rolę „Heroda", wywiązał «ię z uiej 
Jmi zarzutu. Sresztą wszystkie dzieci prze&sta im jące: 
fa - t rzy. Trzech F 1 51i, aniołów i t  Ł  — przy odgłosie 
w ar ki — pięknie śpiewały, i * aamaszczesBw® dekla- 
a t r a r  ww*, role W niektórych rolach (służących wie 
iĄ  ku r m  wFpniu gości) jako to: J  .rago i Nowego 
Buka, śmierci, śjabła, łyda, Twardowskiego, dziad* 
n babką i t  p. — wystąpili "ta”® chłopcy » Bori wej, 
którzy s jułażytra zrozumieniem swych ról — w ssó- 
uyeŁ zresztą uprzednio kilka razy j*d w Borowej wystę
powali — .potijfrj i tym i asem świetnie się 1 nich wy- 
Wtą /<’, nsda.ąe tomsamem więcej pcw?»bu sałamu przed- 
•tawitsi. Dochód pr» izsaezono na dafeci szkoSa* Din. 
ł/lani gościa powracali do dcmn, jakby s prawdziwego 
Betiesm. Uznania a«teży się n .  katechecie, kto-jr sio 
Nczędził Ludów do umdżenia sceny dneci tak piękne 
wyucjył, a ludziom „Jasełka" pofc* jut, które niejeden 
Aupiero może pjerwszy :&z miał sposobność zobaczyć. —r 
P ła tw a  ewem dzielnsm odbg*an aa dała dowód; żal 
t  w prostych, wieśniaczych damach, najeść można cza* 
•na niepospolity talent; trzeba tylko sutsi*k »w roki 
ftanczycisia, któr.by go s głębia deszy wydobyła i odpo- 
eMisio nim pokierowała. A. B.

bfróMswa w lasieSskiem. HUtorya wszystkich csa-. 
0 m  rasy i praakonuja osa, »  tebrtay bardzo dasw sso- 
wAt •  abkayeh prawach i biadać do nW«jr«L reda, < rą 

p t gooeuch m  to k h  owo, a m  el>. uy aasjity J

prswaę powiedziawszy, zrozumieć, że n a r  ze ś a r i o  
j e s t  b e z c e l o we ,  stać bowiem z ręKami za.oż, mi 
i mówić: „bieda nam" — cóż pomoże nć.szej doli? Dziś, 
gdy stoimy w obliczu ogólnej drożyzny skarżą się loA 
dziska, lamentując: nie wytrzymamy, bo handlarze śru
bują cdiaz wyższe ceny, żądają prezentów i t. ć. Co 
się dalej dziać bęazb, krzyczą w niebogłosy K!o uam 
pomoże, kto nas wtórnie w ibronę kto poi ozy kres 
lichwie? Na drdśjyznę dzisiaj luema rudy, ale Li chwi e  
m o ż n a b j  p r z e c i e ż  z a r a d z i ć .  Na to znalazłby 
sie przecież sposób, jak na wszystko inne. My sami 
temu nie- poradzimy, ale myśmy są winni i odpowie* 
dzielni, bo niepotrzebni! Big włóczymy po obcych skn* 
pech, gd/z powinniśmy mieć swoje! Tyle pracy poszło 
na marne i skohezyło się na gadaniu o pożytku sklepów 
Fólek rolniczych. Czyż nie powinny być w tajzem kraju 
silno składnice wszystkich towarów w miastach powia
towych, na wsi zaś sklepy JLółek rolniczych, którehj 
toweay pobierały tyłku ze ekładnicy?! laką  rolę ortem*- 
lyby dzisiaj te iustyiiucye, to ludzie teraz sami stą pite* 
kohttją. Staropołskif przysłowie głosi; „mądry Polak pw 
szkodzie" Więc może i iny zmądrzejemy, gdy nam 
dobrze skórę naciągną, to i oczy nam się otworzą i wej
dziemy na di „gę samoobrony i prędzej si<j inneroy pracy 
również przemysłowej. Tymczasem zwracamy się dc na
szych posłów indowych z prośbą o interwencję o .»d: 
nośnych władz i rządu w celu u r e g u l o w a n i a  c e s  
n a  w s z y s t k i e  t o w a r y ,  j a k  p ł ó t n o ,  u b r a n i a ,  
b e t y ,  opa ł ,  i t. p. Na to wszystko, co my, chłopi 
rolnicy, sprzedajemy, rą ceny maksymalne, niechże i to, 
eo rolaik nabywa, będzie po cenach znośniejszych. Dziś 
gospodarz, chcąc knpić solne tylko baty, musi sprzedać 
świnię; abt ubrać całą rodzirę, nie wystarczy krown. 
To byłaby uic, ale krów niema! Oóz dopiero mówić o iy. 
dżinach, które z pracy rąk ż>jąl Myślimy że ponowi# 
nasd zajmą się tą sprawą; bo tacy jak Długosz, BojtjA 
Wiros byli i są nigdy nie strudzeni, gdy chodzi o nil# 
żenie doli cnłopckiej. /  Stanisław Jurkowski.

Lubaczów w Ciessanowskiem. W ua.-zej miejaeo* 
wości pewien uczeć 3 kl“sy gimn., Józef, syp p. Map 
ciakowej, wziąwszy potajemnie rewolwer, bawiąc się nuą 
wystrzelił, ale tak szczęśliwie, te zranił tylko psu nogą 
Po chwili przyszedł drugi student, niejaki Guikiewicą 
nozat 1 klasy gitar.. — równocześnie de siostry j«go 
przyszła jej goieżanka, Ma”ya Słabyówna, uczennica 
4 k'=^y "imn. Tenże Gulk ewicz wziął rewolwer, ? uie 
wiedząc, że jest nabity, wymierzył i wystrzelił w :k uh 
do SJabyówny. Ta straciła w tej chwila przytomność 
i raiczy ze śmiercią, Stało tde to 9-go stycznia 1«17. 
cL.de lQ-tej rano. Do czego tó prowadź ni«Nistrozuość

Anna A t gasi ń»ka 
s *wy Tarę. Towarz, twe walki z srruźiicą w wo 

wym Targu rozwinęło w ostatnich czasach żywą dzia 
łalność, dzidki poparciu starosty nowotarskiego p. P«*n 
skiego. Dnia 14. grudnia 1316, otwarło To warzy atwi 
daspuEizoryam w domu Br 8. p*-zy ał. Szaflarskiej w No 
wyra Targu, gdzie pieisiowo chorzy ntrzymuią bezpłatai 
m  'adę SakaraUą, a biedni leki bezfdatme. P  > <u ze -«y 
nujący ją cLirych gruźliczych i ich
e amdkach ochronnych i zasadach ojgisny, celem sa^a 
bie*eB>a dalszens rozwlecttsua gmżlscy. W ambulata 
ryun Towarzystwa ordysują Dr. Jjpukiewicz* s t  leaiu 
pow. i Ch Thzaehmid, ^ttsistor aawtaia. Towarz/atw* 
otjppodj# : lęzscg z zaktćaą zwalczam* gruźlicy .  pw



{mlarnej iyeinnj, a dzięki poparcia profesora uuiwwrsy 
tetu Dra Ciec.łi»u<»wskiego, otrzyma w oajtdizszym cza-te 
preparaty aaair.nuc.zne do demoustraucyi Dotychczas wv- 
gtm.iłi odczyty w Zakopanem, znany icruiony dyrekUu Sa- 
patorynm w Bj^cidtaShcb,- lir Dłuski i powszechnie 
Szanowany lekarz Dr Kuezewski, a w Nowym Tarr-a 
Dr Piątkowski i Adam Nowakowski. Akcya Towarzystwa 
rozwija si<j pomyślnie i córa*, więcej chorych zgłas»  
kią do arabalatoryum. Prezydynm stowarzyszenia Czerwo
nego Krzyża otoczyło troskliwą opieką nasze Towa
rzystwo i dzięki jego poparcia będzie mogło młode To
warzystwo rozszerzyć zakres swojej działalności

Radomyśl wielki. W  nassem miasteczku pewna 
mieszczanka, Heleną Dąbrowska, żona byłego dzwonniku, 
kościelnego, uczciwa i zacna kobieta, wyszła wieczorem 
dnia 2 stycznia z czerpakiem do. stadni po wodę. Nachy
liwszy się dla naczerpania rody, straciła równowagę 
i wpadła na głowę do stadni Spostrzegła to pewna 
łzraelitka. Na krsyk jej zbiegli się sąsiedzi, ale wy ciągli 
ze studni już tylko martwe zwłoki. Natychmiast przybyli 
ksiądz i doktor, ale skonstatowano już śmierć. Woda 
W stadni tylko na metr była głęboka, cała studnia płytka.

. Czytelnik.
Błaszkom* w Pikneńskiera. Kochani Czytelnicy !
Ze szczerem zadowoleniem czytamy w „Piaście" 

coraz częściej artykuły o konieczności chwycenia w swoje 
ręce handlu. Bylibyśmy jeszcze bardziej radzi, gdybyśmy 
przeczytali w każdym numerze, że tara czy tam zawią
zało się Kółko rolnicze, że tam lub tam powstaje skład
nica towarowa i t  d. N ie  o to  b o w i e m cho-dzh, 
ż e b y  mówić,  c z e g o  nam p o t r z e  ba, *ale o to, 
ż e b y  z r ob i ć ,  co nam p o t r z e b a  Dziś jesteśmy 
Wyzyskiwali p-zez żydowskich handlarzy. Przyioeaę 
przykład: 31 grudnia zaiecoaiiśror do głównej trafiki 
do Brzostka. Pytamy o tytoń, a weszło nas dwóch. Tra- 
fikamka. Żydówka, odpowiada, że niema Wyszliśmy Po
szedł znów jeden z nas, prosi ją o tytoń, a żydówko 
narobiła krzyku, że się ją napastuje. Trzeci zrobił le
piej. Spostrzegł bowiem, że kobiety, wchodzące do tra
fiki z koszykami w ręce. otrzymują tytoń Wziął więc 
próżny koszyk i wszedł do trafiki. „Co macie w ko
szyku8 — pyta trafikantka. .Co mam, to mam — odpo
wiedział. — Macie tytoń, cygara ?8 Natychmiast i tytoń 
i cygara się znalazły, ten wziął i zapłacił. A żydówka 
w krzyk, że ją oszukał, bo jej nie dał „poczty". Michał 
Wolak kupił dwa cygara po 10 halerzy i pac/Jtę ty
toniu, co kosztowała 9 halerzy,, to zapłacił za te jednę 
koronę, A knpił to od żyda. który tytoń dostaje z głó
wnej trafiki w Brzostku i rozsprzedaje. Nadużycia tego 
rodzaju eą na porządku dziennym. A ezy mybyśmy to 
trafik mieć nie mogli?

A. Rakoczy. T. Przewoźnik. J. Jasiek*.
Plgtkows w Nowosądeckiem. W naszej okolicy daje 

# się zauważyć zdziczenie młodzieży. Wyrostki piętnasto- 
i szesnastoletnie, stanowiące dzisiaj „.starszyznę8 we wsi, 
bo mężczyzn w sile wieku zupełnie mama, rozbijają się 
i awanturują po nocach. Pojąć nie można, jak matki
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to będą rozcmem i wiedzą przerastać tycb chłopaków 
tak żo te wyrostki będą przy nich dziknsami. 1 o te*  
przecu powinny matki pamiętać. Okazuje się, te  po
trzeb.* zorganizowania opieki nad młodzieżą jest uoiju 
bardziej palącą. Jan Wańczyk.

fcieflżwiada w Ropczyckiem. Kochani Czytelnicy
1 Czytelniczki! Wam, kometom wiejskim, przykre jest 
ogromnie, bo się dowiaduj my z listów od naszych mę
żów, ojców i braci, że paczki, jakie im posyłamy, aby 
im ulżyć w trudach i dać zakosztować bodaj domowego 
jodze, ia, gdzieś na pocztach giną. Niejedna z kobiet 
biedniejszych wy pi osi u sąsiada mąki trochę, czy zbota, 
upiocze chleb, sama jedząc bez omasty, uzbiere masła, 
czy kupi słoniny i posyła żołnierzowi, a tu potem przy
chodzi list, że -— paczka nie przyszła, albo że przyszła —* 
pusta. Dzieją się widocznie jakieś nadużycia, którym 
odpowiednie władze powinny położyć koniec. Przecie tu 
chodzi o żołnierzy o tych, co krew za państwo przele
wają i o ich rodziny. Dragą bolączką jest obchodzenie 
się urzędników przy wypłacie zasiłków z kobietami 
C;yż to przystoi, by ludzie inteligentni, Polscy, tak po
niewierali kobietami, którycn mężowie czy synowie w polu 
stoją, by je przeklinali i t  d. To chyba miejsca minś 
nie powinno. Również te wypłaty na kwity, przy któ
rych trzeba płacić „świadkowi8 koronę za kwit, powinny 
być asknteczniane bez świadków. Takie „świadczenie" 
przynosi dochód ludziom, którzy nie stoją w polu 
a umniejsza pobjry rodzin imłnierzj, Prosimy naszyci 
posłów, aby się zajęli usunięciem tych niewłaściwość*

M, R.
Paszczynu w Ropczycktem. W numerze 3. „Piasta* 

w liście z Grabin pisano wogóle o kapcach w Dębicy 
tych więc rzeczy powtarzać nie będę. Masze jednali 
nadmienić, że, niestety, i składnicy Kołka rolniczog* 
w Dębicy za sprzedaż < nkrn, nafty i soli pochwalić oh 
można Zamiast gołosłownych twierdzeń p, zytoczę rauta. 
Otrzymałem w stycznia ze starostwa w Ropczycach n»- 
stęi-ająon pismo urzędowe „Ropczyce, dnia 8 styczniu 
19 Ł.7 1 34'»/G. Do Zwierzchności gminnej w Paszczynie: 
Centrala rozdziału nafty w Wiednin zawiadomiła pismem 
z duia 5 stycznia b. r., że rafiuerya v  Gorlicach wy 
słała dla skraeurcy Kółka rolnicz go w Dębicy 30 be
czek nafty na miesiąc styczeń dla gmin, położony ck 
w okręgu sądowym dębickim. Zawiadamiając c- te» 
Zwicizchność gminną, polecam, aby natychmiast, posta
rała się w wspomnianej składnicy o dostateczny ilość 
nafty Kierownik c. k. starostwa1*. Po otrzymania tęga 
polecenia uciecha w gminie! Będzie światło, będziemy 
świecić, nie będziemy płacić Mośkom i Chaimam pe
2 kor. za litr nafty i chodzić po n^ą m«lę drogi! Alu 
nadzieje zawiodły. Pojechali, sklepikarka Kółka rolni
czego dnia 16 stycznia z tera poleceniem da składnicy 
w Dębicy. Tara się dowiedziała, że niema nafty, że bę 
d/ie jutro i w aiobotę, t. j. 17 i 20 stycznia <k bprz* 
dąży. Wohee tegr p«-jech iłem w tym terminie ram tan, 
z poleceniem staraotwa. Także n a p r ć Ł n u ,  pomi mo,  
że beczjk* * n a f t ą  m i a ł a  s k ł a d n i c a  w s k ł u 
li z i c! Pan profesor, kierownik składnicy, stwierdził pi*mogą pozwu ikć na takta swawole Bo c,o z tych chło

paków wfrośeie? Zabijaki i nicponie Czasy są tak »a- smera na powołanea poleceniu: „Wspomniana nafta m  
tne i poważne, dzieją się rzeczy, o których każdy c?ło- nadeszła, składnica Kółek rolniczych, Dębica, podpi*4 
wiek wiedzieć powinien, czyż nie lepiej byłoby nakłonić.) DureJflŚęo składnice j  inne składy towarów nie dają 
tych wyrostków do czytania g a z e t  i książek, -żeby się! Kółkom rolniczym do rozsprzedaży takich artykułów? 
przecie czego • nusczyti ? To* przecie-'- j tfe wrócą ojcowie; Zapewne mają w tero interes. Uprasza się czynniki y# 
i bracia, k tś n r  podczas w«iar *«a«teiii Mino i matmie rż-a>t • • niezbed>ue netr-obne artykuły di* liś
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uości, jak nafta, cukier, sól, rozdzielano na wieś sklepom 
Kółek rolniczych Kartki cukrowe, w każdej gminie ze
brane, dają lepszą kontrolą, a ludność, przeważnie ko
biety, me będą, na wyznaczone godziny i dnie setkami 
ściągały i oczekiwały funta cukru lub pół litra Bafty 
pod drzwiami składnicy w miejcie, często kilkanaście 
kilometrów od wsi oddalouezn, zaś panowie w składni
cach i składach będą mieć więcej czasu i uie będzie 
natłoku i narzekania. Wtedy składnica będzie rzeczy- 
wiścif„aJfe|y IjŁitJ, .dja Kółe]i_ro! niezvch.

Fiott Król, wojt

7. ziemi Lądeckiej.
(Kurs sadownictwa. — Szkolnictwo ludowe. — Piąta po
tyczka wojenna. — Zakładanie wielkiej fabryki narzędzi 
•dniczych -w Sączu. — Brak nafty. — Centrala han

dlowa. — Most na Dunajcu.)

Wbrew niepokojącym przewidywaniom pewnego 
tygodnika udał się znakomicie w Sądeckiem k u r s  s ą 
d o wn i e  t wa.  Na miejsce wykradów wybrano bardzo 
szczęśliwie Łącko, gdyż tam znajduje się najwięcej 
fv po w. sadów. W kursie brało udział 55 stałych uczestni
ków. Wykłady trwały przez sześć dni. Wykładał świs- 
inie — o ozem sam, na miejscu, przekonałem się — dy
rektor zakładu w Zaleszczykach, p. B r z e z i ń s k i ,  przy
dzielony obecnie d > Centrali dla odbudowy kraju. Ńa 
wykłady uczęszczała przeważnie młodzież, a biało także 
udział kilku starszych gospodarzy z parafii łą-kiej, m.ę- 
Izy innymi znakomity sadownik, były wójt z Czerńca, 
p. Jan Ch r o b a k .  Na wykłady uczęszczał stale poseł 
Wincenty Myjak, odwiedził też te wykłady członek 
Rady powiatowej, Józef F u b i s z  z Łvczany. Wszyscy 
uczestnicy nabrali przekonania, że takich Lursów po
winno być jak najwięcej.

Pisząc o kui^ie sadowniczym, należy wspomnieć 
1 o s z k o l n i c t w i e  l u o o w e m  w oowiecie. Należy 
stwierdzić, iż w niektórych szkołach nie odbywa się 
nauka. A szkoda U wielka gdyż obecnie miałyby dzieci 
najwięcej czasu na uczęszczanie de sxkołv. Tu zacho
rowała nauczycielka i od szeregu miesięcy nie przysłano 
nikogo na zastępstwo, tam znów — wyjechała, i pusada 
jest lieobsadzona. ówdzie — sryche-tei za mąt więc 
ciągłe urlopy, gdzieindziej zsów brak podłogi lub opału 
i nauka zatrzymana. 3ą i takie miejscowości, gdzie — 
celem opalenia sali szkolnej, muai każde dziecko przynieść 
ze sotą z domu do szkoły „szezypę1 aa opał sali szkol
nej. Jest to dziadowanie, urągające tak ważnej sprawie, 
jaką jest oświata.

Ostatnia potyczka wojenna wyp tdła w tutejszym 
powiecie znakomicie. Ludność wiejska, zachęcona przez 
starostwo, wzięfci w niej udział masowe. Są wsi, jak
u. p, Łyczana, w których na 100 gospodarzy. 40 wzięło 
udział pożyczce. Z powodu, iż « tej ostamiej pożyczce 
wzięła udział ludność wiejska masowo, trzeba iędzie 
dbać o to, aby w y p ł a t a  p r o c ę n t ó w  następowała 
w formie najprzystępniejszej dia włościan. Spodziewać 
sio rówDu;ż należy, że pisma ludowe będą utale noto
wać w przyszłości kurs ffc. j. wartość) obligacji, przy

najmniej tej piątej potyczki wojoanej. Nic zaszkodzi 
wspomnieć, iż polskie instytucje finansowe w naszym 
co wiecie nie aaal&zły tyle energii, aby objąć i praepro 
wada ć próredsierwo przy tej potyczce i że wszysikit 
subskrybowane przez włościan kwoty przeszły prze* 
filię banki saatro-węgierskirge.

Pedyt/ka ta ma przynajmniej tę dobrą stretę, ta 
ludność wiejska saczjua się przyzwyczajać do papie
rów wartościowych. A papierów tych zacznie po wojnie 
wychodzić coraz więcej. Musimy bowiem — celem od- 
budowy i podniesienia kraju — zergarizować cały sze< 
reg s-óie*, które się rajiaą chłopskimi interesami I t u  
jaż obetnie czynią rię sif"an’a o zależenie wiełkraf 
-Jiiałówej fstrykl ssnędzi rti.lczych w Ncwyn: Są
czu. JFasdnaz zakładowy » a być zebrany drogą idzi" 
łów. Będzie leżało w chłopskim inte/ęsie, aby jaknaj- 
więcej chłopów ' przystąpiło z udziałami do tej fabryki 
Od udziałów będzie wypłacany dobry procent, im wię
cej chłop* r  hędzio ta« należeć, tern bardziej górą bę
dzie chłopaka sprawa.

Jedną z bolączek ludowych jest obecnie w Są 
deckiem wzmożony bruk nafty. Są s si, gdzie o ten 
artykuł jest tardzo trudno. Świecą też gdzieniegdzie 
'jak n. p. niektórzy w Janezowy) s t o p i o n e m  mar 
słom.  Je&eii gdzie się pokaże nafta, to sprzedają ją 
po w^ach o i 1 F  20 de 1 K 60 i drożej. Z powoua 
braku nafty niemożna nawet, w niektórych urzędach 
pocztowych Tti^zorową godziną dostać listów. Przema
wia to tom,- że jest konieczną w każdej wsi cl łapska 
organizaws, n. p. Kółko rolnicze któraby w zamian za 
produkta rełse mogła otrzymywać naftę i inne po
trzebne w gminie towary.

Myśl tę podjęła p o w i a t o w a  c e n t r a l a  h a n 
d l owa ,  którą org-auisaje c. k. starostwo w N. Sąeaa, 
a która stara się także organizować pa gminach swe 
składnice; mimo jednak paromiesięcznej działalności 
Centrala ta nie wykazała jeszcze należytych rezultatów. 
S odziewamy się jednak, że Centrala stanie wnet na 
silnych nogach. Między ludnością wiejską znać zrozu
mienie sprawy, gdyż ludność jest gotowa każdej chwili 
jak najsilniej poprzeć te poczynania, gdy zobaczy, że 
jej usiłowania nie pójdą na marne.

Pożądaną anoże będzie dla niektórych, zwłaszcza 
dla przebywających przy wojsku, nowina, że ma być 
wybudowany mo s t  na  D u n a j c u  pod Marcinkowi? 
cami. Jak słyehr ć, żądają tylko odnośne czynniki od sąsiw 
dcich gmin pewnej daniny na budowę tego mostu. Zre
sztą jest sprawa podobno na dobrej drodze.

Franciszek Piątkowski

Z  ziemi grybowskiej.
(O poraoc dla Indnotci. — Robota księży. — Nieco o sfcłao- 

niey — Źalt wójtów]

W czasach pokojowych, gdy przychodziły "ryooiy 
do sejmu czy parlamentu, wyrastali n nas „obrońcy 
ludu“ jak grzyby po deszczu i opowiadali nam nieraz 
cuda o potrzebach i dolegliwościach chłopskich. Naj
więcej huku i hałasu wyprawiali księża, którzy tu 
z zasady zaczynają swoją działalność dopiero w czasie 
wyborów. Dzisiaj, gdy ludność w wielu wypadkach j«st 
bezradna i bezsilną, gdy w sprawach najrozmaitszych 
potrzebuje obrony i pomocy, nikt o tym chłopie nie



r r

Pomyśli. Poseł tutejszego okręgu, p. Jau Potoczek, plótł 
•am stale baje » jakichś „masonach", a dzisiaj zapewne 
łlatego nigdzie nic nie gada, że „masony11 i inne wroni 
p. Jana poszły na wojnę i narodowi nie grozi wobec 
kgo żadne niebezpieczeństwo. Podczas pokoju sie iział 
P- poseł podobno stałe w chałupie i od czasu do czasu 
ujeżdżał po dyety do Wiednia, w czasacL wojennych 

ż^ginąl wszelki słuch o nim do tego stopnia, iż 
Bielu sądzi, że p. Jaa  jest na wojnie i diatego się 
nigdzie nie pokazuje. Doszły nas ta wieści, że na ja- 
kiemś zebraniu w N. Sączu skarżył się p. Jau na to, 

obecnie podrożała ogromnie służba i że należałoby 
•zukać na to jakiej rady. O takiej drobnostce szkoda 
Jło naprawdę gadać, bo jeżeli obecnie wszystko podro

sło, to i służb“ nie mogła potanieć. Przecież służący 
lęst także człowiekiem i musi starać się o to. by w dzi- 
tiejszych czasach, gdy coay obuwia czy ubrania poszły 
jak szalenie w górę, jako tako się okryć i nie chodzić 
bez koszuli i boso. Na to „Jan“ nie znajdzie z pewnością 
tednej rady i na nic Bł« nie znadzą jego żale i narze
kania. Nic natomiast nie słyszeliśmy, czy p. Jan był 
kiedy w Grybowie, nie widzieliśmy go tntaj w żadnej 
fcnuaie, nie < dwiedzii żadnego wójta, z którym w czasie 
"gitaew wyborczej zawierał ugodę. A ta dzisiaj tyle 
•Praw w każdej gminie, tyle skarg i narzekań ludności, 

doprawuy trudno zrozumieć, jak można tak siedzieć 
Bezczynnie i o niczes nie wiedzi&ć. Odbudowa' zrujno
wanych i podupadłych gospodarstw włościańskich, bo
lączki zasiłkowe, sprawy świadczeń, szkód wojennych 
| setki innych spraw obchodzą żywo wszystkich posłów 
redow/^h i kasuj poseł winien dzisiaj w tym kierunku! 
pracować. Bobrzcsy więc było gdyby p. Jan wziął so-1 
®i8 przykład z posłów ludowych i zabrał się do roboty, 
~7 choć z drugiej strefy będzie to o tyle dla niego 
Biedogodnam, ze u „Jana“ każdy ludowiec to „mason11,
• * takimi ludźmi nie chce mieć podobno nic do czynie- 
Jj**- — Niektórej księża tutejsi rak przywykli do wojny 
domowej, ze jeszcze uzisiaj nie mogą zrozumieć, że tylko 
w ^godzie i jedności odbudować zdołamy, to, co nam 
*ojna shiszczyła, Przy każdej sposobności wygadują-na 
ludowców i na każdmi kroku sieją hasła nienawiści
• waśni partyjnych. Księża iri ją dzislrj szerokie pole 
do aziałani* — ale poza sprzedaniem paru numerów 
swojego pisemka i napychaniem ludziom asza różnemi 
baśniami o ludowcach nic nie robią, bo im samym do
brze się powodzi, a o chłopa troszczyć się nie potrzebują, 
“rzez lozbijanie ludu na wrogie obuzy i wprowa izanie 
ja lk i partyjnej aa w iu  księża nic aie zbudują, bo 
dzisiaj sie „polityki", ale zgody i pracy aasa potrzeba. —

W gospodarce składnicy grybewskiej zaszła o tyle 
p Tnego rodzaju samara, że choć trudności aprowiza- 
pJ1Ro-i,iaa8portowe w zdooywaua towarów trwają dalej, 

w sklepie częściej coś można dostać, bo sztu
czki magiczne z ukrywaniem towarów okazuj' się po- 
cobno bezceiowemi i niebe^piecznemi. Krążą tn bowiem 
^leśc, po wciach, że w jakimś magazynie, w którym 
przechoT^pwuno równocześnie naftę i mąkę znaleziono 
Po pewnym czasie samo tylko śmierdzące ciasto. Nafta 
mi&ła się wylać i z dwu całkiem różnych towarów, 
przeznaczonych zapewne dla protegowanych i upraywi- 
cjowanych, powstała mieszanina naftowo-mączna, z któ

rej nie miał nikt najmniejszego pożyucu. Jest więc r.a- 
łeJa, że .,nierwsi z zarządu-1 zrozumią bezcelowość 
^aywam a tajnych magazynów 1 cały zapas towaru

pozostanie w skiepie do odpowiedniego podziału między 
kupujących. Wówczas ustaną skargi i narzekania ludność 
i składnica spełni pc obywatelsku te zadania, do kto 
rych została powołaną.

Obowiązki wójta są dzisiaj ciężkie i odpowiedziałaś 
i do należytego. ich wypem.ania potrzebę wiele trudu 
i pracj. Gmina każd^ ma często w tygodniu tyle spraw 
do załatwienia, śe n. p. w starostwie trzebaby do tego 
utworzyć dwie lub trzy posady kancelaryjne i mimo tc 
sprawy mogłyby leżeć całymi miesiącami niezałatwione 
Wójt dostanie rozkaz i musi wszystko w oznaczonym 
terminie załatwić, — inaczej grozi mu ka-a i nagana 
Przytem niekióre starostwa wyznaczają tak krótki prze 
ciąg czasu do przekładania różnych spisów i wykazów, 
że jest wprost niemożliwością, by wójcia ze swych za
dań wywiązać się mogli należycie. Dlatego wiele wy
kazów na prędee sporządzonych wraca się urzędom 
gminnym do uzupełnienia i poprawy i zarzuca się wćj 
tom niedbalstwo, a nie chce się zrozumieć tego, że „es 
nagle, to po djable11.

Jan Sdioi icz z Posadowej.

E  ^ l e m i  w a d o w ic k i e j *
Rzyki, w styczniu.

Skidoł sie śnieg na dziwy. Popario zimom, a wiatei 
ino mrący po drzewak, a taki mroźny, jakto hań przćdzi 
bywało

A siraśnie się ludziska radowali, jak ciepalo śnie
giem, bo u nas po groniak nijak z gnojem nie wyjedzit 
ino na saneekak. A tu skumoś kójcy sie zima, śnigu 

j nijakiego i zdało się, ze latoś juz nie poprze. Coś aa 
gnój wele chałpy poźroł, to cie na sercu tkliwiło. Bc 
przecie jak nie znowozts, to i jod nie bydzies.

Z tym jodłem coroz wiąnkso łosenda. Wolaśka inr 
bez dwa razy dnia po ździebku ziemaioków warzora, 
a e ciilebie ani sporni n ku.

Za pokoju to było takie. Mońkę wozili ze świata 
do wsi, dzisiok jom jesce bierom, tak, kieby u nos po 
górak suło sie zboza, ze ino bier, tak jak mannę.

We wsi znać, ze chłopów coroz mnij. Baby w gorzej 
nrątk-ie i smarkoców +akik oto sie Iminosto, osminosto- 
letnik ni mogom utrzymać, jak sie patrzy. Zawdy zreśtom 
i wszyndzie tak bywało, ze jak mmc im kto pizyżnąć 
to sie robi łozpusta. W as h im o te r,

Zembrzyce, w



Kółku roló. me pszwaiają a eąsiedniej suenej spr& 
wadzać ani nafty, ani cukru, ani innych prowiantów, 
a wieziony cnkier 700 kg według otrzymanego kontyn
gentu ze składnicy w Suchej skonfiskowała żandarmt- 
rya dlatego, iż Zembrzyc? nie:do tego. co Sucha, należą 
powiatu. Wszelkie zabiegi o zwrot tego cukru w c. t  
starostwie w Żywcu i w Wadowicach, a nawet w c. k. 
namiestnictwie jeszcze dotąd nie odniosły pożądanego 
fiknfkn. Teraz zachodzi tu taki wypadek, żo gdy a. p 
Kółko rolnicze, raiuso znacznych'kosztów nabycia beczki 
nafty, sprzedawało litr po 83 u, to u żydów za pro
wianty wypada nafta na 1 kor. 40 h i do 2 kor., szcże- 
gólnicj w sąsiedniej Suchej gdzio pewien żyd (Lflwiager,) 
mający prawo tylko >to wyszynku, sprowadza także 
naftę i tę sprzedaje tylko za prowianty, biorąc za, litr 
6 do 7 jaj, a teraz już i jaj nie chce przyjmować, tylko 
inne prowianty, jak n. p. zboże, kury i t. 4. Niektórzy 
Indzie kupują jaja po 24 h za sztukę dla owego żyda, 
bo pieniędzy nift < hce. Lndność zaś nosi te prowianty 
ijf-8'cze niektórzy chwalą żyda za wyświadczoną „dobroć*-. 
i „wygnije“l a p<»ęp&|ą firmy katolickie, że „o kato
lików uiwło czego na >2na dostać i t. p.“ A któż terata 
winien? Tak się to teraz dzieje. Daj B o ż 8  doczekać 
epszych czasów, J. T.

Dla nmM I reirpirM.
Zima.

Zima, oj zima znłfwtf się sroży,
W schodowe wiatry i ostre Jprozy.
Jak puch drobriuchny śnieg biały sypie,
Gryzące zimno nieznośnie szczypie. **

Wokoło śniegi, ziemia zmarznięta,
Zziębnięte, głodno ptactwo, zwierzęta;
Szukając zeru, 'Znalość nie może,
Oj! bo to zima, zima na dworze.

Szczęśliwa człowiek, co z łaski nieba,
Ma zapewniony kawałek chleba,
Ciepłe mieszkanie, swój kącik własny,
Chociażby mały, chociażby ciasny.

tiBez są biedacy, oj, są na ziemi,
Co srogość ziray znosić zmuszani,
B«z !.weg« kąta, bez swego chleba —•
Takich posilić, ogrzać^ potrzeba!

0 jl są biedacy, oj! teraz właśnie,
Co sregość zimy odczują straSma..,

Ci po bezdomni, i cl «*.* w polach.
Wojenne trudy ponoszą w bolach.

Oj! są ra świeci® biedne urerotyl 
Bez jijca. mata , ra.><e istoty...
Szczęśliwe dziatki, co wraz z matulą,
Wkoło ciepłego pieca się tuląl

Lecz Bóg Wszechmocny, co wszystkie® rządzi, 
W wyrokach swoich nigdy nie błądzi 
Czuwa nad każdym, więc nie zginiemy!
1 jakoś zimę tę przeżyjemy.

Szczepan Orzech, z Krzywej.

A. DE LA GRANGE.

Pod kłami dzikich zwierząt.
Potcicśó historyczna z czasów prześladowania chrześcijan. 

  -----

(Ciąg dalszy). 8
W .

Necna ireygoJa.
Był to posępny, bezksiężycowy wieczór jesienny.
Najbliższym ceiem wycieczki Domi-yans i Parte* 

niusża była świątynia Westy Na dziś wystarczyć miało 
cezarowi przynajmniej ujrzenie murów, zamykających 
w sobie Kornelię. Ale tylko przez krótki moment za
bawił cezar w przedsionku Świątyni. Poaiawaa progów 
jej przekroczyć nie mógł, pospieszył dalsi, nu wiele się 
troszcząc o eel swej wędrówki Parteaiuaz postępował 
za mm, klnąc w dachu zamysły cezara które *ma&i*y 
go do opuszczenia pałacu z pustym żołądkiem.

Minąwszy Veląbrum, doszli wkrótce do świątyni, 
wybudowanei z p«!*-cema zasłużonego dla Rzymu, kroia 
Serwiusza Tuiiusza. i poświęcone) przezeń Fortunie, bo
gini, zarówno dobrych, jak i złych losów.

—- Fortuno, bądź mi życzliwą! — wykrzyknął Do
rni cyan i zatrzymał się przed przedsionkom świątyni, 
którego dwanaście fili rów, w najczyściejszym stylu joń* 
skirc. uwydatniano doskonale prostotę piękna jego archi
tektury.

Domicyan, zwróciwszy się oo wyzwoleńca, spytał:
— Czy znasz tdku  rodzinę Kornelii?
— jedea z wyzwoleńców ria*iuss i Sabin ma. był 

moim przyjacielem i przez n*ego dowiedziaiow się coś 
nie coś. Kornelia nie ran już rodziców. Flawiuez już 
dawno zamienił się w popioły, a Faoatuia zdarta m  
trawiącą ją gorączkę, wkrótee po p zyjęeie Kornelii d# 
gron# świętych dziewie. Oprócz jeui«5gi>, jedynego kre
wnego, niema już ooa nikogo więcej.

— A imię j®ga?
—- SekstuH Sabin as.
— Znam go. Jest piękny, jak Adonis, a lubi przy 

jemności wszelki®, jak epikurejczyk. Prędzej jednak lub 
później podetnę jego pozłacane skrzydła? zehy mi zbvt 
daleko- nie fruwał. Nie- podoba mi się jego oblicze. Jest 
coś bezwstydnie zuchwałego w jego spojrzeniu i... to 
Bifiio drażni.

powiedziawszy to, Domicyan wytSągudl prawą rękę 
ku świątyni, na znak pobożnego pozdrowienia, dotknął



tastępme palcami ust i żwrófit gię ku drodze wiodącej 
stronę mostu pahtyńskiego.

Na u oście, o poręcz - oparty, et&ł jakiś mężczyzna, 
‘apatrzony w żółte fale Ty om. Słysząc ougłus sbłitają- 
łych się kroków, odwrócił się i przyglądał z zaci«ka- 
kiemem, o ile ciemność nocy na tu pozwalała, dwu nie
śna j omy in przechodniom. Jednoczernie zasważył on trze- 
aego mężczyznę, wysokiego wzrostu, postępującego za 
pierwszymi w pewuem oddaleniu.

Gdy Immicyau i Paitemusa sbliżau się ao połowy 
sosto, z przeciw aej strony nadchodził krokiem pijanego, 
(&kiś włóczęga nocny. Szedł on tak wprost kierunku 
»zara, iż jeden t  przechudmów musiałby ustąpić dra* 
fieirn z drogi, gdyby chci&ł uniknąć zetknięcia.

Domicyan nie przywykł do czynienit komukolwiek 
iflieisca. Szedł przeto wprost w stronę nadckuiUąoego. 
w przekonaniu, ze t&raten ustąpi mu z drogi V azna- 
Jemy jednak nie miał bynajmniej takiego zamiaru. Pchnął 
in  cezara tak silnie pięścią w piersi, iż cezar o mało 
80 nie puwalj się na ziemię.

— Usuń mi się z drogi! — w,'łai ochoczo pijsuyl —- 
f7 głowie tui się Nawraca, a ty jeszcze plączesz mi się 
>oa nogami.

Masknły Domicyana bfły wskntek prowadzenia pro* 
haiaazego i \  wota osłabione, ale-g-uinw. który go ogarnął, 
łodał rem chwilowo siły. Chwycił więc chwiejącego się 
ta nogach przeciwnika, rzucił go a. ziemię i wydobył 
Sztylet, aby mu Śmierć jadać Widząc jednak ajeznąjp- 
•ego, leżącego nieruchomo na zieni, rzegł z cfełwdnem 
skmcieństJi ’in do Parten insza:

— Zrzuć go do weki, łby mógł opowiedzieć Pmj- 
■CUowi, jak mnie zniewa ył.

Parteuinsz -,cu>‘.ł się, chcąc wykonać rozkaz, 
fltiuał nieszczęśliwego, który jeszcze oddychał i zbliżył 
żrt obarczony tym ciężarem, do poręczy W tej
tamę] jednak chwili mai wysoki* go P  ten sam,
który właśuie szedł w edd&ieniu -za DomicyasesB, rzucił 
fcę k* wyzwoleńca, tak, «2 Partemusz, czając ehcą dłoń, 
łciskającą mu ramię, porzucił aw«j ofiarę, ażeby ssę bronić,

Bropoczęła się zażarta wałka.
Daremnie Parteuiosz ludłow.nł wydobyć saayfet, który 

Miał p-%y buku. Nieznajomy żelazoeini dłońmi tak ściskał 
tafo rauaię, iż »mj byt « c m ii  o-iee się swolnić.

Tymczasem Dom cyan zatrzymał uę » łwzw&rtemi 
oczyma przyglądał się rozgrywającej się w cśemnościacb 
Bsuee... Męstwo nie należało bynajmniej 4t> giownych 
e»bt tego potężnego władcy. Miast przyjść * pomocą 

slłihieńatiwi, oddalił się on zwolna od walczących 
i przeklina jąc Kłgów rozglądał się dokoła, ery aie znaj- 
fc*e przypadkiem jakiejś u Loty, którąby nsćip» weawać 
la  ratunek, Ams aie było nigdzie żywej daszy. Ila moście 
pasowała pustka, a ów usężczyzia, wpatras*? przed 
Chwilą w fale rzeki, trzymał się w pewueai oddaleniu.

Wreszcie Parteu msz wydał głoehy okrzyk i tra- 
itmy przez przeć wnika w skroń, padł na ziemię Wsdiaąe 
X  Detnicy&n zemkoął czcmpręd^ej w stroną. z której 
przybył. Odwracał często głowę po si siebte, aby się 
P««kon*ć, czy śaiga go przeciwaik Parteatussa, Ten 

stał aa środku mostu ś spoglądał na
*»h« aężczyza, leżących beż sm y io r u jego ssgj,

Nagle ~  drgnął.
Dcaał «fbi myjąś, dotykającą j«g* raMiiema i osły- 

ssał k g rvd* r» głosom wymawiane s*r>wr
— Pakt 1 Utbie. tracie! Ażeby i*su sga ntatuwać -—

powaliłaś drugiego. Dopomóż mi więc zobaczyć, czy ni* 
daiooy się nam uratować mu jeszcze życia.

— Ńa obu nie wiele mi zalezy. Jest już zresztą 
późno, a ja nie jertem panem swego czasu. Mam oto ta 
żelazną obręcz niewolniczą, która uciska mnie, niby jarzmu 
wołu i pozbawia sapie wolności.

— Laiusta darnje ci krótkie opóźnienie, Parysi® 
skoro ci już raz pozwolił na nocną wycieczkę.

— Kio jesteś ty, co znasz moje imię? — zewote, 
zdumiony gladyator.

— Oczy twe nie przywykły tak bardzo do d e  
inności, jak moje, i dlatego nie poznajesz susio. B v  
tylk< zresztą miałeś sposobność mąłe widzieć.

— Kto jesteś? Mówi — wołał niecierpliwie Paryt
— Jestem bratea matki Floronń.
—r. Starcem z amfiteatru?
— Tak. Swą mnie Anicetem, Ale nie marnuju> 

czaao. Każda chwila zwłoki krzyw dą jest, je ś łł  błiźs' 
potrzebuje pomocy.

A licet ukląkł przy boko Parteninsza i położy ł ma 
rękę na tiercu, chcąc się lowiedzieć, czy ofiara uocsą( 
awantury jeszcze żyje. W tejże właśnie chvili jakaf 
człowiek z lndn przechodził przez most z latarni?. Bm 
glądeł się po ziemi, jakgdyby szukał zgubionego pn &ł 
miotu. Zioczywssy dwóch mężczyzn, leżących niby t.mpy 
na ziemi, wydał z swej piersi okrzyk i umknął czea> 
prędzej,

(Ciąg dalszy nastąpi)

Sroga zima,
Tak w slkieh I tak długich mrozów, jak w, jakie • uc* 

iiiimy t  kuńeetn Mycznia i prawie do połowy Intege, m  
orfę od lat. Mroey te pawują w crłrj Karopie. Jak twierdn 
oczosi, nrrreryar tyctb siarczystych mrozów było ofTuom 
imii*, jakie *>,» wytworzyło na £y beryl, skąd przy j 
weched ihego wiat t, prs »zło do Eoropy, której do klwb 
wojny przybyła jeszcze ta zimowa kloaka, tem aotkliwsas 
»  bieżącym rola, żo w całej Earopie • powodo wojny rak 
oi aCe i wytrla t Isdność nie n a  ezem palić.

W nanzym kraju, w którym brak węgla w ckeiieae^ 
nie posiadających drzewa, dat się dotkliwie jdczuwad od 
miesięcy, naroży odbiły się na lud u ości bardzo silnie. We 
wsiach zamarł ruch, ta i ówdzie ludzie cowprowadzali 6t 
nn  bydło, aby rozgrzać powietrze w mieszkaniu; w isia- 
staem, jak ur p. w Krak me, pozamykano szkoły na p n *  
ciąg dwu tygadul. W Wirdnin para e-^aarska zarządził*, bp 
koni dwerskieh t automobilów dworatrice ut f i  do rozweżm 
uia węgla dla Modnej incnoścf. Rząd wydał rozpora*,diesle, 
nfakazując* j»k największą oszczędność w opais ( w ośwlw 
tfaoin. W miastach ograoiczono oświetlanie .ystaw sklope- 
wych n stanracyi ( t  d,

N aj w 101-83* mrozy, jak cię zdaje, panowały w pierw 
reyeh «i»dmig rtnis. *  lutoge w Nieuiczceh, swl *rc». uae 
Kocem. W Berlinie doszedł onegdaj mros de 33 *vpnd 
• « był tak śliny, to najstarsi lodzie tsg nie parnię 
taya. Straż pożarna w para wypadkaoh lais mne«a wsb gn 
sić « r tu , bo weto 1 pompy eamarsały. Najsilniejsay m.A 
panowaa w X we -««ełi dnia 4 lutego. Brak węgia dał bk, 
n. p. w, Beiiśalr atrasżiiie odt-anć.

‘ŚSe S>a»cył o  był gównie tiiaswrkle *ilny • w Bu 
ryza m  tuz me w m ia u s  U kiw t . m  jaki twa r
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w ubiegłym typotlniu. Na ptłudulc Fraseyi spadły ogromna 
fslefci- A i we Friiucyi, jak wicdu&e, niema węgla.

We Włoszech piscwałj mrozy i śnieżyc*,. We Fk>- 
łeseyl, w której się normalnie śniegc Wjclkiege nigdy nie 
Widzi, b iadł 5 b. m. śnieg na 1 metr wysoka.

Mró* odbił sią i m operacjach wojenny en, ba na 
Wszystkich frontach by 1 ogromny. Poa Rygą doszedł do 31 
^tcpni; nad Seretem i Danajsm mrozy były Ukio, j*kieh 
najstarsi ladisie nio pamiętają. Zofaierse c-hroaiii się t u t  

pieczarach, robionych w śaUgu, be samarzaiętaj Laaii 
opać nie było możue. Na frcucie wiee&im spadły ogro- 

nn< śniegi. Tosama we Fr&neyi i w Belgi1 Niewątpliwie 
Gasi żołnierze nadeślą nam z pola lii.ty i doniosą, jak te 
krezy przebyli.

Podobnie ciężką a moi* jeszcze cięższy simę. jak 
sMcka —1 przesyła Europa w r. 1809, podes—ł wielkich wo
ta  napoleońskich. Wówczas mnóstwo ludzi w Europie za- 

feirzło nietylko n> gościńcach i ul .ts-h, ale Bawot w da
mach. Woda zamarr°'a w dzbankach, oddalonych o nart 
kroków od pieca. Kamienie i „kały mróz rozsadzał, jak dy 
camit. I !cactwo spadało martwe z powietrza. Była te naj
ostrzejsza zima w XIX stuleciu.

lakto n isłm p^ szeństw a grożą 
łodziom podwodnym.

Zaostrzenie wojny łodziami podwoeseai, pod wra
caniem którego stoi az!ś świat cały, zwróciło powszechną 
trwagę na 1e małe statki, stanowiące najwyższy wyraz 
iz ‘a.ejszej tecnniki i tryumf ludzkiego ducha, bo tern 
są niewątpliwie łodzie podwodne. Nie ulega wątpliwości, 

państwa koalicyi poczyniły zarządzenia, aby skutki 
tej wojny łodziami podwodnemi, o ile się da, zmniejszyć 
aby te łodzi9 niszczyć. Ale jak je niszczyć? — zapyta 
niejeden. — Co m;żna takiej łodzi p^uwoaoaj zrobić, 
kiedy ona w razie niebezpieczeństwa natychmiast jak 
ryba, umyka w głąb i - - sznkajże wtedy w.atrn w p ,ła, 
Kteby jednak myślał, że łodzie podwodne nie mają do 
awalczenia różnych niebezpieczeństw, teaby się barlzc 
mylił, bo na łodzie podwodne czyha dużo i różnych nie
bezpieczeństw.

Frzedewszystkiom każdy, nawet drobny wypadek, 
jak n. p. uderzenie o pływające na powierzchni morza 
części rozbitych okrętów, silniejs/o uderzenie o dno 
morza, zaczepienie o rafę — nar«ża już łódź na uszko
dzenie, a czasem na zgubę. Dlatego te do kierowania 
łodziami pod.yodnemi używa się ludzi najzdolniejszych, 
którzy potrafią zawsze uchronić łódź od takich wypadków 
dzięki znajomość; morza i przytomności umyfeły

KoaUcya broni się przed łodziami podwodnemi 
w różny sposób. Do obrony nźyt.a pmsdęwszystkiem tak 
zwanych k o n t r t o r p e d o w c ó w ,  małych, ak  silnych 
i  szybkich < kretów, które krążąc po morza, nieustannie 
u ł  te łodzie polują. Oficerzy tych okrętów mają dosko
nałe lunety, badają nieustannie powierzchnię mota, 
a gdy tylko obaczą tak zwana „oko łodzi podwodnej*, 
te  jest wystającą nad powierzchnię rurkę, umożliwiającą 
Fadanie powierzchni, natychmiast do tej rtufei stawiają. 
Gdy gi imat trafi, łódź idzie n& dna. Czasesa k e E te te r p s -  
«*wct. najeżdżają wprost na łódź podwodną, która wtedy, 
i ) wytrzymawszy sdy uderza) u, idzie ną uw, ty jśk 
«%4j asa wTpłnmć.

laaą, rawaie groźną bronią są s t a l o w e  s i e c i  
rozwieszone w pewnej odległości od brzegów i zaopw 
tre-oae w siny, -iawijsrtt.ne w tej głębokotei/w jakiej 
lodzie -podwodno zwvKie płyną. Zotkmęest, z ta as p<>- 
woduje natydhmiHstowo -zniszczeni! ładzi, jeM i m ś . w d i  
'uniknie tego oi^oespieezeństwą t tylko -zahaczy o .'sieć,, 
pdftowrk uEi aparat aiaf^ipwy zawi»4aasi& statki strażnicza, 
któro oezswłocznie otaczają miejsce, .gdzie łódź zaczepiła 

Równe niebezpiecznymi przeciwni kami nurkowców 
są i. rw. „ tra w le ry * 1, ciężkie, szerokie i niskie s t a 
l o we  s t a tM , rodzaj wielkich. tratew, które płyną 
całym szeregiem r rozwiaszoneei sieciami i na pen nej 
przestrzeni mogą każdą ł&iź podwodną wyłowić. „Tra
wlery* .są uzbrojone w działa, a oprócz tego próbują 
podobnie, jak torpedower, każdą wynurzającą się lóof  
podwodną najechać- Walka z trawlerami jest dla łodzi 
podwodnych beznadziejna i dlatego uniżają starannie 
spotkań s nimi, a gdy je wcześnie dojrzą, szukają r&< 
tanku na dnie morza.

Wszystkie te .jednak środki zabezpieczające ni? 
potrtPą gpSidiżo^Łć akcyi lodzi podwodnych, które 
mają tą ogromną wyższość, że mogą pływrć bardzo 
długo przez nikogo nie spostrzeżone i wynurzają się 
zwykle w chwili, kiedy są najmniej oczekiwane,

. Rozm aitości.
Newe kFOlsstjsrs. Nr mini*- świat* pejawlł* *i« nie 

dawno cm w- hróiHstwe, suw* ai“Kaleka- państwo, mtanowidi 
Arabia. Obejmują ano ó h  póte-ysap aiebski, kraj pustynny, 
sauiiesakaty tylko, ca wj fcr*s?.acb BJ-jfaa, &i« hcsąey wujrej 
jak Bliior- ęsjfcezkiińr-ów. *1® una stawny, śs uiro saaj.iujr 
s śwtęt# a  basto tEusDtet&ftskte, dla sosJune-r-ittu teai
eseas dla Eas, efcrj-.efe-ij&a, j*et np. t  łSefcia
Biiesżcsącs w Kob-la grófe Mtóewr-ia.. W *£<-.rweu 1916 r. <vv 
feaecłn w Ara&i; powetam* prssc.w Tnrfeoia; aa caals pe- 
wsrsaia eizh^ł tmir Al Hassein ihc Ali, sBi»_rcąoj sii; v>®- 
shodzeufem *4 — córki Maboneta, a ^ięc poehodR&uy a« 
ś-.ęiej dla musułman^w radaiay. Powstańcy n s ta k te i f  
¥ekkę, ssjęli ją T* podElcsle ict sutaesenie, tak, A* w 4 
miesiącach cała prawie Arabia sualbała sio w ich rękach, 
be woisk*. tureckie były zsjęt* ta  i t t j i  frouds. Prsywódcł 
po-s-stania kurauował się aa kro.a, a k«fiUicya uatychiutASf 
azcała i króla 1 aowe królestwo, Hcaące ailioa luduuści, 
Ale ias&ma kóslieys ale czaała królestwa jidskiego. liczą 
rsgo — 10 ailieaów ladaeśd dMajsiiiej. Widać s 
ś® kealicya rosjaaiete ŁtWascuy prawa saredów, e która 
rsekcaio pre-sriAzi wc-isę.

600  ty s^ c y  dei.srńw na gsdzłstę, te jest pr&wi 
pW  adiieuśw ker *  wyassłła w reka 1916 wsaność w®, 
jsunyeh artyuałów, wysrośauych s Ameryki će psutetw kes. 
ilcyi. Wynika ta *e otetjaiyki Bc-a-ójorak.#} Isi-ey kanilowaj, 
która eblieajrła, że Aiuoryks wysyłała dla koalicyi ó:Ubt 
v  isitń  .» 7 ttilioaów dolarów śtsłórdoscśayeh resmaitych 
wojennych narzędzi, ©iespa to była, jak wtesA łłaar-.ainoiśi 

RiCiłyoh-tneml hsjkaiAl ka su% guawałewiu resyjacj 
iołnierny reniBaskich, ktćiyeb aoaeele u siebie dwlcuą, 
Op« aiudają osi s. p. t»«. *» Niemcy r ciał jeńcu*
rB»inń<ila«h wyrabiają — gUcerys^! Tak-em5 bspua' pod- 
pieść się ebee ducha tych. Mednyah 4efai%raj!„,

P o tw era t zfcrSĆ&te ®i#ły astejs^e, jak deneei «IU, 
Knrywr O&Adtseiy* w Stł-ayżf.wla W lecde 1916. mas.,* 
Srs iu-ieuua eór-*«ka pewnej mieasesanskiej i ds ay Po-
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:h;> waao ją na cmenia; *u. Na dai^n pa pograc-feie
tuuiezione w krzakach mii Wielokiem świeM mm* *»W i 
izieweaęce, bes głowy i rąk, '»  e» vi«aij, jak śświerdaeso; 
ibHńbleao, Zanieu&fcejorui iW i 'u  u m tg j  t o m o t i  
rura »i<) » puzwoleaie oasopania graba. (Mkapaae — S pr.*- 
kousno się, że grofa by i istotnie passy. W pwą s*' 
roiiaine zSŁ«iłuj ó^rzyineis aieff.idpUseajr ]fas sprawty 
aorodnś, który prosił — o przebuss sie za wygop&nio sartsk 
1 poćwiartowanie ich i a.***} sehie sostawie ocpowlsRSi 
w truchcie kościelnej. Pod aarasiMsia zbrodni aresztowano 
Jednego miejscowego mas&rsa. Tymczasem w rek pa t; e» 
wypaoka, sessed? dragi, równie ohyctay. W łśttwpasiase
1916 r oroifia w Strayżowle asdoilziatk* n szycisik*. Po
p&grzebla mat£B jej aiiała dziwny ges Śnfte tej się, se 
smarła córka zjawiła. dą przed nią i ss łzami w oe*aćb 
prosił* t> ktiłdię, mświjjc, ie ieży psd lasem i i* jej ‘iłrdj.- 
eiaao. Son, niestety, ślę sprawiali, bo istotnie pod iaesin 
lEa.ezn „a j*j zwłoki, L^dąee w ekropsy® etsaie. Ci&io 
było pooS^ryssne przea lisy, a wyjedzoacsi wnątnHeBdesił, 
sczerniało, zbutwiało i tak zepsute, że już sio pozwalało 
ca rozeznani* rysśt, ; jodynie po rcsatkaci słs t i ślsgish, 
kruuzyeh ^łaswcł poznali niesacsęśljwi roislee swą ećrkę. 
&<-es poobcinane, rewalo umiejętnie, jak a* zwłokach po
przednich, głowa oskalpowana, swia-ues; ty, ie  uczynił to ten- 
sam sprawca, Grób odkopano, traiEaa fejła pusta!' Straszne 
to odkrycie wywołało a ladswćei Strzyżowa ogólno prsora- 
isitie. Bo któż ii':i « ręczy, esy i lane £.&By ale asetaiy 
edkoparr;. czy zwłoki p&ehawsaych sio waisją się gdsie 
po polach, esy zbrodnie podobne się sic powtórzą? Włastze 
podjęły śledztwo. Aresztowano poaownió Cw.jjg* masarza, 
grabarza i waz, gtkieh, zajętych przy pegrzeeseił, Deprawey, 
S®.jąć sio asożRzj ze w jzisisjazyc.fe stasssh raoże ń s  zss- 
feać taki człowiek-i>e*ry«, co sir eOwsiy na wySena-nie tak 
ohydnej zbrodni. ^'Ładse powinny uczynić wszystko, aby 
*br, daisrz* ująć i oddać w ręce kareącej *praw*ejii-o-cśai.

teąi w it‘3vroil — tan*  sdzig za mąż. laka cha
łupnika J. St dii w Trsjarowicaefl koło wreasztosu na Mo 
tawie, tereo^aia -pned i 8;* rtkn urzędowo sstrawdzaisą w!ł- 
eet&Bie. Su mąż, waiesr^ey ca wechodniej widowni beja, po- 
legl i seetał penhowsay. Prze-* 6 miejsiącam! p«>snaia leło- 
dago ralnika 1 trLr_*iB* p«śzia z* arsź, w prtypB^s^resiĘ, i« 
l«al e ś s s g  W t?eh dnUeli atrzyaała nie»podsi«ni« kanwę 
6 - * pierwssago aążs, w któraj donos?. iv jest sdrów 
i s»w«s» ł »  li e swojej a isdej taate. Dragie mUżsństwo 
s«f *i«w*4& z o oczekiwaise daeaeha Ssaai «lę traszcayć 
fr tg 1 asełżenek.

M lieźłwiy iSQ(t8ZtiirBigI9U 2B lewi eseisuicik u  
•rrski, Fr*jŁŁ"5»ek Pietach, psłwiący. sfśk&f jKepsiitske, po 
‘oał tię w Wiedniu z aiejsią Karyą Sufefesgerewną i p»- 
V iy t złą z nią dre^ą śluna wejest,a^a. Bawlsjr zaś ru  
Srteple w łasbraku, psaas* rawnesk? Leopoidyaę SesBerównę
* * sią Jfteaj- się po ras dr ngl. Odtąd nrlopy spędzał n»s
•  cinrwsł*^ następnte s  i  ngiej żosy, a t kiedyś sais się 
Uradził pek -̂Jz Bsaslwsy seble imiess żon. Sprawa się wy- 
^Trta. Skłonny do wtcleteństwa fnadeztarmlst* skazany = i- 
stał przez sąd dywizyjny na 1 rok więzienia, g&da aie bę- 
*»ie s ła ł łodnej hecy..

4.71# angielskich febryk S;?src!cyi, giowy
sastaje złą, eaytsjąc, Be to fabryk, wyrabiających <łaś śsiortł* 
^ł**ie yedróŁ }*-,« n  siewie. A fł=a tama posiada 4.713 
®kryk smos leyi.

S traszse  trzęaienU' zitnil aawitózOó 30 «tycrsia
Asyę w*-?ho4s*v. Ka wyspie Jawie ewstc ło iyds priesała

ludzi. M r n i p  S m o a d n  n f l^ a d ^ j i )  r ś w ś  ^ilbłar

mianowicie wskutek trzę*'snia ziemi .raczni ezęśe te^s 
p.'lwj ,ps .miLsąć miał* e morsa. Zdanięih nczaaycb wfcśc 
e tom poeułenięćiu części Kamesatkl przez morze wyday* słą 
mocne przoeedsoną.

SR s-y zamiast wetswlny zac ę̂łi jeść mie-z kafle; 
fteliey Badenii w Nieaeaoch, miasta Karlsruhe Fr .ncwl 
w czsaacu pokojowych tLwase jedli ślimaki Otmcele pnqp 
swyezaj&ją się do nich Niemej.

Wiadomości o żołnierzach.
Od Bekcyi wywiadowczej Krajowego Stowsrzyss«L.f 

Cterwoscgj Krzyże (Kraków, nl. Basztewa 6), etrsymalłśmy
następujące wiadomeasi o zeginionych żołnierzaet:

Barnaś Jóarf 40 p. p. 7 k., saginął 28 grudni! 1314 
Barnaś Józef, 40 p. p. z Brzostowej Góry, 1^84, w niewoli 
News Hikełajewzk, gak. tez ska Bieaarz Auwit’ 90 p. p 
z Kaćkówki, 1891, by i ranny. Biernat Jan, 16 p. *hr Lj  
1 k., z E<.rkTt, 1891, w Bawoli, Tim gub. karska, jftaiaj 
Franciszek 40 p. p. 7 te, z Miechocina, 1893, był ranay, 
Sv4i Audrsej p. p. 10 k., z Łętowni. 1884, był rąasyj
Bary Władysław, 55 p. p. a k., ze Sułkowie, 183?, w nlu 
woli, adres nieznany-

Scapka Tsmzbz 40 p. p. 15 te, a 1’sarnej, 1893, b ^  
chory i 2 września 1915 wyszedł wyleczony se szpitali 
w Sędziszowie; -d ąd ei_ o nie me e ein wiaaom sci.

(łroch Hi koła j, iO p. p,, zaginą! Gwoźdi Wak®^| 
90 p. p. 1 te, z Białej, 1867, L-yl chory i 11 tóaja 1914 
przybył do szj-itala w Kram gier; odtąd biurc nic » nim me wie 

Halapsfsch Antoni, 100 p. P- 6 k., z NJkelsdorfą 
1892, byi ranny. Bamisz Antoni, 100 p. p. 20 ze 
1s 94, w niewoli. Iluzior Jóaef, 36 p. obr. kr, 7 k., był ranny 

Indyk Franciszek, 40 p. p. 7 a., % Gyranki, 188# 
był ranny i 10 grudnia 1915 wyszedł wyleczony ze szpit ilł 
w Kgi. Wciaberge; odtąd biuro nie o mm nie wio.

Jaroc* Franciszek, 57 p p., był ranny.
S a iita  Franciszek, 95 p. p. 4 k. a Mloanaga 1833 

był ciosy a* czerwonkę i 17 marca 1916 przybył do sspt 
tris we Wiener Neustadt; odtąd biuro nie ma o nim wi* 
duauści, Kamykewski Jan, 2 p. uł, 3 esk., z Pietrzykowk 
1892, zaginął 16 ilpca 1916. Karcz Jan, 16 p. efcr kr. v  
Sułkowic 1888, był chory 4 29 marca 1916 wysiedl wyln 
t-ieŁ.j ze gBpitsJa we Lwowie; odtąo biuro nie o nim ab 
wie, K-aga Gabryel, 57 p. p. 14 k., z Karsów 1861, ranny 
Kobiałka r*a, 56 p. p. 1.5 te, z Chocsai 1893, był .ansy 
Kofiitski Astcui, 3 i p. ebr. kr. 2 te, zaginął w lutym i91& 
Kaisgiak Fivtr, 4 f , ehr. kr. 9 te, ze Suchej IBS4, by4 
chary 1 14 listopada 1916 przybył do szpitala we FelaKaeb 
Ktfks Antoni, 13 p. p. 12 k., *e Siodlec 1888, był chory 
i 17 maja 19 i 5 przybył do szpitala we FrysztacL na Flą 
s i u;  odtąd brurs aic o nim nie wie. Kutyba Jakób, 13 p. |  
12 te, z Krseszo^a, 1388, austa! zabity pod bucsaczen 
i - jia  1915. Kuźniar 'Józef, 4 bat strz. 2 k., % Wnlłr*
pod iaaeai 1886, był ranty, Kwaśniewski Michał, 1 bat ss. 
porów 1 te, 1896, był ranny w płaca i 29 września umar 
w petewya szpitalu 2/13 w Prasek kołe Tryeeta i tam z® 
iiat pochowany n* wojskowynt cmentarzu, Kwolek Franci 
auk, 18 p. ofer. kr., a CPaechówkl 1897, był ranny i 21 
września 1916 przybył dj rez. szpitala w Pardubicach.

Łazu) Ja&. 3 p. Jł. 6 esk., % Kliszowa 1885, byi 
ranny w iswą rę«ę i 16 czerwca 1816 umarł w garar" 

a^Jtuśa Nr. 14 we Lv?wh i te a  -■ .lat poehnwuiy u
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nakov>śb itu .ciMoatkiiu. Lenart Kazimierz, 46 p. p. 7 k., 
M b i t ;  61 pi Mi. 1915. Luw icki Franciszek, t  p. at. 3 e«t., 
tm Stryja 1897, zaginął między 11 a 20 aierpa!* 1916 r. 
Idsowski Maciej 18 p. obr. kr. 3 k., x Posady Sanockiej 
1880, zaginął między 9 a 13 grudnia I&14. Liszka Jau, 
18 p. p., w niewoli w Rosji, był przy budowli, koiei niu  
mańskisj.

I»adyga Jczef, 16 t>. Obr kr. 6 k., i  Myślenic 1834, 
zaginął 17 wrzośria 1915.

Michalik Franciszek, 20 p. p 6 k,, w niewoli Mi
chalik Franciszek 20 p. p,, zabity 21 czerwca 1915. M-o- 
caek Autoni, 57 p. p. 9 k., ranny. Mróz Jan, 20 f>. p. 10 k.,
zaginął między 18 » 25 naja 1915. MrzygSód Franciszek,
56 p. p. 1 k., z Tai ganić, 1895, by! ekory 1 §4 września 
1916 wyszedł wyleczony ze szpitala w Krakowie. Muniga 
Józef, 2£ p. iszt. 5 k., z Siedlisk 1897, był ranny w głowę 
t  23 czerwca 1916 wyszedł wyleczony ze szpitala we Finrne.

Pietyra Józef, 56 p. p. 4 k. z Koconia 1897, był 
ranny w głowę i 4 listopada 1916 umarł w tm  szpitalu 
w Briinn i tam został pochowany na wojskowym cmentarza, 
grupa 68, rząd 3, grób 1332. Flaczek jnń»» i*aek 16 p, f>. 
1 X ,  *® Stanisławie Dolnegw 1892, zaginą 1? waśfe. 1915.

Roman Józef; 3 p. obr. kr. 8 k., 1878, był chory 
i 24 czeiwca 1916, przybył de rcr. szpitali, w Sz«mbsb 
bały; odtąd biuro nie o nim aie wie. Rap Jart, 40 p. p.
I  k., z Padwi Narouowej, 1895, zaginął lajęizy 22 a 23 
wrzufnia 1915. Rybka Jan, 40 p. p., * Hyżnego, 1894, był 
ebery i 12 listopada 1918 wyszed* wyloc.oay ie szpitala 
w Przomyśiu. Ryszka W oni, 2 óryg. legionów, z Czerni.- 
ejHjrką, zaginął ó lipca 1916. Rzemyk Franciszek, 5Hi p. 
obr. kr. Iw k., z Grodziska Dolnego, 1895, w aiewolL 
Rzeświftki Michał, 40 p. p. 1 k., ze Sokolników, 1887, z« 
ginął. Rzdcidio Franciszek, 89 p. p. 12 h., z Radny Wiel
kiej, 189f>, zaginął 5 czerwca 1916.

Salamon Piotr, 9 p. p. 4 k., z Krościenka, 1885, aar
ginął 1 marca 1916 Sapeta Karol, 92 p. p. 2 k., z Pio- 
trzyŁowie, 1881, w niewoli, w Symbirskn, w R»sji. ihu- 
larski Jan, 20 p. obr. kr. 10 k., z Rudawy, 1892, w nie
woli, Słowik Wiktor, 40 p p, 12 k., z Kielnarowej, Id a l, 
bti ranny; bliiaae szczegóły nieznane, Set asa Stawi'ław, 
13 p. Obr. »«. 3 Ł, s R( ozyn. 1860, został zabity 12 warta 
1015, na >agórzu Tatarówce. Socha W ejct^h. 56 p. p. 4 k.. 
i Kocierzy, i893, był ranny w łokieć i 16 maja 1916 
wyszedł wyleczony a* szpitala w Gross UUersdoi-i Sołtys 
BdwSrd, 17 r. obr, kr. 1 k., z Trześni, w niewoii. Świtalaki, 
Rśjhold, 2ć p artyl. 1 bat., 1887, był rigtp.y i 8 lierpoia 
1916 wyszedł wyleczony ze szpitala w Wiedniu. Staioe 
łan, 212 bat. Iszt. z Widełki, 1878, wnianoli, w Orłowie, 
gub. wjacka, *

Turek Jałrób, 18 p. obr. kr. 3 kJ z Rabatowej, 1893, 
taginął aiędzy 24 a 31 grudnia 1914. Tatak Józef, 40 p. p.
II k., « Ms.>dann Zbydis., by! ranny.

Ważny Michał, 45 p. p., zagką* miąOu? 9 a 10 maja 
1915. Witijoweki Leon. 90 p p. 2 k , z Narola, 1879, 
»ył cbery i 15 integn 1916 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Hzombatheiy; eotąd biuro nie ma o sto wiadomości. 
Wiłkofck Franciszek, 56 p p., _ Jaworzna, l6?7, był chory 
1 7 listopada 1916 wyszedł wyleczony ze szpitala w Huazt. 
Wołowiec Frunciszek, 57 t  p. 13 k., z Klęcia, , 89 i, rarny 
Wr etny .rózef, 31 p. obr kr. 8 ki __ j Hrcszi ws 1886, zr- 
gb.ął między 1 x 4 maja 1915. /Wróbel And?*a|: 17 p. 
tfcr. k".. t  Dylągówki, 1881,, był chory 1 12 stycznia 1917, 
przybył lo oddziała-rekonwalescentów W Krasowie,

Xaiac Joiief, 20 p. o., w aiewoli Snaogd* gub. wł«

dziinierska. Ząutek Józef, 32 p. obr kr. 2 k, z Mlędzybra 
dzia, 1877, sabity 17 lipci 1915.

O ałnierzacu, których nazwiska podajemy poniżej, Jiun 
wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadoriiości.

Bałwae Antoni, 55 p. p. BistioczyńsKi Marcin 10 p. g 
Eisin Michał, 56 p- p. Bogacki Wojciech, 18 p. óbr. ks 
Bohko S*ymcu, 55 p- p. Borei: Wojciech ze Świebodzina 
Boruta Audrsoj, 32 p. isz* Bucki Jakób, 56 p. p P-rtaaj 
Wrłaiiysł'.w 90 p. p. Bywalec Stanisław 56 p. p. Chleb Stz 
nisł»w 2 p. obr. kr. Cieśla Fra t ciszek 2 p. uŁ Cygan Mai 
cin, 17 p. efer. kr. Cytar Ignacy, 1/10 bat. pieeh. Don a 
Władysław, »9 p. p. Derosu Michał 4 p. uŁ Do- a Marcia 
1/5-65 bs4 issfc. Dziewoński Ignacy, 13 p. p. Dziewonzli 
Michiil, S p leg. Giarula Władysiaw, 10 bat sap. GlowiaJ 
Władysław, 11 p. p. Gnatek Mateusz, 13 p. p. Goralcsyi 
Igoacy, 13 p. Górałc^y * W'ojciect,' 31 p obr. kr. Grafeas 
Iłichsd, 31 p. obr. kr. Hadra Jar, 77 p. p. Keidys Jas 
3 3 p. p. Jajkiewica Antoni, 40 p p. Janosz Wojclecł 
Jofwzy Władysław g k, st.zels. Jarcsyk F^aam ajk 14 
dział aaasśt. Jaruś Marjan, 20= p. p. Earasiuski J4a», lH bai 
strzeie f is/* ■ Jan, 2 p. 1j«. Kłus^', Józel. 58 p. p. Koga 
Filip, 46 p. r . E*ł=®d«ieje£yk 31 p. ohr. kii Koł««
Jótel, 18 p, f. Konopek Tomasz, 20 p. p. Kerdoń J m
12 p bcar K=: io.owaki MicL i, 17 p h  t f  Kowslezyś 
K r - t , 4 ha 5 sferzuc. Krotnik Ignacy, I  p p, Kurasiak Fioż 
56 p. f  Kndas Ludwik, 13 p. p. kudz^ J< ef, 16 p. obi 
kr. F * %  Jas, 24 p. p. Kurs Adam. 24 p. p. F  ' ó= m 
Wofa*th 13 p. p  K-adfc* Michał, 2€ p. p, Kwadrans Wł* 
cyjław, t3  1 - f  Łwaśny Jan, 5€ p. p, Lenkcwis? Jta
13 p, p. Rerek Wóyoloch, 32 f .  obr. kr. Lukowsifi Jiijass 
56 p. J Ssrs-łmek Franciszek, 17 p. oto. kr. Majka ./«n
2 n. t  t*K ie.t. Marok Jas, 56 p. p. Karwyka Antoni, 40 p \ 
Mich&Jk Marcin, 9 Sak strzel*. Mtynarsri Jóezl, 56 p ) 
Horawioc Aetfad 8/10 dyw. artyl. Muller Altiłnj 1 ktyj 
leg EtJier Franeiszek. 1.3 p, p. Partach Kas mierz, 7 p, j 
Patrsfk August, J3 p. p. P ie t,ra  Karol, 15 p. obr. ki 
Pietyro Jan, 66 j p. Ho&uzub L«etii»rd, 7 p uŁ 
W arra . >rf«e, 18 p. eto. kr. Pszea Jó^sf, 10 bat. sap. M  
■b • S ttts isw , 31 p. i-rnt. Ryłkt Sęcfsn, ,56 p p Ss.ilt 
Wład/sław, 30 p. p. Satftaik Wawrzyniec, 9 kom stuj 
Slwik Matóaaz, 90 p. p. Skitw* Józef, 3S p. obr. kr. 8k« 
wron ^aaisitw , 3 t  t. obr. kr. Sławiusk Fr»flcis"uk, I4  N 
strzeie. Sokolski Bronisław 57 p. p. 8wsui*ki Jan 32 y 
obi kr 8r*s' Michał, 77 p p. Sroka lfic*ał, l / l ^  kee 
St»nL Józef, 3 p. tsat. St“ akowski Józef, 40 y. p. Stres 
ger Fsrdynoni, 32 p. sfer. kr. Styrie a Y/ojciach 32 p. obł 
kr. Ssitjb Staaisław, 2 p. leg. Surzyn Józef, 10 p, |  
Szcsęenicki Józef, 77 p, p. Szewczyk Jan, 41 p. p. Ssydl* 
Jan, 14 p. f  Targosz Józ uf, Ib p. eto. U.. T%niezek Mi 
chał, 1% p. p. Tm.esa Piotr, 94 p. p. Uztotn Wojcioe* 
40 p. p. W amidzoi Wojciech, 56 p. p. Wi.ieooł Toimaa 
40 f .  p. Warchoł Stanisław, 46 p. x> Wrjeśk WfedyzUw
3 p n i Wejtoń Pwo? 18 p. Iszt, Wśjt^wica Fr&nć*- ses 
2 jk 'a iiy i: Wyporok Włnayołnw,.. 26 P- p, Z ąn tp id  Km  
mierz 1/174 koaap Iszt. Ziyfe- Jan, 2 p. artyl. fort.

KN? ® ę  c h c e  d o w ie d z ie ć  o  lo s i e  2 0 I 
n is n r f i  k tó rz y  p o s z h  n a  v v o |r%  n ie c h  o k  
z w r ó c i  d o  R e d a k c y i  „ P ia s ta * ,  & o trz y c w  
ocip  o w b d ź .

K io  c h c e  z a s i ą g n ą ć  p o m a y  !u^ p o  
m o c y , n ia c f i p i9 e e  d o  B ed ak cM ;
»  o trx ¥ f im  ią,



Ó d p o w i e d a s i  B i e d  f t k c y i .
O liw i l i  j la ff lis tb H  w C z u d r n :  O ile u^m wiadomo. 

,R a |f*  nryc.n u d s ic  ««■ '>--<1 ,i<?, P Bi-awar* h v ł H W d » f  i i  “ fi i  
r j ^ U p r B C . s r  J l . l f B O  „ C z a s u *  « f i / a n u  k e n a e r w u t j  s t ó w  l i - a -  
t>iw*kie!l„ tlory „Ruię" u<l»sal Adr»« „Gza**, Krirkow,
t lie a  iw  T o m asza  -  S t i e e z y s t a w  łc iw e d t  w  J ą i i e :  
jW gin ę « > r w y d r u k u jm y  « z.tur-iWRin wydaniu, jak
* inne pański* wiersze. Słuch pao jedami. mniej pisze, % eią- 
p e  aię uesy Przedewszystkieio ezylać ffM ha naszych wie* 
•zezów i 10 gruntownie. Pa.nkrocenie nazwiska było pińską  
Ha^i oarwiako trzeba n » « t f  oisać wyraźnie. — S ta n i-  
M a »  P y r e k  w s lff itta la  w  K r a k n a r łe , „ u t ia a z  
t t łm .z b s  I *  «zy«try t n i n i . i r t e  g ^ sr z ij f  p o h iw e l  
2**7, k ła n ls ia w  K a n i i i s i i l ,  p s c z t s  p n ia k a  2H 3. J a n  
S ik o r a ,  p e e z t a  p o la w a  £ 11.  .Iń z r i 7 ,t i ie g le ł ,  p o c z t a  
p o to w a  2M 7. ^ n l i iu l  s t e r  u> C ziłd cw tt-a H ) I w s z y s c y ,  
b i S n y  oman (is ittw a lt*  w y r a l i l i  gw ryei* u z c s a lp  *a  
i w ł a g o w a s ł r  „ P is a t a *  I &a w y d a n ie  p r u i ś ł i c m a y a ,  
|a b  p la , p , k u ir o d a i  z a  „ P ta s ia " :  i*ro.szy B>ac.a: ser  
tw.ui« '****» iiaty, i ęi>r<(.v ~i iznar, a-a > podziękowaniem  
»* „Ptasia* i za kalendarz „PiarfW rs^ssrse nas wyruszyły? 
Listy Wnma drodzy Bracia, dowodzą, ze usiłowania aas-e  
I przea nasza znsjdajj u ® s»  sibiylteo ar zumienie, ale 
I Oddźwięk Ta baty W »*x» duda ja nam tjachęiy i sil do 
|* to? i ziękasej pracy w ty ns kierunku, aby „Stasia" po- 
•ł*wie na wyżyn .sh, ab> to pisma ua»*e (kupiło w aobia 
■ da p -Ufci lud, dia dobra tego ma-* > Ojczyzny Dziś zwla- 
b a i i  gdy „Piaai«w»Ł i jego zworeonftioio wypowiadają In- 
l x t  lekiom  jś la i walnę aJ> *!n Br“ * r-ym* kd* w dyeeozyi 
tarnawskiej za czytanie „Ptasi.** tsiyzn r. c  którzy nic d i ją  
*a>x(rzear.enia. taka zachęta ulti sepia na*, w tftiO przekona' 
ilu , za idziemy drogą prawdy uczciwo*.*, i dobra ludu i Że 
•i. eo [rtMffl- rimd idą, *ą zaślepieńca «t. dla których Bi
llem  jeai aai powaga chwili, aai omi ; .ąz -k narodowy, stó-

wojują dlatego tylko, toby łn jn j  p-owaiteić ■ zęby ro
bić na wsi, miedzy znękanym wojna lodom, niepotrzebny 
Oiąl Przetrwamy to jednak i zwyciężymy bo widzimy, śe 
prana nasza jed  należycie w pooiia  prx*7 tych. c*» maią 
Sajwięcej w »u.deczcn~t»ie do uiówien n przez polski lud! 
leszcza r»z aerdeeznie W .«  d/óękujciot. żałuj tc s7.o-»©rze, 
ia t b ra ta  miejsca ni» uioz-my )p*i«.,»k' h W m ych  
•erdcctnyrh lutnw E u$ 'O la P a lu rh ś w n a  W liła jd a- 
M e E b y d u lliw a ld n i: O z a ję c ie  * U.m - o ia«lii> pat)
pi«ze, truuno w fl* aiojarycb czar ich myśleć. Proszę się 
Z w ronić do Ligi pomocy prt*inysy»w*j. ir ig m  k ih im, Kra* 
b-w aj. Str»>zewjkiej'o 28 J a n  D o d a  iv S k o c z o w ie  n a  
w lą a k n : Za Życzenia dzię Bar-lr..óvSHH -Hę • —zyu,
łd -r u  pańska ,.r*ennwi»d d a  *ję *p-.«*«1 oł» l i e l r j ia  
w o ło a z y ą  w  O k ie l f i i :  P ren o mera ty otrzymaliśmy -44
Serileo/.ee zajęo e mę „pianiem" i ly -m oie  ti y.ecb nowych 
preaomrratarek przesyłamy szr.z.nre podziękowań e. Gdyby 
tak yrazystkie światł* kob-eiy, żony ttn aiir udowetW, wzięły
*  i do pmcy, lo wkrótce m ogiibrśm i dujse do IOO tysięcy 
ku (ładu, •  wówczas .P<sa>* mógłby wy.-h idzić w o b j ę t o ś c i  
12 atron i enitby aię d ipiero pc me a, j«*i« >ud p ilatęi mieć 
P*>« taiea. ileazcz^ -TZ d,Z ekl fłoy ,c*vbl.,il o.działa' na mne 
i*  W-e 'ńr tein las iri! — SiJtńłj Frasaja* « l lr łń z y  *ćr4- 
I r k  s k ąc |  I  imienlelU R o l a  a c y .  p , . ( ,* .»  i n d o w y c h  pFznay- 
tduiy gorące p. dziękoz anis za aerdeczaia Iowa uz.iart.a dia 
> iió w  i Rcdakcyi dpecyalno .podzięk >wm nie od postów 
Bojki j Witoaa O icaiyny *ię sźczrrze, te ,-P .tat- aię podo- 
*** i dokładki iy starań, a^y -piata " było jak najhardziej 
Broimaicooe. Z» tad p »la#k» to ocenia -  t« widzimy po 
Biutkaeh. Zs gazeteą taraowukieb księży agi.uj* się aa 
tmbnukch, przy ołtarzu, w feoaieayonaie, a jetluab ta ga- 
tetka nie cieszy *ię u ludu tskiem uz Mi' in jak „pT"rst“, 
Którego nikt nie popiera, tyikro sam -ind kpiry chce mjeo 
pismo wszechstronne. Prosoay ua.ia! o co pa o>e — ElwJi- 
*>*«>tec2io&U w  U u d a j t m e i e :  Kadzimy zwrócić się do
Kkkładu „lilinks", Prąiini* Czerwony, p Kraków. Drzewka 
Jj**aprzedaje też Qentra!* d!a odbudowy kraju, Kraków, ul. 
Czystą tu Radzimy się do niej zwrócić, bo można dostać 
“rK'*wfca banixv tauio i doekomtłe — A n d r z e j  Ga /.-U 
? h a m lB u ln :  Preanmeratę dia zony btrz.y uia iśiuy L.st
p-»i hi.rdzo l.dnT, wvd>-ukni"inv w -luinerze h tym. — 
,IK ln e J  S r o k a  w  S tr r u th a l  w  S ty  r y t : Pieniądze przyj 
•s*y Kai* j acz wysłalisinr Lrsi wydruk niemy Zs urna* i

~ P r»ncie«eU  H fa la s ia it, s z k a ta  in w .itid ó w  
® K ra ltttw lt,. Serdeczna d**xki ar gor«os u d o w a  uzBnaia

di* „Pfksrs*. Nr drodze obranej pójdziemy daiej, a Jat 
w tc, ie iudfeis tucy, jak pan, w tsj prasy nf*? poprą, wi* 
rżymy, żł zw ydęćym 0, dia oi ibra łudu i całej Ojczyzny — 
J o z e f  W o ź n ia k  w  P i t s t ^ e a ,  i* K le lę c k le s n i  Odąt* 
wiedź aa list wysłaliśmy, ale kartka wróciła z dopisk osm 
„KESekaont*. Wodsc Iłgo  in zaruioeiczam /  od po w ied li-
0  i umerzach ezy foraZpanaeh, ałużąeych w armii rosyjaloog, 1 
możoa aię dowiedzieć tylko w roayjdLiru Czerwonym Krsy* 
żu. W tym ceiu trzeba napisać iiat z zapytaniem pod
sam: Polaki oddział rosyjskiego Czerwonego Krzyza, Sztefe* 
h'Jm, Hotel Condnentai, Szwecys (Schwedeu). —• J ć i a f  
G- w aęw iU i z  W a d n w a : Uwagi pański j są interesująca 
jednakowoż zoaje nam się, że pad się zawiedzie, Do i:
.44* rse aalezy prtywiąiywać śahne] nadzwyczajnej aregł 
Nie traaba też uważać narodu za wybrany, za npecysiag 
bożą ot mzoi-r leską, bo tu nieprawda; jesteśm y nar n. n-*ł 
jak iaae, di< Upasym j de gorszym , a mamy Hnóstud 
wad, nawet bardzo niskich które wyklaszają nasza ,wjy 
brańetwe*. 1 nie trzeba doszukiwać się losów narodu w n2  
sifcznych  kombiaaeyach, bo naród ma to, na eo sasłuj '«tą 
a przyszłość swoją sam sobie tworzy. — J a k ó b  S a b o  w  
a Hi w  /.m ien iu : 'V drukowanis rstćw , artykułów, s s f  
wierszy się nie płaci. Dla.ego pieniądze policzyliśmy SS 
preuntseratę. W .wraży otrzymujemy mnóstwo codsiail
1 wazyeuieb drukować nie jesteśmy w stąaie, bo b y ś* i 
aisa* atimer aly zadrukowali, a Oa t.dnicy chybaby się — 
wśćśakii. WszysiL:e wierett zachowujemy i gdy nadejdzis 
atosuwuiejsza co wiła. wydamy je w osobnej książce. Nbumk 
pud a t t i n t  r t  efireneit: wynylamy. — K t- l tn ie r z  K o  
r e k  w b e jito v a e  w S e rb i i :  Sprawa z<emi po wojnie eto 
nowi ud d*»na trussę piatów inuowyeh. Wszystko zsLebf 
od togo, jak wojna się skończy, jaki będzie pokój, jak i $ 
pe wjjpie ukształtują cała Europa. W grą wejdą w pierw
szy nędkis nie obszary wyludnione, aie dobra rządowe 
W Króiaui *u; obejmują ono ładuy azaat ziami. Gdy sprawi 
pokoje wejdzis aa tury nrzcczy wiatniunie, my sprawy i s r i  
mc spuścimy z oka, bo ln<i ma mało ziemi i jak n »*• 
zanadto ruzdrob.done gospodarstwa, eo jest główną omy* 
czyną na-izej nędzy; mmiiuy się więo starać, aby iu'low1 
zie-nu; dsao na wani ika.ih ż.iwych. — ii. M aehow sl 
w C h o cn ii: Rodzeństwo aieślnbnego brata ma prawo de 
utrzymaata sasiłku .tylko wtedy, jeśli podpada pod kal* 
guryę dz-eci przybrtrych, to znaczy, jeśli t("5 bra* jest s t u  
« y  I iti zy.nyw*i roit.ań»two. Trzebaby zna i tpraw> W* 
kłsdnse, żeby m»dz udzielić stanowocee wyjaśnienia. Z* 
sada iest taka. ak przytoczyliśmy. — F ra i tn is z e h  U ,'S  
s e w s iti ,  |e n !e c  ro s y js k i ,  Noivy S ą c z : Wad!© do ty de 
cza*'»w. cb rozpur/.ąiizeń jeńcom Połakom, znajdującym 'ds 
w. \u«tro Węgrzech, do . »gicuoa cz; do armii poiakisl 
a  itnmn.1 e nie wolno. — K ..ro l R a ta j  w  b r z y ła n o w i  
c a c h :  Sprawę prz-dłożyiiśmy posiam. Izy s. oda rot 
w tej sprawie embió — wątpliwe. Wszystkb tc przecie m- 
i«iy ud ludzi. G‘iyl y się n>e dali wyzyskiwać handlarzom, 
iom icb me wyzyskiwano. Cóż zrobić? — F e it  K asi* 
m ie rz , poezka p o to w a  3 7 :  2>a życzenia szczere dzięki. 
iUicudari «y ałJhSuiy. Olbrzymi n- vał prar.y w Ad min: 
atracri spowodował, że znacz u a część Czytelników dostała 
kalendarz ha rdzo późno. PłZenmsiH|my już -za 'o * t y s ś  
k eb b przeor isnamj jeszcze tych, ca się czują dotknięci 
Skorzystamy z łiuswiadczeuia i w tym roku urządzimy wy
syłkę tak, ża każdy w tydzień po przysłaniu pieniędzy bę- 
dz-e trnal kalend!ii’z i lontu. — Bis fila  F r a a c ls z  ‘ 
potrćta p o ło tv a  41 2 : Za słów. podzięki i uznania, rai 
ży&eme dm „Piasta*, stokrotne dzięki. Liczba Czytelników 
rośaie. życzenie się więc spełnia.—SI, S j i e r e  .e k ,  Falezo* 
ir ic o  a d  Z łfcliczyn: „Piastę" wysyłamy. Cieszy nae to 
ze KuDiety tali dzmiuie biorą się do oświaty i czytania 
W>¥jow«nie księży z „Piastem" skończy się  jsk się akoft 
es <*a ich wojna ze ś, p. ka. Stojałowskim, więc prteczko 
dmę z strony księży me trzeba aię zrażać. — r>ócel 
E ie ilau lii w P iw n ic :-  t e j :  Z . życzenia i po. Jrowioaii 
dzięki Takich jak pan, jest w kraju bardzo dużo. Otrzy 
maliśmy w tym rotrn kilkaset listów od ludzi, którzy czy- 
tch pisemko carunwokich księży i teraz zaprenumerowali 
„Piasta*, guri, jsk piszą, zraziły ich napaści na „Piaata»| 
do których „Piani* aie dał powodu. J;k  «ię pokazuj*, nistnl 
złago roby n > dobre ©ie wyszło. — P io t r  W ło d a rs k i, 
p o cz ta  p o ło w a  2 8 7 :  Sprawę oddaliśmy puslowi Bant 
siowt, kiorj i i«  a iuuji tub możi już zawiadomi! matkę, es 
ma zrobić, aby zasiłek, który iti sia ałuszma należy otrwjp-
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,n„a. Z p .w nością go toz otrzyma. — < ia k £ b  C z e ln la k  
«? * l t n ^ | Ł flc es  Jeśli chodzi o dziennik, to polecamy 

i-owanj Kuryer Codzienny", wychodzący w Kreito- 
ww,'uL. Karmelicka 16. Adres czwagrs ęrytłómaczyć się me 
4 s, bo so eą wszystko nazwy miejscowości. Trzęba tak adra- 
sbwsć, jak napisane, •  listy wysyłać przez Polski Komitc-t 
w Sztokholm:* według wskazówek, zamieszczonych w p>»- 
prwdm m  numerze ,  Piasta". — B r . {i i l a n i  w  P o l i ,  
I s t r y n :  W sprawie kupna z cmi najlepiej ogłosić, n. p. 
w .Piaście*, że pan tyle a tyle zietm pos/uLuje, a zgłosze
nia będą. Mmżi ich pana udzielić także odra/.u Bank ziem
ski w Łańcucie, który może p«nu odfazu sprzedać.ziem ię 
us dogodnych warunkach Co do -r idvtu, to o t-an b ;dzia 
łatwo. Da' go panu każda kas • Raiffeise i. Chów królików  
na wielką ska'ę opiaci pi« tyłku v  pobliżu wielkiego mia
sta. Jest to gałąź hodowli, u nas zupełnie zapoznam, we 
Francyi a. p. chłopi zarabiają na k rólittcn  setki milionów 
rocznie. — J a n  R o g ó r z  u  S « m .'!a r h  w  S t y r y i :  Ser
ie  z .ie nac cieszy, że „Piast" jest dla pass taLin miłym  
gościem. Za pncmęKę i serdenzae życzenie rozwoju pisma 
irzesyiam y zapewnienie, że starać sią bi dzietny ei»glą aby 
„Piast" się rozwija* nieustannie i wiódł md rio lepszej przy
szłości. — H a r y s  S d iv in c  i S tę k a n ia  K a s p r z y k  w  B le -  
in ik u *  L f  sprawił nam prawdziwą radość. Widzimy 
i niego, z ł  js.k żołnierze w polu, tak żony ich i matki w do
wn -ważają „HaL.taa za najlepszego przyjaciela i garną się 
ku niemu. Za życzenia najserdeczniej dziękujemy. Ody 
otrzymamy wiadomość o A. Sowie, z - mieści my ją w „Pia- 
>c.ie“. Zwracamy uwagę, że czasem dwa lata ktoś nie mtał 
wiadomości o żołuierzu, a W tym roku dostał od niego 
kartkę z niewoli. Nie trzeba więc od f e z u  przypuszczać n«j 
gorszego. — K a z im ie r z  L a t a w s k i ,  p a c z b  p o ło w a  2 8 6 :  
Dowiedzenie » ą  o szwagrze, ktorego Moskale zabrał na 
■oraz. arą i*ht wręcz dziś niem ożliwi. Gdyby nawrt podjąć 
starania to trwałyby one z rok, a za ten czas może i pan 
i s/watrier znajdziecie się już razem w domu — J a n  
K w ia tk o w s k i  w  B r z e z in a c h :  Niech cię pan żwroci do 
p. Gariuer-., kierownika filii rafineryi nafty pp. Siewar- 
lkiego i SpAłki w Mieicn, może się panu ud. wydobyć 
beczkę. -  S t a n is ła w  O ls z e w s k i  z  G o r l ic k ie g o :  ram 
la le iy  prztpisywac w>erszj z kalendarzy i z ozi-~V_ ludo
wych, ba u* to szkoda czasu. Nie zamieścimy. J  u w i a  
iu jiłs . w  P r z y b ó iv c e :  Brawo! Gdyby tak wszyąik: k-i-

omty p-.stąpiiy, jak tani. gdyby każda tak, jak pani, zy- 
1 tkam „Piastowi*- p ę r  a prenumeratorów, toby wkrótce nie 

oyło w kroju ani jednego domn. w którymby rtaszego pisma 
tf* było A gdybyśm y przekroczyli nakład lOO.OOu, to 
,Pisst* byłby więirszy i mógłby co tydzień przynosić pię- 
t y illnstrr.wany dodatek. Bardzo serdecznie dziękujemy 1— 
P. bc ig e r  w  L u b l in ie :  Nie może p u też zużyć czasu na 
epaze rzeczy, niż aa pisanie bzdursswY Kls to, c<> pan przy
dał. to szkoda nawet papieru. — W o jc le e h  ( iłt td o w w k i  
jw B u d z i-w o jn :  Vi sprawie wypłaty za konie posłowie
aasi unśc Się narobili, wypłatę tę powoli rząd uskutecaioa. 
Ns.eży nrgowaó w starostwie i zwrócić się do ponła Anger- 
rana w Boguchwale. — J ę d r z e j  W r o n a , E lb a s s a n  
»’ Al la n P :  Kalendarz wysłany Prosimy o listy — A n- 
ir z fc : b u r z e ń  w  P c d ^ u r lc y ,  w  C z a r n o g ó r z e :  Opia 
Czarnogóry byłby bardzo pożądany. Gdrby tivła rzecz 
afnższn, możnaby wydać osobno. — B i e l e c k i  J ó z e f ,  
p o c z t a  p o ło w a  4 0 5 :  Dowcip doskonały, ałeoy ssę z pe- 
w '-osoią ni- spodobał prokuratorowi, dlatego go nie mo- 
i»mv zamieścić Szczęść B >że! Kalendarz wysłany. — W ł.  
O stro w sk i iv T h a le r h o f ie  t S t y r y a ) :  Sprawą interno
wanych w Tualcrhofe zajmuje się posei lir, Lasocki, który 
am kdka razy był i u rządu czynił przedstawienia, by lu

dzi bodaj przesłuchano. Stanowisko rządu jest w tej spra
wie niezrozumiale. Może się wreszcie uda wykołatać uwol
nienie. -  W ik t o i^ a  f i la r e k  w  f i i łe r to w lc a c n  i To, że 
iisty od jeńców nie przychodzą, tlómaczye aależy tylko 
trudnofeciam_ pocztowemi. Wiadomości, że jeńcy wymierają, 
sie Si* prawdziwe. Według wiadomości z pism neutralnych 
jeńcy trzrm ają się jako tako. Nie trzeba się niepokoić, 
t -przesadnyni wieściom -n:e należy dawać wiary. — W in 
c e n ty  ak:r<l̂ 2Lia, k o p a ln ia  w  J a w o r z n ie :  Udzielanie 
Urlopów zależy wyłącznie od uznania władz wojskowych, 
sa które wpły wu n;kt nie Inn. Dlatego dokładnego wyjaśnię ■ 
aia ciąć nie możemy. Trzeba się o urlop starać; dostanie 
lię — uobrz -, nie — to na to niema i edy. — A m a lia  B o 
g a c k a  '-v H o r w a f t e  dr spraw-* b‘ laaii d z.aw cz.nr

! proszę się zwrócić do Książęco-biskupiego Komitetu w Kra 
ko wie, parae biskupi. Porosnraieal* cię z jeńcem cywilnym  
w R osji jest możliwe tylke wtedy, g*?y a.ę z.ia jęgę adreą 
W  'aLim razie należy pisać do ntego przez Komitet polsfcj 
w Bzgtkhohniei Szczegóły podaliśmy w poprzedaim oum i 
rze. Ten Komitet może również załatwić sprawę jego w; 
puszczeni*. — J ó z e f  K o n ie c z n y ,  *wi ,»ta p o ło w a  24<Jh 
Adres p. Sobka jest następujący t Jan Sobek, Res, Tal 
Bauabt 5. Feldpost 511. — W a |f 1e / i s  D łu tk u  W ie d e ń )  
Cieszymy się b«cdzo, ż« , Piast" etę tak podot:. Starainy 
się zamieszczać takie rrtykuły, aby lud  podnosić i na nowi 
pr^w ,dzić drogi, d.a dobra hłdn i całej - liczyzny. Zn uzna
nia dzięki, — .‘ a a  B a n e k  w  rtfffn n ,*»w ie«eh : Kai«ndan  
wysłany. Uwag. eo da fojny shiazno ale szkoda o tein pi 
sać, bo to i tak nic nie pomoże, a pociecha słaba. — L u  
d w ik  L efia lak  w  ©a n b n ley : OtAmnaia tago r o d n jt  
zammszczan.} wogól# B’u#hęłni«f i tylko w wypsdkswh wy 
jątkowych. G głosz-nie kosztuje. 5 ko n i , które należy prza 
słać z góry  razem z listera, w rtorym się pisze, jaicię ai* 

i chce inreó- ogłoszenie. — J ń z e '  O p a liń s k i  w  C -óraej
L  i i l lu s sz o w e j:  Ambasada amarykai j  musi sprawdzia
czy pan istotnie j«*i poddsnyk amerykańskim i dopiera 
wtedy wyda pauu potrsabaa papiery Niema rady — trzeb: 
czekać. Zresztą i tak izu n sj  d« Araeryul jechać ale można 
bo ruch okrętowy wstrzym any i ty u z  z Anglii okręty po 

i dobao wyjeżdżają, a 'i jadący os rata e«ę na s> topienie ni w 
i łodzie podwodna. — J ó z e f  k ę d z i o r  w e  W otBcy p « !  
i s k l e j :  Dowiedzenie się o rodziaie w Zbirami i ca jest mo 
j żliwe tylko przy pomocy Polskiego Komitetu w  Sztokhol 
I tme. o cintn dokładnie pisaliśmy w puprzeduim num erze.-  
J a n  C za ja  w  S ę k a c i : : Adresat żądana; fabryki podał 

. nie możemy, bo go ute suamy. -  N ordyk u  Rzy,
k a eta : Z sarna radzibyńmy Owp«»« di aia bić ju iM a s]  
w Ktaaie. Jeśli mąż chory, ta posrtmm być Si-perarbitro- 

j wany. Co da urlopu na zh 0 17 . U ta ,1 leżeć będzie ad ‘A 
żuych rzeczy. Armia będrie 4 ja ś  •  sb.iorj, może wąaa ądt 
się mu o trsy a sa  urlop. Zreeztą. ktp «jm  może w itśdśb , .4 
będ zia dr * iero m f — K a ta r z y n a  B rudntek  w  C sec& a  
w ic a c h  j Ś l  i s k j :  Ogłosił p Tatara w y-aim e, ** po na
sienie lnu trzeba się zgłaszać do Awiązku akoaoiBiczneg: 
Kółek rulnicsycłi, Kraków, Hynok CK. W. Tam g?ę taż pro  
szę /w rócić s t  d< nam. bo my lait aim mamy. — K« c l e t j  
w le j u k le :  fi«daałanago nam nsta do nrezydenta W iiscnł 
nie m ozjiny mu, tsieetrty, d.tre -.y h. ■ u o r  pracował rdł* 
pokoju, al w ostatnich czasach poetę tu je  tak, jakby ckcisf 
wojny z Niemcami Wubeo tego i awm prośba do aiego  
aby przyspieszył pokój nia jest na caracie Pokój zreazftj 
w każdym razie się ib .ita. Tera się inożecie pocieszyć. V j  
druków ć tego WAszego hstn de Wilsona, nieststy. nie rc» 
żerny. — F r a z  e l s z c k  S ła r u w n -k . p e c e t a  p a lo w a  SitSi 
Żałujemy bartb.i , ale Wam, umatety, mc pomods nie mo 

| żemy. Trzeba się upominać prwjr raporcie, bo praeoie jeś*l 
1 się Wam k r z y w i *  dzieje, t o  tylfco 1  winy niżakyck władz.— 
R a h t itn ic y  L m a ło r t J n i  w  W lń u - w lr a c h : Listów cii 
podpisanych drukować nie możemy. Jeśli się dzieją naduży 
cm przy rozdziale mąki i cukr: t-sab» donieść do staro
stwa, podpisać aię, przytoczyć fstta  i świadków, a staro  
stwo zrobi wtedy porządek. — C z j t s la l l i  w  U y lą g c w r r  
List nie podpisany, nie wydrukujemy ~  S fap ya W ld la n  
w  G h o czn t: Z listu ate możemy tryrv--,an l «, o co ehodzi 
Prosimy napisać poproetu, 00 się stało i e: igo wą obcą 
a my damy odpww saź esy poradę — L e o n  d  ik i r r t  
w  B c g ó ż n ie :  W jennysa z aajbi. mzyob numerów podamj 
opis, jak aię robi mydio, ale musimy aarai wypróbowaę 
żeby ludzi nie wprowadzać w błąd. — F r a L « ln z k a  Sfwy* 
e h a ls k a ,  Z w ie r z y n ie  * i  Proszę się zwrócić do magiBtra 
tu, do bil rs dla świadczeń wojennych i przedstawić sprawę 
a biuro to powinno znządać zwrotu pieniędzy z Białej i wy 
pKcunia ich pani — B ry  s k a  K o w a J a k a  w  D a b c z y e s r h ;  
Nie trze m nil omu żałować zaaiłkr. To, że zasila* jest dli 
wszystkich równy, jest przepisem ustawy. Że biaduiejs 
więcej wskutek tego cisrplą, to pewua Ale na to r*dy n i*  
iaa. Listu zairiaśoić ni« możemy. — L a a k o w n k l M knhal, 
p o c z t a  p  “fo r  a  4 -0 9 : Listu aia wyd ukujecay. Jak sił 
pisze, tó ł rzeba pisać poważnie, tpokojnis i przy toczyć fakt* 
bo ciskanie się hic nie pomoża, a jas 10 SDrawy nii stawia.— 
C s y fe ln lc z k a  w  ‘ k ł iw c a c h : „Piać, me jest ambon: 
dla prawienia morałów. Jeśli jaka jednostka tle  aię pr >r 1 
dzi, to przeciąż jest kf iąd?, niechże on w to wkroczy. NU 
wdrnkpiemT — 4nionl B a u n g a ra ie r  t  J a n  OyfaSi

i
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w  J a ś l e :  Li«tu nłe wydru1 «w. Mu i n k  wydrukujem y. 
Go pp. piszecie o pośle swojego u r m ,  to dsarodzi, i«  nie 
M eto  pojęcia o tern, oa taa pond r-Aff i •%*. — C s y te l-  
B fk  1 K ły t o :  Listów tue podpim wf t n,. Irukejem y z u. 
sady. Na dobitek o owych wyzyskiwaczach, piaes pań uts,
śe  z t a a s  atalaly jeno bisfa płatna, a aa i s ia  papiaru,
który dziś jeat stratania drogi. — i f  j j d e e k  G o d y ń  
W  T e a e a y a k u :  O nawozach K t u i» r < i  i i eh sżywanin  
trzaba przeczytać k *«eczki, be za dużooy to zajęto pisa
nia. Możemy polecić nastąpi ące: W. S i r b i a a k i ;  „Sstu- 
bzbs nawozy0. Ceni fit bu.; albo t*«; A. M. B a 1 1 a : „O na  
wozach0 Caaa i  kor. 20 ha!, A siąsti (a » o ż e  pan spros - 
dzić z kaięgarni W siu ara. Krak r, ni. Szewska, albo z księ
garni Oebethnsra. Kraków, Rynek S I  22.

W nocy z lS-p» na 14-go p i  k t  IM* tu, na drodzą 
Toci—Jaato, z g u b io n e  e z a n u )  j ta b ę  d y r a s n ę  a wa< 
t a y n ł  a k t a m i .  Znalazca, który doręczy aarwarzeóć p. se
kretarzowi gminnemu w Żmigrodzie .{torbę raozy sobie zo
stawić), o t r z y m a  2 0  ‘i n r o a  n a g r o d y .  9—2

T a a fe , p r a k t y c z n e  o b a w i e  z podeszwami drę- 
W siane cu i prostemi i lam t t a i  dla dsisoi i « U doroaiych 
polarna „ P r a c o w a ła  ta n ie g o  o b t> « h -j Kranów, ei. Fran- 
■tazkrńska L. 4, 9—8

4 Maszyny
& E F d !.£ sC !§ g fiS łl!tó n i

myjąca wprtód i wstecz, 
z osami n& ku ach śrn- 
tewycL, a i&kłs maszyny

I m i s s i s i  

i  fu**a n is f i t ik i  ft&iif*
tę db nabrała 6 0 

fyil a w ik itisH  a s n y i

E M łE S n C  U l a  t  J 8 & ,  i  3 -#  ! $  215.;
Ceay nttJt»a. — Kilkoletat* piastom gw»ru*<wa. -  O a„>L 
n w i  i opiatsie.— Kc p? jąayui *. Wjji ieoh Loronc
tnorewnik mego o kr la, beŁjJatnte H i l l  troi a d*Hiikiet'0

K konom  C a  t i lw a r k z  •  V  “ » n w | a e h  p e s z u .  
k iw a n y . Zgłoszenia do Adsaiai stru. .Ftse** 9.—_

P e a i u k u j ę  mego ojca Piotra N itoi <*vr.u*go i brata 
f  ’ ane azka, ucznia gtmaazyaluego, oraz sióatr Anny, Ma
ryi i in lii z Janówki, pow. T traopol, a w ostatnim czasie 
N ieb yw ali w Bndytowie, pow. Kozowa. JAsef Nakoneczny, 
gcnera-erkw k. u fc F. Yfb.-Batt .R fm o“, Peidpoet 294.

V. WALNE ZGROMADZENIE
P. T. CZŁONKÓW

CHŁOPSKIEGO TOWARZYSTWA 
WZAJEMNYCH ZALICZEK I SSZCZpiOSCI

( T o w . x  o g r a n ic z o n ą  p o t ę b ą t

w  C k s a P K t y m  D u n a j c a
odbędzie się 

d n i a  3 * g o  m a r c a  1 fi 1 7  r e k u  w lokalu Kasy 
chłopski j o  g o d z .  6 - t e j  w ie e g tS r  z następującyn 

porządkiem dziennym; 
1. Odczytaniu ostatniego protokołu Walnego Zgro 

madzenia;
2. Sprawozdaniu z czynności i kasowe za rok 1916*
3. Przedłożenie bilansu za rok 1916 i udzielenie 

Dyrekcji absolutoryam pracz Radę nadzorczą 
z rachunków;

4. Wnioski Dyrekcji i Rady nadzorczej;
5. Wnioski Członków.

W rasie bram kompletu, w mysi statutu, o gods. 6 wie 
c»6r, Walu* Zgromadzenie odbędzie się be* względu na ilość oba 
esy oh Członkftw w godzinę później, to jest o 7-nsej wieczór.

ZA DYłł£K(jyĘ X RADĘ NADZORCZĄ:
J a n  C ik o w sk i . “ J a n  S z a f ta r s k i

J a n  J a w o r sk i.
Czarny Dunajec, dnia 13-go lutego 1917 r.
5€ k o r o  n a g r o d y  o tr z y m a  ten. kto odda zoom 

w ieae w pociąga, na lian Frysztak—Rzeszów, książki go 
ap.*dricz, z folwarku Glinik Dolny, pow. Frysztak, i ,ho 
>**3u.b książka kasową, docnodu i rozcł idu, s. druga z alfa 
betem, w której pod _„K“ jest nazwisko Kolaż, a pod „S* 
Świerad, oraz rożae I wity. Zgłoszenia pod adresem: Alojz] 
Kolaż, Jseło. ul. 8-go Ma,a

P oB Z D k u,^  mej matki, Anny EUdzichowskiej i sio  
stry Maryi Gal. Obie ewakuowane z Łońtiza1- Nowych, po 
a iat Sunięta wójr. Anna Radzichoirska, Siebenhófen, poczt: 
bera, Morawa.

P i e a z r  o  w ia d o m o ś ć  o mej ooroe Maryi Griin 
bauta, lat 17, która mieazfcała we wsi Omr.zcu. pow. Nad 
wonią, u wójta Macieja Wilka. Karol Grunbaam, Ostrowy 
Baranowskie, poczta Trzęaówka.__________________________

81 B K  
f c  M l i i i  L  i

> a—t,

zakupiła większe ilości materyałów budowla
nych i oddaje na cele odbudowy pod najko

rzystniejszymi warunkami:

o oddziale mmm-.
drzewo kopalnianer budulcowe okrągłe, ciosane 
i m aUrysły tarte, belki do budowy mostów 

i gotowy materyał dla wież wiertniczych.

% ODDZIALE B0D0ULM:
blachę pocynkowapą, dachówkę prasowaną cią
gnioną i szklaną, papę, sekło, wapno, cement, 
płytki szamotowe, wy rob j cementowe, okacia, 

żelaza budowlane oraz cegłę murarską.
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O G Ł O S Z E N I E .

'W WTkoni-nln uchwały Walnego Zgromadzenia Gall-1 przemiany tegoż Bank i * Towarzystwa udziałowego na To- 
yj«ki**go B«ifika zi-makieico, *t.nwxrzi ss>Mila zarejedu-owauegn I warzystwo akcyjne, przystępnją niżej pod|f*»itt na podstawia 

I ^ u o if io iH  n»ręką w Łaocncie. polecającej Kudzię Nad- k jcesyi Wysokiego e. k Rządu ■ dwia 4 majZ 1914 1 
tórczoj i I)y rskeyi poczynienia odpowiednion kroków w ęam (L. 8732 do załozenia inJltjt acyl pod firmą:

b a n k  r . t m m

O L A  6A U C Y I ,  Ś L  Ą S K A I B U K O W I N Y
TOWA.RZ) ai'VTO AKPT-IMi

i zapraszają do wzięcia udziału w subskrypcji kapitału akcynep..
Siedzibą Towarzystwa będzie Łańcut, a a: zeawdi - 

łiem R/ądn może być iadzib* przeniesiona do Lwowa Ka- 
)it-ł akcyjny będzie wynosił jeden milion komu, rozłożony 
la  260 ' i na okaziciela lob imiennie opiewających nnno 
wpłaconych akcyi po 400  K nominalnej wartości.

Ten kapitał akcyjny może być uchwałą Walnego Zgro 
nudzenia na wniosek Rody zawiadowczej podwyższony do 
inmy dwocb milionów koron przez dalszą, stopniową lub do- 
aźną emii,.vę nowych gotowką pełno wpłaconych akcyi po 

400 K.
Ki :de dal-ze podwyższenie kapitała akcyjnego zależne 

«ast od zezwolenia Rządu.
Wodie § t  statutu pędzie miał prawo nowy Bank 

prowadzić następujące inier-eaa:
1) udzielać pożyczek w gotówce na hipotekę właści- 

łieiom nierocbomo! ci wpisanych do ' :s'ąs: publicznych,
2) wierzytelności hipoteczne zastawiać, nabywać i po

zbywać;- f
3) adzielać kredytn krótko-teruiHfiwogc ztowaraysze- 

nium, istniejącym na podstawie astawy t dnia 9 kwietnia 
1873 r. lin. p. p., których większość członków stanowią rolnicy;

4) wek de i przekazy, zuopair:.one podpWmy aznanymi 
jako dobre, oskontowae, ~ eskontować, jus i przyjmować do 
inkasa;

5) udzielać pożyczek i zaliczek na zastaw notowanych 
la anstryackich giełdach papierów wartościowych, jaa i n 
aastaw surowych produktów rolniczych. Bpekulaeye giełdowe 
są zasadniczo wykluczono;

6) prowadzić raebnnkl bieżące;
7) nabywać i pozbywać surowa produkta rolne na 

własny albo cudzy raehnnok, zakładać ł prowadaić domy 
składowe z zącbowanicm speeyalnycb przepił uv. ustawowych;

8) wyda* ać na. złożoną gotówkę opiewające na et a- 
sielela łub nazwisko &b>gnaty i,„snwa. Pierwsza wkładka 
atygnaty kasowe] nie sanie opiewać na mniej ulż 10 0  K.

Towarzystwo jest dałoi d r iw iu s m :

9) tworzyć żyw otne gespodar* wa średnich rozmiarów 
w myśl ustawy z 17 I itego 19©5 Nr 40 Pa. o. kr. e włr 
Ściach rentowych

1 0 )  n a b y w a i  majątki ziemskie, wpisana dc ksiąg t l  
bolarnvch i gospodarstwa włeściażokie, celom odsprzedaży 
w całości Ina w części;

11) przeprowadzać parcelację gospodarstw rolnych n» 
rachnnefc włascicjeli z gwarancyą lub bez tejże eo do wy
sokości uzyskać się mająąej ceny knpna i czasn trwania 
parcelacji, auinin strować i wydzierżawiać «« sra i realności;

12) finansować' i organizować or»* udzielać pomocy 
przy zakia.*aniu spółek mający ci) a celt

aj zuknpno gruntu dla członków;
■ b) tworzenie przedsi;bioygtw a charakterze przemysłowa 

rolniczym;
c) handel bydłem jak i  wczyttkimi innymi produktami 

rtfluiezy mi, s wyk leczeniem ban dla terminowego tymi prę 
dnkt.ami,

d) przeprowadzanie melioracji i kwin *acvi groatów;
e) dostarczanie nawozów sztucznych, nasion i maszyL 

rolniczych dla gospodarzy roinych;
f) działalność wogóle sKierow&ną da podniesienia w j 

twórczości rolniczej;
13) dostarczać we własnymi zakresie działania robo

tników rolnych, słnżby gospodarczej, maszyn rolniczych, na 
sion i nawozów sztucznych;

14) kupować, sprzedawać i lombard rwać własne ubii- 
gaeye. Przy udzielaniu pożyczek — z wyjątkiem pożyczek 
hipotecs.pych § 4 ust. 1 i § 68) — może sobie Towarzy
stwo zastrzedz spnfbdaż własnych obligucyi.

Statut Towarzystwa w dalszych ewoieh postanowieniach 
.zwiera nadzwyczaj ważne uprawnienie, a mianowicie pras ó 
wydawania bankowych obligacji w następujących wypadkach.

1) na podstawie pużyczok, udzielonych ut bipotikc 
nieruchomości, wpisanyca ksiąg publicznych;

3) na podstawie posiadanych papierów wartościowych



mających papilarne bezpieczeństwo I na podstawi® pożyczek, 
zdzielonych na zastaw takich papierów. Obligacye wydawane 
o«dą w walucie koronewaj na rozmaite sumy, jod u  a  - nie 
patat jj 201) koron.

Organami .. r Czającymi, kierujący®! i nad*oruj*eyo\ 
Towarzystwo są-

a) Dyrekcja;
b) JtCada załadowcza;
c) Walce Zgromaozesie.
Dyrekcja jest zarządem Towarzystwa po myśli a r t  227 

4e 241 włącznie kodeksu handlowego i składa cię a trzech 
dyrektorów, mianowanych po raz pierwsay przez zgroma
dzenie założycieli, następnie przez Radę gawiadowcaą. Oprócz 

gżego mianowanych będzie trzech zastępców dyrektorów. Kasdy 
a dyrektorów obowiązany jest złożyć w kasie Towarzystwa 
tytułem kancyi po 50 sztuk akcyi z kupouami i talonami, 
które at do ukończenia urzędowania nie mogą być ani i-prse 
dane, ani obciążone.

Rada sawiadowcaa składa się najmniej z 9-eiu, a naj
wyżej z 12-tu członków, których . wybiera Walu® Zgroma
dzenie większością głosów ca iat cztery. Wybór* pierwsaoj 
Redy zawiadowczej również na prgećiąg lat czWcili dokona 
aj-romadzenie założycieli. Każdy członek Rady zawiadowczej 
winien w 14-iu dniach po otrzymania zawiadomienia o swoim 
wyborze ałożyć w kasio Towarzystwa 25 akcyi z bied icyml 
kuponami i talentuai, które podczas trwania jogo urzędo
wa da ad de zatwierdzenia odnośnych rachunków a osta
tniego roku jago nrzęaowauia nie mogą być ani BjwzeOaro, 
ani w jakikolwiekbądf sposób obciążono.

vValn» Zgromadzenie reprezentuje ogół akeyonaryuszy, 
a uchwały jego obowiązują każdego akcyosaiy * >*» bez 
waytęda aa to, czy jest us niem obecny, czy nfe. Zwyczaj as 
% a mo Zgromadzenie zwetnje Rada z  wiadowcza ras na rok

S f■IIIIIIIIII iii  .......... .......w«wi#  nwuiji  ........ —j

($ 8 2  u st. S). N adzw yczajne W ainu  Z grcm adsaaie  a a  być 
zw ołano w  ty®  tratadfc*  je to ł) aapadaie  tak a  uchw ał* W ał- 
neg« Z g i. “la d r  a la  la*  je ś li w ą© zażąda ją  pisem nie a k c jo . 
mai urn lub  a k u .o u a  yusze, k  iry d  akcy* w  o m  p n Tn« 4- 
m uloj l® -ią  caęsś k u p iu ł*  akcyjnego.

W aln e  Zgrom adzenie, ta k  zw yczajno ja k  i  nadzw y
czajne, zw ołu je  R ada  zaw iadew cza przez jednorazow o ogł»> 
Bsosuo w  ,  G azecie Lw ow skiej * tudzież w  i, ob g&zotaoh K> a- 
jowyeh, k tó re  R ada oznaczy. U m ieszczenie ep&sZhnia n astąp ić  
n «  co najm nie j n a  SG dni p rzed  d n i« n  w yznaczonym  * na 
odbycie W alnego  Z grom adzeni*.

E occ iycua jąca  W&lne Zgrom adzanie zw ołują założyciele 
(koneezyonaryusze) sapem oeą joduwrwbowogo og w&saia, o esom 
n a  esy  zaw iadom ić o. k  N am iestn ictw o w© Lw ow ie n a  8 dni 
przódtern.

B o powyższego W alnego  Z grom adzenia n ie  odnoszą 
s ię  postanow ien ia  - t a m ta  o ogłe zen.*”, - sk ład an ia  akcyi 
i  p rzew odnictw ie.

P rzew odniczącego w yb io ra  W alno  Zg.-umzdzenfe.
P rzedm iotem  obrad togo W alnego  Z grom adzenia josS 

uchw ała  o u tw orzen iu  T ow arzystw a akey inege r a  podot^w t 
s ta  UW. zatw iordzu i«gw przez ’ włada ■ rządow e.

T e  W alno Zgćosnadz« «ds wyfeiere zarazom  członki w 
R®*y zawittdowczoj na  p ierw szo cztipy la ta  adm inistracyjno, 
o raz  ‘W ydział rew izy jn y  n a  p ierw szy  rok  adm in istracy jny , 
bez » i  d ędną w iększością głosów.

K onstytuując©  W aln e  Z grom adzenie je s t  zdolno do po 
w zięcia uchw ał ty lko w  obecności co najm nie j eaw arte j eaęśd 
w zzyzA lch su b ^ jw b iją c y c h  aksyo, k tó rzy  rep rezen tu ją  łąjsiri*  
p rz .Ł A ja n ie , czw artą  część w ydać s ię  m ającyek aseyL

P b  b® fceij|sis w yboru jsrso wodni csąc^go, asScsy o ^ io r*  
dsh*. że k a p lta i akcy jny  zosta ł gotówką, w p łać .u y  i że T #  
w arzyztw o może a im  swobodnie rozporządzać

N;. i  p o d s t a w i e  p o w y ^ s a © ! ' k o a e e s y l  ^ t w l e r a a s j

n a  r a z i e  u &  2 5 0 4  s ź t a L  f t k e f f  » i B i i » i a l R “ |  w a r t o ś d  p o  * O G  M ,
Akcyo będą w nasadzie opiewały na okaziciela a tylko n a  

iądanlo można. rzyh.ai akcye na nazwisko opiewając© (imies m).
Wplata gotówki uz akcyo rozłożoną zostaje na trzy 

taty, a mianowicie n .leży złożyć w* każdą zakupioną '.ketę 
kwotę 1(M) K przy podpisania deklaracji, resztę zaś 300 K 
w dwóch równych ratach, s  których pierwsza przypada dnia 
1 kwietnia 1917 r., zaś druga dni; 1 npca 1917 r.

Kto przy podpisaniu dokW ac/i słaay orlą należną 
kwotę za sakupłoia akry, W od tej praowyżfei otrzyma 
beaifikacyę w i ysekesci 4 V**/« do 1 lip- a 101T r.

Każdy mający ifcęd * %wp s» skeyi winien się
ll«’ )*nie do dyrekcyi Galicyjskiego L i m  25 »*■> d sgo W f  *A- 
seśte, poczem otrzyma do peuąi«u dokłara yę. statut i nowego 
Bruka, oraz czek Poczto woj Kasy oz~x«i"*- .si celoes «r»e» 
•łznta gotówki Osęki to bęs^ opiewały s n  Silę Baak* kra
janego w Krakowi, gdzie *aet*> uieken soy kapt «t akcyjny 
w ejopoy® raehznku bisftąsya.

Subsk.ibme!, zamieszkali w Krakowi#, mogą ąatam 
składać getówkę wprost w kssis powyis?S] ffiii n a  wyssio- 
n iony  'rachunek b M s p ,  k io ry  h o t. Saswą: f B * ^ l s 4« t * .

Takie® śsaiem Eiejsce® BEbs&rypćyjnesi, jak 9 i*l- 
eyjfki Bank pismaki, EstanowioiłeBs jeść ‘dla Śląska ^essyś-* 
ekiogo Towarzystwo zaliczek i osscsędKefei w deaspula, 
któr®̂  na W an ia  ad.Soh tych samych wyjać»M do**ar«y 
druków i nęćsie prayjuo-./»ło wpłaty na afery®,

C«tah*$i»nie dslesjch miojsc subekr^pcyjsy^ zaufei#- 
gają sobi«' koućssjjoEarysszo w razi.® us$»a«j fotrmky — 
co swontaalhis hootałohj beohno ©giaaacsom.

P o  ukossty tuow afifn  . i ę  T»w»icyz<w a o k r f j t ^ a  r« 
s tąp i w y iz a ie  o ryg iruS ayel aksy i, n a  n i s  z s i  u  ptwąg- 
aion# na poczet sen> kupa* upłsdy. otrzymają 
kwity ty sserasi we, k tó re  najmky fiM ch o w aś, g ij i  tyiaw ą> 
lob zwrotem akcyo będą w^d**©,

Łańcut, w stycani* i$ l?  w.

I r  tomem k e r  cezysaarynusy 
i.L* Jmn ;'ż«o)*Aw.

Is»i*al«® GsJiryjEMeg6 B*nsu żHomsłHgę 
RADA IsĄ m is .Ć Z A :•* V .

Pr*a«*; 2fcA; Prassaa. ,
S ta n is łm e  h * t ó c ^ w i M  JT* A « » » if .% r t |j r ć łS ę  Ałr J t tswrtjk &
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Ófeo* na każdego gospodarza Polfika 1
jest ,nć polski h”naei i przemysł. |

Otóż polecam Wam do zakupna u mnie we Lwowie |

m i Ę Ł Ł  9 0  PH A M IA  f fA J L iP S Z IJ  JASO ŻĆ l '
które wysyłani w paczkach po Ą kg. za cenę koron 35.

m
Ihosi^dze nadesłać należy z góry przy zamówieniu. Dla umknięcia po
myłek proszę o dokładne podanie adresu., pod jakim mam mydło wysłać.

B I U R O  H A N D L O W E  „ M E R K U K "

S T A N I S Ł A W  W R O Ń S K I
L W Ó W *  U L  P O D L E W S K I E G O  L  8 .  .

» o l n : c ?*y
e. k . Sailcj-fskleg® ?e* ła riy stw a  O o s ^ s m e g c  

Ł S Ó W , !4 © P £ E re iK j| 5  
dostarcza: teMaej nę, supertoafitty, mączkę ku sta ą, *01 ju 

ta«ow» i kałais j«ri ss*i?wy wioaepae. 1—T 
Cenniki wysy.e e *»sutni« edsrrcicie.

i i s i t e i s s i i

f c i i l i s l a
swe tsiswa na czas weto?

i o  i i l i i t t  I m a
g s s « e h  B& fiy p& E Fiąfow af.

ł *• WŁ -***iitó rtiu ftn  tiO izycfa
t?  R A &  frsśasfon&E

1^'*’ ^  i wielki *ySsśf płyt 13—0
CiSid sEłsUewędi inssiyo 
Lgtifckl fesriiU te i siettnczB! 
Iporatii fsfggraOczM

■ ftsseikle jrjy&ai-} d« tyesie

MM KuKb!'1” %
ul. Ktj szk

j wft^łtsrJ&l o Slżbiedii Jabłońskiej i  K łaŁ ef*
i guw L aiasłjsa, k ior. r.-ł C łatać spliffes po oieu fi ijcit 
ch» Jsbło&ftkim. raczy deni »Zć pod: Zofia K asińska,'Ha 

' cm*, uoczso loco. * oiflyzBa 10 f e f t i  asęrotfy.

■ ̂ ir.“ " VI* W W W W * 1

jiSslaŁ-5’, hietKłsiowny grodek aa kaszel, katar, 
z^tirglBiesie i t  p. po 3. 5 i W S  flaszka.

„ F s r iia H, ŁrtcieranH ból uśmierzające po a,
6 i 10 K.

££aśó  w yseetw  św ie rsb ® ®  3, 5 i 10 K.
Sfelssafe ts łĄ ik& sr f,  zaafeemiŁy środek jwwwt 

ko . zc a żrtadŁotFjm i i-oetyta ir m łis 
i  i 5 K.

Poleca Bedpkon. 8—0

I  Apotiiske in Siebenhirtao b. Wian. i
$ i
J  Piaście po p iska i Ha&m bamó-
ł  WHJitk, «ysyi*ay ouwratuie, przy
C wi^&azyeb sleee&i&eh •  p l u t a  i r

|  l e g pia z s sp & tr zz n j $ktr.,u «?yj»iaals3rs& wy- 
|  rs tsśw  s i t a r s k i c h  c i  r s z ia s i te  . k ese fc f«

redaktor: Jóaef Sączferreski, 
Cs r  •■«»* fcu Ł arn i l i ie sa o k ^ i w

WtŚ jw w : L s d m  Wyihiimiwifc
Jagatefr., . 1 3 %  »*d u n tt lM  L. L  f iw k lw k


